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70 ROCZNICA URODZIN GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA

21 g ru d n ia  1949 r. m asy  ludow e n a  ca ły m  św iec ie  obchodziły  
70 ro czn icę  u rodzin  G en era liss im u sa  Józefa  STALINA, w ie lk ieg o  
w odza, n a u c z y c ie la  i p rz y ja c ie la  m as p ra c u ją c y c h  ca łeg o  św ia ta  
o raz gen ia ln eg o  s tra te g a  i dow ódcy .

C ałe  ży c ie  i dz ia ła lność  G en e ra liss im u sa  Z w iązku  R adzieck iego  
—  Jó zefa  STA LINA  — są n ie ro z e rw a ln ie  zw iązan e  z d z ia ła ln o śc ią  
W łodzim ierza  LENINA, są  n ie ro z e rw a ln ie  zw ią za n e  z h is to rią  b o h a ­
te rsk ie j p a r ti i  bo lszew ik ó w  i w ie lk ieg o  n a ro d u  rad z ieck ieg o .

C ałe  ży c ie  i dz ia ła lność  Jó zefa  STA LINA  łączą  się  śc iśle  z m ię­
dzy n a ro d o w y m  ru ch em  k la sy  ro b o tn icze j o raz z n a ro d o w o -w y zw o ­
leń czą  w a lk ą  n a ro d ó w  u ja rzm ionych .

W  osob ie  STA LINA  m iliony  m as p ra c u ją c y c h  ca łego  św ia ta  w i­
dzą sw ego n au czy c ie la , k tó reg o  k la sy cz n e  p ra c e  m a rk s is to w sk o -le ­
n in o w sk ie  u cz y ły  i uczą, ja k  n a leż y  p ro w ad z ić  zd e cy d o w a n ą  i n ie u ­
s ta n n ą  w a lk ę  z w rog iem  k lasow ym , ja k  n a leży  n ie u s ta n n ie  stw arzać  
w aru n k i do n iezb ęd n eg o  i o s ta teczn eg o  zw y c ięs tw a  p ro le ta r ia tu , 
u cz y ły  i uczą, ja k  w alczyć  o w olność  i ja k  b u d o w ać  socjalizm .

STA LIN  —  to  sym bol w ie lk ie j, z a h a rto w a n e j w  w a lk a ch  b o h a ­
te rsk ie j p a r ti i  bo lszew ików , w  k tó re j m a sy  p ra c u ją c e  ca łego  św ia ta  
w idzą p rzo d u ją c ą  i k ie ro w n ic zą  siłę  k la sy  ro b o tn icze j, n a  k tó re j 
w zo rach  b u d u je  sw o ją  p a r tię  k la sa  ro b o tn ic za  i m a sy  p ra c u ją c e  
p a ń s tw  d em o k rac ji lu d o w ej i k ra jó w  k ap ita lis ty c zn y c h .

Pod w odzą te j p a r ti i  n ie  ty lk o  zo s ta ł o b a lo n y  k ap ita lizm  w  R o­
sji, a le  zo s ta ła  u s ta n o w io n a  w ład za  now a, rad z ie c k a  —- w ład za  m as 
p ra c u ją c y c h  p o d  k ie ro w n ic tw em  k la sy  ro b o tn icze j. Z o sta ło  zb u d o w a­
n e  po raz  p ie rw sz y  w  d z ie ja ch  p ań s tw o  so c ja lis ty czn e , k tó re  dziś pod  
g en ia ln y m  k ie ro w n ic tw em  STALINA, d ąży  do d o sk o n a lsze g o  u s tro ­
ju  —  kom unizm u.

K lasa  ro b o tn icza  ca łeg o  św ia ta  w ie  i rozum ie, że k aż d e  słow o 
w y p o w ied z ian e  p rzez  STA LINA  je s t w y ra ze m  n a jg łęb szy ch  m yśli 
i uczuć n a ro d u  rad z ieck ieg o , że je s t  ono d ro g o w sk azem  i bodźcem  
do dalszych  w ie lk ich  osiągnięć, to ru ją c y c h  ca łe j ludzkośc i d ro g ę  do 
postępu .
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STALIN —  w ie lk i rew o lu c jo n is ta , b o jo w n ik  o w ładzą p ro le ta ­
r ia tu , je s t  w odzem  m as p ra c u ją c y c h  ca łego  św ia ta  zm ag a jący ch  sią 
z im p eria lis ty czn y m  u cisk iem  i z k ap ita lis ty c zn y m  jarzm em .

STALIN •— w ie lk i b u d o w n iczy  p a ń s tw a  so c ja lis ty czn eg o , je s t  n a ­
u czycie lem  m ło d y ch  k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej, cze rp iący ch  w zo­
ry  i .n a u k i  z n ie p rz eb ran e j sk a rb n ic y  dośw iadczeń , ja k ą  je s t dzieło  
je g o  m yśli, w a lk i i p racy .

STA LIN —  g en ia ln y  dow ódca, p o g ro m ca  m ięd zy n a ro d o w e j r e ­
a k c ji w  la ta c h  p o rew o lu c y jn y ch , p o g ro m ca  h o rd  faszy sto w sk ich  
w  o s ta tn ie j w o jn ie , je s t u o so b ien iem  w sp an ia ły c h  zw y c ięs tw  sił 
p o s tę p u  n a d  siłam i rea k c ji, je s t  .na tchn ien iem  ludów  w alczących  
o w olność.

STALIN —  w ie lk i b o jo w n ik  poko ju , je s t  d la  m as p ra c u ją c y c h  
św ia ta  p o ch o d n ią , k tó ra  n iezaw o d n ie  w sk az u ję  d ro g ą  do lepszego  ju ­
tra , je s t  sz tan d a re m  w io d ący m  do  zw ycięstw a.

W szy s tk ie  m iłu jąc e  pok ó j n a ro d y  św ia ta  w id zą  w  osobie STA­
LIN A  w ie lk iego , w ie rn e g o  i w y trw a łe g o  ob ro ń cę  p o k o ju , b ez p ie ­
cz eń s tw a  i sw obód  d em o k ra ty czn y ch .

STALIN je s t  w y p ró b o w an y m  i se rdecznym  p rzy ja c ie le m  n aro d u  
po lsk iego .

P rzy jaźń  ta zn a laz ła  w sze ch stro n n e  odzw ierc ied len ie .
D zięki s ta n o w isk u  LENIN A  i STALINA, w ie lk ich  w odzów  R e­

w o lu c ji P aźdz ie rn ikow ej, P o lsk a  o d zy sk a ła  n iepod leg łość  w  1918 r.
W  czasie  o s ta tn ie j w o jn y  .STALIN p o p a r ł id eę  s tw o rzen ia  A rm ii 

P o lsk ie j' w  ZSRR. O n to  o b ieca ł dop row adzić  żo łn ierza  p o lsk ieg o  —  
srom otn ie  zd radzonego  p rzez  sw ych  re a k c y jn y c h  p rzyw ódców  —  
n a jk ró tszą  d ro g ą  do P o lsk i i o b ie tn icy  te j do trzym ał. O n to  spraw iły 
że żo łn ierz  p o lsk i w  ZSRR-m iał w sp an ia łą  b ro ń  i n a jlep sze  za o p a trz e ­
nie. O n sp raw ił, że m ogliśm y  po raz p ie rw sz y  w  n aszy ch  d z ie jach  
zb u d o w ać  arm ię  n a  służb ie  lu d u  p rac u jąc eg o , k tó ra  u  boku  A rm ii 
R adzieck ie j p rzy n io s ła  w olność O jczyźn ie  i k tó ra  sto i dziś n a  s tra ż y  
bu d o w n ic tw a  soc ja lizm u  w  Polsce.

Po raz d ru g i dzięk i Z w iązkow i R adzieck iem u, dzięki G en e ra lis ­
sim usow i STA LIN O W I P o lska  o d zy sk a ła  n iep o d leg ło ść  n a  gruzach  
im peria lizm u  h itle ro w sk ieg o .

STALIN b y ł rzeczn ik iem  n aszy ch  g ran ic  n a  O drze i N ysie , 
dzięk i n iem u  w ró c iły  do m ac ie rzy  Z iem ie Z achodn ie.

B udu jąc  nasze  m łode p ań s tw o  lu d o w e odczuw am y  od  p ie rw szej 
chw ili w sze ch stro n n ą  pom oc Z w iązku  R adzieck iego , pom oc STALI­
N A  w e w szy s tk ich  dziedz inach  naszeg o  życia .

* *
❖

Jó zef STALIN —  to g en ia ln y  w ódz i n a u c zy c ie l W KP(b), w ie lk i 
s tra te g  rew o lu c ji so c ja lis ty czn e j, o rg an iz a to r  i k ie ro w n ik  P ań stw a  
R adzieck iego . N iep rz e je d n an y  s to su n ek  do w rogów  socjalizm u, g łę ­
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b o k a  w ierność  zasadom  m arksizm u-len in izm ii, p o łą cz en ie  w  sw o je j 
dzia ła lnośc i ja sn e j i zd ecy d o w an e j p e rsp e k ty w y  re w o lu c y jn e j i j a ­
sności ce lu  z n ie zw y k łą  s tan o w czo śc ią  i u p o rczy w o śc ią  w  o s iąg n ię ­
ciu go, m ą d re  i k o n k re tn e  k ie ro w n ic tw o  o d p o w iad a ją ce  oko liczn o ­
ściom , n ie ro z e rw a ln a  łączność  z m asam i —  oto c h a ra k te ry s ty c z n e  
ce ch y  s ta lin o w sk ieg o  s ty lu  p racy .

Jó zef STALIN —  ja k  n ik t inny , um ie uogó ln ić  rew o lu c y jn e , 
tw órcze d ośw iadczen ie  m as, p o d ch w y c ić  i ro zw ijać  ich  in ic ja ty w ę , 
uczyć m a sy  p ra c u ją c e  i sam em u uczyć się  od n ich  oraz p ro w ad z ić  je  
nap rzód  do zw ycięstw a.

C a ła  dzia ła lność  G en era liss im u sa  STALINA je s t d la  nas  w zorem  
p o łą cz en ia  o lb rzym iej s iły  te o re ty c z n e j z w y ją tk o w o  p o d  w zg lędem  
zasięgu  i ro zm ach u  p rak ty c z n y m  do św iad czen iem  w alk i re w o lu c y jn e j.

STALIN —  w spó ln ie  ze sw oim i to w arzy szam i b ron i, w y p ró b o w a­
nym i łen inow cam i, n a  czele  b o h a te rsk ie j p a r ti i  bo lszew ików , k ie ru je  
w ie lo n aro d o w y m  so c ja lis ty czn y m  p ań s tw e m  ro b o tn ik ó w  i ch łopów , 
ja k ieg o  n ie  zn a ła  d o ty ch czas h is to ria .

Je g o  w sk azó w k i są w y ty czn y m i d z ia łan ia  w e w szy s tk ich  d z ie­
dzinach  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty czn eg o .

R óżnorodność za g ad n ień  ro zs trz y g an y ch  p rzez  STALINA je s t 
n iezm ierzona: n a jb a rd z ie j sk o m p lik o w an e  za g ad n ien ia  z te o rii m ark- 
sizm u-len in izm u i p o d ręczn ik i szko lne d la  dziec i; za g ad n ien ia  p o lity ­
k i zag ran iczn e j ZSRR i codz ienna  tro sk a  o ro zb u d o w ę s to licy  k ra ju  
soc jalizm u; tw o rzen ie  W ie lk ie j P ó łnocne j D rogi M orsk ie j i o su sza­
n ie  b ag ien  K o lch idy  o raz ak c ja  za le s ien ia  obszarów ; zag ad n ien ie  
ro zw o ju  rad z ieck ie j l i te ra tu ry  i sz tuk i o raz red a g o w a n ie  s ta tu tu  ż y ­
cia  ko łchozow ego ; ro zw iązan ie  sk o m p lik o w an y ch  za g ad n ień  teo rii 
i p ra k ty k i sz tuk i w o jen n e j i tro sk a  o codz ienne  sp raw y  ludzi p racy .

* *
*

G enera liss im us STALIN p o g łęb ił i b a rd z ie j je szcze ro zw in ą ł 
p rz o d u ją c ą  rad z iec k ą  n a u k ę  w o jen n ą , a w  szczególności:

—  o o b r o n i e  a k t y w n e j ,
— o p r a w a c h  i z a s a d a c h  p r z e c i w n a t a r c i a  

■ i n a t a r c i a ,
—  o w s p ó ł d z i a ł a n i u  r o d z a i  b r o n i  i t e c h n i k i  

b o j o w e j  w e  w s p ó ł c z e s n y c h  w a r u n k a c h  
p r o w a d z e n i a w o j n y ,

—  o r o l i  m a s o w e g o  u ż y c i a  c z o ł g ó w  i l o t ­
n i c t w a ,

—  o a r t y l e r i i  j a k o  j e d n y m  z n a j p o t ę ż n i e j -  
s z y c h  r o d z a i  b r o n i .
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N a ró żnych  e ta p a c h  m in io n ej w o jn y  gen iusz s ta lin o w sk i zaw sze 
zn a jd o w a ł p ra w id ło w e  ro zw ią zan ia  u w zg lę d n ia jąc e  ca łk o w ic ie  w łaś ­
c iw ości k ażd e j sy tu ac ji.

S ta lin o w sk a  sz tu k a  w o je n n a  u ja w n iła  się  ta k  w  ob ron ie  ja k  i w  
n a ta rc iu . W e d łu g  w sk az ó w ek  G en e ra liss im u sa  STALINA ak ty w n a  
o b ro n a  w o jsk  rad z iec k ich  zaw sze k o ja rz y ła  się  z p rzy g o to w an iem  
p rze c iw n a ta rc ia , a n a ta rc ie  zaw sze b y ło  p o łączo n e  z trw a łą  i u p o r­
czyw ą obroną.

STA LIN  po  m is trzo w sk u  z n iezw y k ły m  ta len tem  o p raco w a ł i za­
s to so w a ł n o w ą  ta k ty k ę  m a n ew ro w a n ia :

—  t a k t y k ę  j e d n o c z e s n e g o  p r z e ł a m a n i a  f r o n ­
t u  p r z e c i w n i k a  n a  k i l k u  o d c i n k a c h ,  o b l i ­
c z o n ą  n a  t o ,  a b y  n i e  p o z w o l i ć  n i e p r z y j a ­
c i e l o w i  n a  z g r o m a d z e n i e  s w y c h  o d w o d ó w  
d l a  d o k o n a n i a  u d e r z e n i a ,

—  t a k t y k ę  p r z e ł a m a n i a  f r o n t u  p r z e c i w n i k a  
n a  k i l k u  o d c i n k a c h  w  r ó ż n y m  c z a s i e  w  t a ­
k i  s p o s . ó b ,  a b y  j e d n o  p r z e ł a m a n i e  n a s t ę ­
p o w a ł o  w  ś l a d  z a  d r u g i m ,  o b l i c z o n e  n a  t o ,  
a b y  z m u s i ć  p r z e c i w n i k a  d o  s t r a t y  s i ł  
i c z a s u  n a  p r z e g r u p o w a n i e  s w y c h  w o j s k ,

—  t a k t y k ę  p r z e ł a m a n i a  f r o n t u  n a s k r z y d ł a c h  
p r z e c i w n i k a ,  w y j ś c i a  n a  t y ł y ,  o k r ą ż e n i a  
i z n i s z c z e n i a  w i e l k i c h  z g r u p o w a ń  p r z e ­
c i w n i k a .

Z g en ia ln ą  p rze n ik liw o śc ią  G en era liss im u s STALIN o d g ad y w a ł 
p la n y  w ro g a  i sk u te cz n ie  im  p rzec iw d zia ła ł. W  b itw ach , w  k tó ry ch  
o so b iśc ie  dow odził w o jskam i, w y k a z a ł k la sy cz n e  p rz y k ła d y  o p e ra ­
c y jn e j sz tu k i w o jen n e j.

STA LIN  dow iód ł n iezb ic ie , że o zw y c ięs tw ie  d ec y d u je  u stró j 
sp o łeczn y  i w y p ły w a ją c e  z n iego  s ta le  d z ia ła ją ce  czynn ik i w o jny . 
Są to : zw arto ść  zap lecza, m o ra ln y  d uch  arm ii, ilość i jak o ść  dyw izji, 
u z b ro je n ie  arm ii i u m ie ję tn o śc i o rg an iz ac y jn e  dow ódców .

# *

*

W szy sc y  z n a ją  n iep o k o n an ą , m iażd żącą  s iłę  S ta lin o w sk ie j logiki, 
k ry sz ta ło w ą  ja sn o ść  i  do sk o n a ło ść  jeg o  um ysłu , s ta lo w ą  w olę, w ie r­
ność p a r ti i  o raz g o rąc ą  w ia rę  i m iłość do n a ro d u  rad z ieck ieg o  i m as 
p ra c u ją c y c h  św ia ta .

W szy stk im  zn a n e  są  jeg o  skrom ność, p ro s to ta , tro sk liw e  i se r­
d eczne  p o d e jśc ie  do ludzi p ra c y  i bezw zg lędność w o b ec  w rogów  n a ­
rodu .
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P ow szechn ie  w iadom e je s t  tak że , że n ie  znosi k rzy k liw o śc i, 
f razesow iczów  i gadułów , u ty sk iw a c z y  i p an ik ie ró w .

STA LIN  —- rozw ażny , sp o k o jn y  p rz y  ro zw ią zy w an iu  sk o m p lik o ­
w an y c h  k w e s tii p o lity czn y ch , je s t  n a jw ięk szy m  m is trzem  śm ia ły ch  
d ec y z ji re w o lu c y jn y c h  i ra d y k a ln y c h  zw rotów .

STALIN —  to g en ia ln y  k o n ty n u a to r  d z ie ła  LENIN A  lub, ja k  m ó­
w ią w  p a rtii, STA LIN —  to  d z is ie jszy  LENIN.

W  STALINIE n a ro d y  Z w iązku  R adzieck iego  w idzą u o so b ie n ie  
sw eg o  b o h a te rs tw a , sw e j m iło śc i do  o jczyzny , sw ego  in te rn a c jo n a ­
lizm u.

,,Za STALINA! Za O jczyznę!" —  z tak im  h as łem  n a  u s ta c h  żo ł­
n ie rz e  b o h a te rsk ie j A rm ii R adzieck ie j rozg rom ili s trasz liw eg o  w ro g a  
ludzkości —  h itleryzm .

Z im ien iem  STA LINA  n a  u s ta c h  k la sa  ro b o tn icza  Z w iązku  R a­
d zieck iego  d o k o n a ła  b ez p rzy k ła d n y ch  czynów  b o h a te rs tw a  n a  p o lu  
p ra c y  po d czas W ie lk ie j W o jn y  N aro d o w ej, z a o p a tru ją c  A rm ię  R a­
d z ieck ą  w  d o sk o n a łą  te c h n ik ę  b o jo w ą  i am unicję , p rz y c z y n ia ją c  się  
do  zw y c ięs tw a  n a d  faszyzm em .

Z im ien iem  STA LINA  n a  u s ta c h  k o łch o źn icy  z zap ałem  , i n ie ­
w y cz e rp an ą  e n e rg ią  p raco w a li, ab y  zapew nić  w y zw o lic ie lce  n a ro d ó w  
—  A rm ii R adzieck ie j —  żyw ność, a p rzem y sło w i —  surow ce.

Z im ien iem  STALINA n a  u s ta ch  in te lig e n c ja  rad z iec k a  o fia rn ie  
p ra c o w a ła  d la  d z ie ła  o b ro n y  k ra ju , d o sk o n a liła  u zb ro je n ie  A rm ii R a­
dzieck ie j, te c h n ik ę  i o rg an iz ac ję  w ytw órczośc i, p o su w a ła  nap rzó d  
n a u k ę  i k u ltu rę  rad z ieck ą , w n io sła  sw ój p rzo d u ją cy  w k ład  w  sk a rb ­
n ic ę  k u ltu ry  ogólno ludzk ie j.

Z m y ślą  o STALINIE ca ły  n aró d  rad z iec k i szybko  i sk u teczn ie  
le cz y  ra n y  zad an e  p rzez  w o jn ę  i w alczy  o d a lsze  p o d n ie s ie n ie  gos­
p o d a rk i n a ro d o w ej, d o b ro b y tu  i k u ltu ry  Z w iązku  R adzieck iego  — 
w ie lk ieg o  k ra ju  socjalizm u, n adz ie i m ilionów  ludzi p ra c y  n a  ca łym  
św iecie .

Im ię STALINA —- to sym bol m ęstw a  i s ław y  n a ro d u  rad z ieck ieg o , 
to  w ezw an ie  do n o w y ch  b o h a te rsk ic h  jeg o  czynów  d la  d o b ra  Z w iąz­
k u  R adzieck iego , d la  d o b ra  ca łe j ludzkości.

N a w ezw an ie  p a r ti i  bo lszew ick ie j, G en e ra liss im u sa  STA LIN A  
m łodzież  ra d z iec k a  b u d o w ała  g ig an ty czn y  p rze m y sł so c ja lis ty czn y , 
b u d o w a ła  m ia s ta  w  n ie d o stę p n y ch  o b szarach  ta jg i, b u d o w a ła  i b u ­
d u je  w sp an ia łe  ok rę ty , zd obyw a A rk ty k ę , o p an o w u je  n o w ą te c h n i­
k ę  w  p rzem y śle  i ro ln ic tw ie , w zm acn ia  o b ro n n o ść  sw o je j o jczyzny  
i p ra c u je  tw órczo  n a  po lu  p o d n ie s ie n ia  n au k i i sz tuk i. N a  p o la ch  w alk  
m in io n e j W o jn y  N aro d o w ej m łodzież ta  p o k az a ła  p rz y k ła d y  b o h a te r ­
s tw a  i m ęstw a oraz w y trw a łe j i z a h a rto w an e j p ra c y  zap lecza  zw ią­
za n e j ze sp ra w ą  zw y c ięs tw a  A rm ii R adzieck ie j. W y c h o w an y  p rze z  
LENIN A  i STA LINA  K o m un istyczny  Z w iązek  M łodzieży  s ta ł s ię  
w ie rn y m  pom ocn ik iem  p a r ti i  bo lszew ick ie j, p ew n y m  zastęp em  b o ­
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jo w n ik ó w  kom unizm u, w zorem  d la  m łodzieży  ca łego  św ia ta , w a lczą­
c e j  o w y zw o len ie  sp o łeczn e  i pokó j, o lep szą  p rzysz łość  ludzi p rac y .

Im ię STA LINA  rozb rzm iew a w  u tw o rac h  a r ty s ty cz n y ch  w szy s t­
k ic h  n aro d ó w  rad z iec k ich  w  ich  o jc zy sty ch  ję zy k a ch  oraz w  u tw o ­
ra c h  n a jw y b itn ie jsz y c h  p isa rz y  p o stę p o w y ch  św ia ta , w y m aw ia n e  
zaw sze  z b ezg ran iczn ą  m iło śc ią  i oddan iem  d la w ie lk ieg o  n au c zy ­
c ie la , p rz y ja c ie la  i w odza m as ludow ych .

Im ię  STA LIN A  je s t sz tandarem , pod  k tó ry m  w szy s tk ie  p o stę p o ­
w e  n a ro d y  św ia ta , n a ro d y  Z w iązku  R adzieck iego  i n a ro d y  p a ń s tw  
d e m o k ra c ji lu d o w ej, m a sy  lu d o w e ca łego  św ia ta  w alczą  o pokó j, 
ó  le p sze  ju tro  ludzkości.



GENERALISSIMUS STALIN W  DZIEJACH BRONI PANCERNEJ

Im ię STA LINA  w iąże się  n ie ro z e rw a ln ie  z p o w sta n iem  i ro zw o ­
jem  b ro n i p a n c e rn e j ja k o  w spó łczesnego , now ego  i po tężnego  ś ro d k a  
w alki.

Ju ż  w  czasie  w o jn y  dom ow ej STALIN, tw o rząc  A rm ię  C zerw o n ą  
Zwrócił w ie lk ą  u w ag ę  n a  rozw ój n o w y ch  ro d za i b ron i, a szczegó ln ie  
w o jsk  p an cern y ch .

P ierw szym i zaw iązk am i w o jsk  p a n c e rn y c h  A rm ii C zerw onej b y ły  
reg u la rn e  od d zia ły  p an cern e , fo rm ow ane p rzez  STA LINA  w  o k re s ie  
o b ro n y  C a ry c y n a  w  1918 roku . B y ły  one zg ru p o w an e  w  w ie lk ie  
zw iązk i o p e ra c y jn e  i s to so w an e  ja k o  ś ro d ek  w zm ocn ien ia  p ie ch o ty , 
a szczególn ie k aw a le rii. Ju ż  w ów czas dośw iad czen ia  b o jo w eg o  u ż y ­
cia  k aw a le r ii i oddzia łów  p a n c e rn y c h  ze b ran e  z d ro b n y ch  fra g m en ­
tów  w a lk  i p rz e s tu d io w a n e  p rzez  STA LIN A  s ta ły  się  te o re ty c z n ą  
p rz e s ła n k ą  do o p rac o w a n ia  w sp an ia łe j teo rii, o k re ś la ją ce j ro lę  w o jsk  
szybk ich  w  o k res ie  w o jn y  siln ików .

S ta lin o w sk a  n a u k a  o ro li czołgów  i m ie jsc u  w o jsk  p a n c e rn y c h  
w  ogólnym  sy stem ie  w o jsk a , w  p rze c iw ie ń stw ie  do b ezm yślnych  
„ teo rii"  b u rżu a zy jn y c h  „m yślic ie li"  w o jsk o w y ch , o p ie ra  się  n a  g łę ­
b o k ie j an a liz ie  c h a ra k te ru  w spó łczesnej w o jny , p e łn y m  w y k o rz y s ta ­
n iu  p o te n c ja ln y c h  m ożliw ośc i n o w y ch  i s ta ry c h  ro d za i b ron i.

Sam a m yśl sk o n s tru o w a n ia  u zb ro jo n eg o  i opan cerzo n eg o  w ozu  
b o jo w eg o  po raz  p ie rw sz y  p o w s ta ła  i p rz y b ra ła  p ie rw sz e  re a ln e  
k sz ta ł ty  w  R osji, gdzie je d n a k  ów czesny  u s tró j k a p ita lis ty c z n y  z n ie ­
u fnością  odnosił się  do rodzim ych  w ynalazków , n a  sk u te k  czego n ie  
w y k o rz y sta n o  ty c h  zdobyczy . D opiero  W ie lk a  S o c ja lis ty czn a  R ew o­
lu c ja  P aźd z ie rn ik o w a n iszcząc w ład zę  ob szarn ik ó w  i k ap ita lis tó w , 
p o d  k ie ro w n ic tw em  LENIN A  i STALINA stw o rzy ła  w sze lk ie  w a ru n ­
k i d la  ro zw o ju  rad z iec k ie j n a u k i i tech n ik i, a ty m  sam ym  i te c h n ik i 
w o jen n e j, p o w o łan e j do ob ro n y  k ra ju .

P odstaw ow ym  w aru n k ie m  ro zw o ju  w o jsk  p a n c e rn y c h  i  zm o to ­
ry zo w an y c h  by ło  s tw o rzen ie  p o d  k ie ro w n ic tw em  p a r tii LENIN A  —  
STA LINA  silnej b az y  m a te ria ło w o -tech n icz n e j p rzez  szybk ie  u p rz e ­
m y sło w ien ie  k ra ju .
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N a d ługo  p rze d  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą  STALIN p rzew id z ia ł 
i  o rzek ł, że p rzy sz ła  w o jn a  będz ie  w o jn ą  s iln ik ó w  i re a lizu jąc  sw e 
p o g lą d y  d ąży ł do w y p o sażen ia  A rm ii C zerw onej w  d o sk o n a łe  u zb ro ­
je n ie , a p rze d e  w szystk im  w  p ie rw szo rzęd n e , n a jlep sze  w  św iecie  
czołgi.

S tw o rzy ł on rodzim ą szko łę  b u d o w y  czołgów , k tó re j rozw ój p o ­
to c zy ł się  sam odzielną , o ry g in a ln ą  i s łu szn ą  drogą.

W  1938 r. STA LIN p o  z e s ta w ie n iu  do św iad czeń  w  b u d o w ie  czo ł­
gów  w sk az a ł k o n s tru k to ro m  n o w y  k ie ru n e k . P rzew id u jąc  rozw ój 
te ch n ik i b o jo w e j n a  w ie le  la t  n ap rzó d  w sk az a ł k o n s tru k to ro m  śm iałe  
i s łu szn e  za łożen ia :

•—  b u d o w y  czołgów  je d n o w ież o w y c h  z grubszym , siln ie jszym  
pan cerzem , zam ias t do ty ch czas s to so w a n y ch  k ilkow ieżow ców
0 s łab y m  o p an cerzen iu ;

—  u s ta w ie n ia  w  czo łgu  je d n e j a rm a ty  o d u że j sile  o g n ia  i do- 
nośnośc i, z a m ia s t d o ty ch czas m o n to w a n y ch  k ilk u  s łab y ch  
a rm a tek ;

—  za s to so w a n ia  d o skona lszego  i p ew n ie jsz eg o  p o d w o zia  g ą ­
sien icow ego , sy s tem u  zaw ieszen ia  i m ech an izm u  k ie ro w a n ia ;

— ' s tw o rzen ie  ja k  n a jw y g o d n ie jsz y c h  w aru n k ó w  p ra c y  za­
łog i w ew n ątrz  czołga, w n ik a ją c  o sob iśc ie  n a w e t w  ta k ie  
szczegó ły  ja k  w y p o sażen ie  czo łgów  w  w en ty la to ry , ap teczk i
1 b a ń k i n a  w o d ę  do p ic ia .

K ie ru jąc  się  w y ty czn y m i STA LINA  k o n s tru k to rz y  rad z ieccy  
tw o rzy li now e czołgi, h a rm o n ijn ie  łączące  w  sobie m ocny  pancerz , 
s ilne  u zb ro je n ie  i dużą ruch liw ość . D latego  też w o jsk a  p an c e rn e  
i  zm o to ry zo w an e A rm ii C zerw onej je szcze p rze d  d ru g ą  w o jn ą  św ia ­
to w ą  p o sia d a ły  czołgi o w y so k ic h  w alo rach , k tó re  zd a ły  egzam in  
b o jo w y  i są  n iep rz eśc ig n io n y m  w zorem  do  chw ili obecnej.

W o jsk a  p a n c e rn e  i zm o to ry zo w an e  A rm ii R adzieck ie j zaw dzię­
cz a ją  G en era liss im u so w i STA LIN O W I sw ój n ie b y w a ły  rozrost. I tak  
—  p a rk  czo łgow y A rm ii R adzieck ie j od 1934 do 1939 r. p o w ięk szy ł 
się  trzy k ro tn ie , a m oc ogn iow a sa lw y  b ro n i p a n c e rn e j w zro sła  p r a ­
w ie cz te ro k ro tn ie . W  o k res ie  od 1930 do 1939 r. ilość u zb ro je n ia  
czo łgow ego  zw ię k sz y ła  się  o 4,3 raza.

R ów nocześn ie z ro zw o jem  te c h n ik i czo łgow ej STALIN tw o rzy ł 
p rz o d u ją c ą  te o rię  u ży c ia  czołgów , n a d a w a ł k ie ru n e k  form om  o rg a­
n iz ac y jn y m  w o jsk  p a n c e rn y c h  i zm o to ry zo w an y ch .

STALIN d o ce n ia jąc  zn aczen ie  n a leż y teg o  p rzy g o to w a n ia  k a d ry  
czo łg is tów , w y ch o w an ia  ic h  n a  m is trzó w  w  k ie ro w a n iu  w o jsk am i 
p an c e rn y m i i zm o to ry zo w an y m i o sob iście  in te re so w a ł się  tw orzen iem  
i  p ra c ą  p o w s ta łe j w  1932 a r .  W o jsk o w ej A k ad em ii M o to ry zac ji i M e­
ch an ik i A rm ii C zerw onej —  obecn ie  W o jsk o w ej O rd e ru  Lenina A k a ­
dem ii W o jsk  P an ce rn y ch  i Z m o to ryzow anych  im. S talina.
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Ze szk o ły  s ta lin o w sk ie j A rm ia  R ad zieck a  o trzy m y w a ła  w sp a n ia ­
łych  dow ódców  b ro n i p a n c e rn e j, k tó rzy  w ie lo k ro tn ie  d ecy d o w ali
0  lo sa ch  w ie lk ich  o p erac ji, ja k : F ed o ren k o , R ybałko , B ogdanow , Ka- 
tu k o w , L eluszenko  i inni.

W  o k res ie  o s ta tn ie j w o jn y  św ia to w ej o p an o w a li oni po m b  
strzo w sk u  za sa d y  d z ia ła n ia  b ro n i p an c e rn e j, u zb ro jo n e j w  n a jlep sze  
czo łg i św ia ta . O p ie ra ją c  się  n a  s ta lin o w sk ie j te o rii d z ia łan ia  
zw iązków  p a n c e rn y ch , p rz y g o to w y w ali je  do g łęb o k ich  zagonów  n a  
ty ły  p rzec iw n ik a , do n a ta rc ia  n a  c a łą  g łębokość jeg o  obrony , do 
w sp ó łd z ia łan ia  z p ie c h o tą  zm o to ryzow aną , a r ty le r ią , lo tn ic tw em
1 oddziałam i, sp adoch ronow ym i. J e d n a k  zaw sze  trzeźw o  o cen ia li oni 
ta k że  s łab e  s tro n y  czołgów . Z nali tru d n o śc i do w o d zen ia  zw iązkam i 
pan cern y m i, sk u teczn o ść  o b ro n y  p rze c iw p an c e rn e j, ko n ieczn o ść  o sło ­
n y  sk rzy d e ł i ty łów , zn aczen ie  c iąg łości z a o p a try w a n ia  m a te r ia ło ­
w ego o p erac ji, a  p rze d e  w szy s tk im  k o n ieczn o śc i w sp ó łd z ia łan ia  z in ­
nym i ro d za jam i b ron i. W y c h o w a li się  oni w  o p arc iu  o zasad y  s ta li­
n o w sk ie j s tra te g ii i  ta k ty k i,  k tó re  ce ch u je  w ie lk a  śm iałość i ro zw aż­
n e  ry zy k o . R ów nocześn ie je d n a k  u  p o d s ta w  ich  d z ia ła n ia  tk w ił w ro ­
gi s to su n ek  do w sze lk ich  aw a n tu r  w o jen n y ch .

STALIN dzięk i b u d o w ie  szerok ie j sieci o środków  m aszynow o- 
tra k to ro w y c h  i id ące j w  p a rz e  m ech a n iza c ji p rzem y słu  —  za p ew n ił 
p rzy g o to w a n ie  m a so w y ch  re z e rw  d la w o jsk  p an c ern y ch . I jeśli 
w  o k res ie  ca łe j W ie lk ie j W o jn y  N aro d o w ej w o jsk a  p a n c e rn e  n ie  
u c ie rp ia ły  z b ra k u  k a d r  p rzy g o to w a n y ch  do s łu żb y  w  ich  szeregach , 
a  p rze fo rm o w an ie  w ie lk ich  je d n o s te k  p a n c e rn y c h  w  p ro c e s ie  w alk  
trw a ło  n ie k ie d y  za led w ie  k ilk a  dni, je s t  to  za s łu g ą  p a r ti i  b o lsz e ­
w ick ie j i STALINA, k tó ry  w .la ta c h  p o k o jo w eg o  b u d o w n ic tw a  s tw o ­
rzy ł ta k ie  re z e rw y  czo łg istów , ja k ic h  n ie  m ia ło  żadne  z p a ń s tw  bur- 
żu azy jnych .

W  p o czą tk o w y m  o k res ie  W ie lk ie j W o jn y  N aro d o w ej, w  o k res ie  
chw ilow ej p rze w a g i N iem ców  w  czo łgach  i sam olo tach , G en e ra liss i­
m us STALIN p o w ied z ia ł: „W e w spółczesnej w ojn ie bardzo trudno 
p iech ocie w alczyć bez czo łgów  i bez d o sta teczn e j o s ło n y  lo tn ic tw a  
z pow ie trza ... N asze  czołgi jak o śc io w o  p rze w y ż sza ją  czołgi n iem iec­
k ie , a n a s i s ław n i czo łg iści i a rty le rz y śc i n ie ra z  zm uszali do u c iec z ­
k i w y ch w alan e  w o jsk a  n ie m ie ck ie  razem  z ich  licznym i czołgam i. 
J e d n a k  czołgów  je s t u n as  k ilk a  raz y  m nie j n iż  u  N iem ców . W  ty m  
je s t se k re t tym czasow ego  po w o d zen ia  n iem ieck ie j arm ii". S ta lin  p o ­
tra fił w sk rzes ić  ta k ieg o  d u ch a  p a trio ty zm u  w  szereg ach  k la sy  ro ­
bo tn icze j Z w iązku  R adzieck iego , że ta  zdo lna b y ła  w  k ró tk im  czasie  
złożyć 6 m ilia rd ó w  ru b li n a  b u d o w ę p o tę żn y c h  je d n o s te k  p a n c e r­
nych , w  tru d n y c h  w aru n k ac h  p o e w a k u ac y jn y ch , w  m iesiąc  czasu  po  
rozpoczęc iu  m on tażu  fab ry k i m o g ła  w y sy ła ć  ju ż  p ie rw sz e  czołgi n a  
front, w  o k resie  ro k u  od g ru d n ia  1941— 42 r. podw o ić  ilość- czołgów , 
a  w  ro k  późn iej zd o b y ć  p rze w a g ę  ilo śc io w ą  i zm usić arm ię  n iem ieck ą
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do szu k an ia  now ych , d o sk o n a lszy ch  w zorów  czołgów , k tó re  ta k ż e  
n ie  u ra to w a ły  je j od k lęsk i.

W  o k res ie  w o jn y  STALIN opracow ał i w prow adził w  życie  for­
m y i sp osoby u życia  b ojow ego w ojsk  pancernych i zm otoryzow anych
w  a k ty w n e j ob ron ie  zak o ń czo n e j p rze jśc iem  do zd ecy d o w an eg o  
p rze c iw n a ta rc ia .

Z asa d y  te  zd a ły  ch lu b n ie  egzam in  pod  M oskw ą, S ta ling radem  
i K ursk iem .

STALIN określił rolę i m iejsce w ojsk  pancernych i zm otoryzo­
w anych  p rzy :

—  p rze rw an iu  zaw czasu  p rzy g o to w a n e j i ro zb u d o w an e j na d u ­
żą g łębokość obrony ,

—  p ro w a d ze n iu  p o śc ig u  o p eracy jn eg o ,
—  o k rążen iu  i n iszczen iu  w ie lk ich  zg ru p o w ań  npla.
S ta lin o w sk a  sz tu k a  w o jen n a  określiła  m etody i sp osoby prow a­

dzenia w alk  o w ie lk ie  m iasta. S tosu jąc  je j za sa d y  w o jsk a  p an c e rn e  
i zm o to ry zo w an e w y zw a la ły  m ia s ta  Z w iązku  R adzieck iego  i s to lice  
p a ń s tw  o k u p o w an y ch  p rzez  faszy stó w  oraz zd o b y ły  gn iazdo  fa ­
szyzm u —  Berlin.

STALIN określił rolę i m iejsce w o jsk  p a n c e rn y c h  i zm o to ry zo ­
w an y c h  przy w ykon yw aniu  taktycznych  i operacyjnych  zadań oraz 
o p rac o w a ł teorię ich  użycia  w e w spó łczesnej w alce.

D zięki s to so w an iu  ty c h  za sa d  - s ta lin o w sk ie j szko ły  w  o k res ie  
o s ta tn ie j w o jn y  w o jsk a  p a n c e rn e  i zm o to ry zo w an e A rm ii R adziec­
k ie j o raz w a lcząca  u  ich  b o k u  b ro ń  p a n c e rn a  O drodzonego  W o jsk a  
P o lsk iego  w y k o n y w a ły  bard zo  od p o w ied z ia ln e  zadan ia , b io rąc  
ak ty w n y  u d z ia ł w  w ie lu  p o w ażn ch  op erac jach .

B roń p a n c e rn a  O drodzonego  W o jsk a  P o lsk iego  zaw dzięczająca , 
sw e p o w sta n ie  i s iłę  G en era liss im u so w i STA LIN O W I, sw ój w sp a n ia ­
ły  sz lak  b o jo w y  g en ia ln em u  Je g o  k ie ro w n ic tw u  i s tra te g ii je s t  tak że  
je d n y m  z bard zo  w ie lu  dow odów  o lbrzym ich  zasług  STALINA  p o ło ­
żo nych  w  dzieło  p o d n ie s ie n ia  s iły  W o jsk a  P olsk iego , s to jąceg o  n a  
s tra ż y  zdobyczy  d e m o k ra ty cz n y ch  P o lsk i Ludow ej.

B roń P an ce rn a  W o jsk a  P o lsk iego  dum na z p rze jęc ia  i k o n ty n u ­
ow an ia  ch lu b n y ch  tra d y c ji  w o jsk  p a n c e rn y c h  A rm ii R adzieck iej, 
s tw o rzo n y ch  i k ie ro w a n y c h  p rzez  gen iusz  STALINA, w  dniu  70-lecia 
Je g o  u ro d zin  obok w y razó w  ho łd u  i o d d an ia  zapew nia , że w ie rn ie  
stać  będzie  na s traż y  Je g o  idei.



DROGA WALK I ZWYCIĘSTW MARSZAŁKA ROKOSSOWSKIEGO

K iedy  p am ię tn eg o  lipca  1944 r. w o jsk a  rad z iec k ie  w  ciężk ich  
w alk ach  z na jeźd źcą  h itle ro w sk im  sfo rso w ały  Bug i zaczęły  w y zw a­
lać ziem ię p o lsk ą  —  ro zrad o w an i m ieszk ań cy  w si i m iast L ubelszczy­

zny , c isnąc się  w  p o ­
dzięce do rad z ieck ich  
m aszyn  b o jo w y ch  i sa ­
m ochodów , zw rócili 
u w ag ę  n a  w ysoką , 
sm uk łą  p o s ta ć  dow ód- 

w y zw o leń czy ch  
k tó ry  z uśm ie- 

szczęścia i wy-; 
raźnym  ro z rze w n ie ­
niem  śc isk a ł w y c iąg a- 

się  do n iego  dło-

G dy p rzem ów ił, o d ­
p o w iad a ją c  n a  g o rące  
pod zięk o w an ia , o k az a ­
ło się, że m ów i p ięk n ą , 

po lszczyzną.
T ak  je s t, P o­

lak, rodem  z W a rsz a ­
w y. P o lak  —  czołow ym  
dow ódcą w y zw o le ń ­
czych  oddzia łów  r a ­
dzieckich!

Lotem  b ły sk a w ic y  
rozesz ła  się  ta  w ieść  
na sz laku  w y zw o le ń ­
czym  arm ii. I ch łop i 
nad b u żań scy , n a u c z y ­

c ie le  chełm scy , ro b o tn icy  lu b e lscy  —  se tk i ty s ięc y  P o laków  pow ta-. 
rżało ' sob ie z dum ą, że n a  czele w o jsk  rad z ieck ich , k tó re  w y zw a la ją  
Lubelszczyznę, sto i ro d ak  w arszaw sk i, s ły n n y  m a rsz a łek  n a jlep sze j
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arm ii św ia ta , k tó ry  grom i n a jeźd źcó w  h itle ro w sk ich , p a trz y  n a  w y ­
zw o lonych  ludzi ja sn y m i, p o lsk im i oczym a i w ita  ich  se rd e cz n ie  
w  ję zy k u  o jczystym .

T ak ie  b y ło  p o w ita n ie  M a rsz a łk a  K o n stan teg o  R oko sso w sk ieg o  
z z iem ią o jc zy s tą  —  p o  30 la ta c h  rozłąk i.

K o n sta n ty  R okossow sk i u ro d z ił się  w  ro k u  1896 w  W arszaw ie , 
w  ro d zin ie  m a szy n is ty  k o le jo w eg o  K saw ereg o  K o n stan teg o  R okos­
sow sk iego .

O jciec , ciężko k o n tu z jo w a n y  w  k a ta s tro f ie  k o le jo w e j i p o zb a ­
w io n y  ja k ie jk o lw ie k  po m o cy  so c ja ln e j, zm arł w ro k u  1904.

W  1910 ro k u  u m ie ra  m u  m a tk a . N ie sp e łn a  14-letni ch łop iec  m usi 
żegnać  się  z dziec iń stw em , ze  szkołą, z n au k ą , k tó re j ta k  g o rąco  
ła k n ą ł. T rzeb a  b y ło  dzielić  los ro b o tn iczeg o  d z ieck a  ow ych  czasów  
—  w ziąć się  do p ra c y  i za rab ia ć  n a  u trzy m an ie .

M ło d o c ian y  K o stek  R okossow sk i zaczy n a  p rac o w a ć  w  fab ry c e  
try k o ta rsk ie j p rz y  ul. S zerok ie j, w  te j sam ej, gdzie p rac o w a ła  m a tk a . 
W  p o sz u k iw an iu  so lid n ej k w a lifik ac ji p rze rz u ca  się  je d n a k  w k ró tce  
n a  in n ą  robo tę . P ra c u je  w  W a rsz ta ta c h  K am ien ia rsk ich  m a js tra  W y ­
sock iego , n a  P radze . S ilny, z ręczn y  i zd o ln y  c h ło p ak  szybko  n a b y w a  
um ie ję tn o śc i rze źb ia rz a  w  g ran ic ie  i m arm urze. K iedy  w a rsz ta t W y ­
so ck ieg o  u z y sk u je  ro b o ty  p rz y  b u d o w ie  m o stu  P o n ia to w sk ieg o  n a  
W iśle , K o stek  R okossow sk i je s t  je d n y m  z n a jz ręc zn ie jsz y ch  k a m ie ­
n ia rzy , o b c io sy w a ją cy c h  g ran ito w e  części m ostu .

J e s t  ro k  1912. Po k rw a w e j m asak rze  ro b o tn ik ó w  ro sy jsk ic h  nad  
Leną, w  d a lek ie j S yberii, o g arn ia  ca łe  im perium  ca rsk ie  p o tężn a  fala  
s tra jk ó w  i m an ifestac ji. S tra jk u ją  ro b o tn ic y  M o sk w y  i P io trog rodu , 
s tra jk u je  ró w n ież  p ro le ta r ia t W a rsza w y , ram ię  p rzy  ram ien iu  z ro ­
b o tn ik am i ro sy jsk im i p rzec iw k o  w spó lnem u w ro g o w i —  ca ra to w i 
i k ap ita lis to m .

P łom ień  w a lk  o g arn ia  ta k że  ro b o tn ik ó w  k am ien ia rsk ich . M łodo­
c ian y  R okossow sk i w raz  z to w arzy szam i p ra c y  b ie rze  u d z ia ł w  p o ­
tężnej m a n ifes ta c ji ro b o tn ik ó w  w arszaw sk ich . N a s tęp u je  szarża  c a r ­
sk ich  żandarm ów . P od  ich  ciosam i p a d a  ch o rąży  d em o n strac ji. S ztan ­
dar, czerw o n y  sz tan d a r  ro b o tn iczy , sym bol n ie u g ię te j w a lk i o w ol­
ność, je s t  zagrożony!

Je d n y m  skok iem  d o p ad a  K ostek  sz tan d a ru . N ie, n ie  w olno  go  
p rzec ież  oddać w  ręc e  w roga . C h w y ta  za d rzew ce, en e rg iczn e  p o ­
ciąg n ięc ie  —- i o d e rw an y  od d rzew ca  sz tan d a r je s t  ju ż  w  ręk u  K ost­
ka , ju ż  zn ika  p o d  b lu zą  n a  p ie rs ia c h  ch łopca . W  te j chw ili c iężka 
ła p a  ż a n d a rm a  sp ad a  n a  jeg o  ram ię.

N a s tę p u ją  p o n u re  m iesiące  w  ce li w ięz ien n e j n a  P aw iak u  —1 ro z­
ja śn io n e  je d y n ie  rozm ow am i ze s ta rszy m i to w arzy szam i doli, k tó rzy  
m łodem u  ro b o tn ik o w i za cz y n a ją  ob jaw iać  p ra w d ę  w alk i k la so w e j 
o lep szą  p rzysz ło ść  lu d u  i o jczyzny .
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Po w y jśc iu  z w ięz ien ia  K o stek  p rze n o si się  do G ró jca  p o d  W a r­
szaw ę. T u ta j w  1914 r. zo s ta je  p o w o łan y , ja k  w szy scy  je g o  ró w ieśn i­
cy w  w iek u  poborow ym , do w o jsk a  ca rsk iego .

Z aczyna  co raz  le p ie j po jm ow ać, że ab y  m a rz en ia  jeg o  sp e łn iły  
się, trze b a  obalić  p a n o w a n ie . c a ra  i p an o w a n ie  k ap ita lis tó w , trzeb a , 
b y  lu d  sam  w zią ł w e w łasn e  rę c e  sw o je  losy .

T eraz  d o c ie ra  do św iadom ości K o n stan teg o  R okossow sk iego  
głos soc jalizm u, głos L en ina i S talina.

Cóż dziw nego , że. n a  p ie rw sz y  zew  rew o lu c ji R okossow sk i s ta je  
w  je j szeregach?  R ozum ie p rzecież , że tu  n a  p o la ch  w a lk  re w o lu c y j­
n y ch  o w ład zę  rad z ieck ą , ro z s trz y g a ją  się  rów n ież  lo sy  Polski. To 
p rzec ież  rew o lu c ja  rad z ie c k a  p ro k lam o w a ła  g łośno  i bez  z a s trze że ń  
n iep o d leg ło ść  P olsk i. R ozum ie w ięcej —  że sp ra w a  R ew o lu cji P aź­
d z ie rn ik o w ej je s t sp raw ą  ludzi p ra c y  n a  ca ły m  św iecie , że w y zw o le ­
n ie lu d u  ro sy jsk ie g o  z ja rz m a  k ap ita lis ty c zn e g o  zap o w iad a  rów n ież  
—  w cześn ie j lub  późn ie j, w y zw o len ie  lu d u  po lsk ieg o . R okossow sk i 
je s t jed n y m  z w ie lu  ty s ięc y  P olaków , k tó rzy  czynn ie  s tan ę li w  sze­
re g a c h  rew o lu c ji, g łosząc, że „sp ra w a  w a lk  re w o lu c y jn y c h  w  R osji 
je s t n a szą  sp raw ą" , i ś lu b u jąc  „w alczyć w  im ię  R ep u b lik i R ad  za 
sp raw ę  soc ja lizm u  i b ra te rs tw a  ludów ".

W  d n iach  W ie lk ie j R ew o lucji P aźd z ie rn ik o w e j K o n sta n ty  R o­
k o sso w sk i w raz z innym i re w o lu c y jn y m i żo łn ierzam i p rze k sz ta łc a  
sw ój p u łk  w  je d n o s tk ę  C zerw onej G w ardii. R okossow sk i już  w ów ­
czas w y ró żn ia  się  sw oim  dośw iadczen iem  b o jo w y m  i zdolnościam i, 
to też  w  ty m  n o w o p o w sta ły m  cz e rw o n o g w ard y jsk im K a rg o p o lsk im  O d­
d zia le  K aw ale rii zo s ta je  w y su n ię ty  n a  s tan o w isk o  za s tę p cy  dow ódcy .

W o jsk a  K o łczaka zo s ta ły  ro zb ite  p rzez  A rm ię  C zerw oną, sam  
Kołczalc ro zs trz e la n y  w  Irk u ck u . A le  m ło d y  k a w a le rz y s ta  je szcze 
p ro w ad z i sw ój czerw o n y  p u łk  n a  w sch o d n ią  s tro n ę  J e z io ra  B a jk a l­
sk iego , je szcze  grom i in te rw e n c y jn e  od d zia ły  ja p o ń sk ie  p o d  U łan  
U de, je szcze  b ie rz e  u d z ia ł w  ro zb ic iu  oddziałów  k o n trre w o lu c y jn y c h  
b a ro n a  U n g ern a -S te rn b e rg a  n a  p ia sk a c h  M ongolii. D w a rad z iec k ie  
o rd e ry  C zerw onego  S ztan d aru  i m ongo lsk i o rd er C zerw onego  S ztan ­
daru , o trzy m an y  od w dzięcznej M o ngo lsk ie j R epub lik i L udow ej -— 
n ag ro d z iły  w ów czas m ęstw o  i  re w o lu c y jn ą  ofiarność  K o n stan teg o  
R okossow sk iego .

R ew olucja  zw ycięży ła . A rm ia  C zerw o n a p o k o n a ła  k o n trre w o lu ­
cy jn e  od d zia ły  ca rsk ich  g en e ra łó w  i b u rżu a z ji ro sy jsk ie j o raz arm ie 
in te rw e n c y jn e  14 p a ń s tw  k ap ita lis ty c zn y c h . R ozpoczął się o k res  
tw órczej p o k o jo w e j p ra c y  R epub lik i R adzieck ie j.

A le  sy n  ro b o tn icze j W a rsza w y , żo łn ierz  R ew o lucji S o c ja lis ty cz­
nej, K o n sta n ty  R okossow sk i, dob rze  rozum ie, że p ie rw sz e  w  d z ie jach  
p ań s tw o  so c ja lis ty czn e  —  d rogow skaz  d la  m as lud o w y ch  ca łego  
św ia ta  —  n ie  je s t  w o lne  od n ieb ezp ieczeń stw a , dopók i is tn ie je  o to ­
czen ie k ap ita lis ty czn e . P o zo sta je  w ięc w  A rm ii C zerw onej i p ra c u je
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n a d  u m ocn ien iem  i ro zb u d o w ą sił zb ro jn y ch , .s to jących  n a  s traż y  
p a ń s tw a  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  —  dum y i n ad z ie i m as lu d o w y ch  ca ­
łeg o  św ia ta .

J a k b y  p rzeczu ł, że a rm ia  rew o lu c ji, k tó re j oddał sw e siły  i zdo l­
nośc i, p rz y n ie s ie  k ie d y ś  w y zw o len ie  Polsce, ro zb ija ją c  siły  faszy ­
sto w sk ie , um ożliw i je j w k ro czen ie  n a  d rogę  socjalizm u! J a k b y  p rz e ­
w idział, że to  w szystko , co zaw dzięcza rad z ieck im  szkołom  w o jsk o ­
w ym  i n ie p rz eśc ig n io n e j rad z ieck ie j m yśli w o jsk o w ej —  sw o ją  
■Ogromną, len in o w sk o -s ta lin o w sk ą  w iedzę  w o jskow ą, sw ój w ysok i 
.kunszt b o jo w y , sw o je  zn ak o m ite  u m ie ję tn o śc i b ic ia  i p o k o n y w an ia  
w ro g a  —  będz ie  m ógł oddać n a  u s łu g i w alczące j o w olność i p o w s ta ­
ją ce j do  now ego , so c ja lis ty czn eg o  ży c ia  ojczyzny!

W  1925 ro k u  k o ń cz y  ze znakom itym i w y n ik am i W y ższą  S zkołę 
W o jsk o w ą , a w  r. 1929 —  W y ższe  A k ad em ick ie  K u rsy  S ztabu  G en e­
ra ln eg o . D ow odzi b ry g a d ą  k aw a le rii, po tem  d y w iz ją  k a w a le ry jsk ą  
i w reszc ie  k o rp u sem  k aw a le ry jsk im .

W  chw ili w y b u ch u  w o jn y  rad z ieck o -n iem ieck ie j K o n sta n ty  Ro- 
:kos’śow sk i dow odzi k o rp u sem  p an c e rn y m  w  s to p n iu  generał-m a- 
jora.

W y k o rz y s tu ją c  czy n n ik  zd rad zieck ieg o  zaskoczen ia  oraz p o ­
cz ą tk o w e j p rze w a g i sp rzę tu  te ch n iczn eg o  p o tężn e  zagony  h itle ro w ­
sk ie  zm ierza ły  k u  se rc u  p a ń s tw a  so c ja lis ty czn eg o  M oskw ie.

A le  W  M oskw ie b y ł S talin , a  w  A rm ii p o d  Je g o  g en ia ln y m  k ie ­
ro w n ic tw e m  znakom ic i dow ódcy , w y ch o w an k o w ie  s ta lin o w sk ie j 
s tra te g ii i  ta k ty k i. W śró d  n ich  rów nież  gen. R okossow ski.

. J e d n y m  z n a jb a rd z ie j o d p o w ied z ia ln y ch  odcinków  w  tym  p lan ie , 
o b ro n ę  sz o sy  p ro w ad zące j z W o ło k o łam sk a  do M oskw y, p o w ierz y ł 
S ta lin  16 arm ii, dow odzonej p rzez  gen. R okossow sk iego . Od p o ło w y  
p aź d z ie rn ik a  do k o ń c a  lis to p ad a  arm ia  R okossow sk iego  b o h a te rsk o  
o d p ie ra ła  w śc iek le  a ta k i p o tężn ie  op an cerzo n e j, tak  zw anej „pó łnoc­
n e j g ru p y  u d e rz en io w e j"  n ie p rz y jac ie la . N a szosie W ołoko łam sk iej, 
żo łn ie rze  i ich  dow ódca p rz e ja w ili b ez p rzy k ła d n e  m ęstw o, ofiarność, 
p o g a rd ę  śm ierci i u m ie ję tn ą  ta k ty k ę  w alk i z p rzew y ższa jący m i s iła ­
m i n a ta rc ia .

5 g ru d n ia  rozpoczęło  się  n a ta rc ie  rad z ieck ie , k tó re  d o p ro w ad z i­
ło  do o d rzu cen ia  N iem ców  spod  M oskw y.

W  czerw cu  1942 ro k u  b o h a te r  spod  M o sk w y  g en .- le jtn an t Ro­
ko sso w sk i zo s ta je  m ian o w an y  dow ódcą F ro n tu  B riańsk iego . P o n ie ­
w aż je d n a k  n a  ty m  o.dcinku p a n u je  w ów czas w zg lęd n a  cisza, zo s ta je  
w  d w a m iesiące  późn iej p rze n ie s io n y  p rzez  K w ate rę  G łów ną n a  s ta ­
no w isk o  dow ódcy  F ron tu  D ońsk iego , p rze d  k tó ry m  stan ę ło  w łaśn ie  
za d an ie  w zięcia  u d zia łu  w  o p e ra c ji s ta lin g rad zk ie j.

J a k ie  b y ło  w  ty m  p la n ie  s ta lin o w sk im  za d an ie  w o jsk  gen .-pu ł­
k o w n ik a  R okossow sk iego?
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O tym , że b y ło  p o w ażn e , w iedz ie li s ta rz y  żo łn ierze , k tó rzy  zn a li 
sw eg o  dow ódcą fro n tu  z d aw n y c h  w alk .

Było o byczajem  teg o  dow ódcy  fro n tu  rozm aw iać  p rze d  b itw ą  
z żo łn ierzam i, p o zn aw ać ich  tro sk i i k ło p o ty , d o d aw ać im  o tu ch y , 
radz ić  i pouczać, w y jaśn iać  osob iście  b ez p o śred n ie  zadan ia .

R ozm ow a z żo łn ierzam i to c zy ła  się  tym  razem  w  ziem iance  n a  
p ie rw sz e j linii.

—  M yśm y W a s ju ż  w idzieli, o b y w a te lu  genera le .
•— G dzie? —  p y ta  g en era ł.
-—• Pod M oskw ą. P od W aszy m  dow ództw em  m łóciliśm y  tam  fa ­

szystów . T eraz  też  za raz  zrozum ieliśm y , że coś s ię  św ięci. N ied łu g o  
zaczn iem y  ,;fry có w " dom łócać.

—  D laczego  ta k ' sądzic ie? —  za p y ta ł u b aw io n y  g en era ł.
—  P rzec ież  S ta lin  b y  W as, o b y w a te lu  g en e ra le , tu ta j n ie p o trzeb ­

n ie  n ie  p o sy ła ł —  od p o w ied z ia ł rez o lu tn ie  dośw iad czo n y  żołn ierz.
19 lis to p ad a  w o jsk a  F ro n tu  D ońsk iego  p o d  dow ództw em  gen. 

R okossow sk iego  ru szy ły  z re jo n u  n a  pó łnoc od S ta lin g ra d u  k u  p o łu d ­
n iow i, p ie rw szeg o  dn ia  n a ta rc ia  p rz e ła m a ły  o b ronę  n iem iecką , p rz e ­
b y ły  w  u s ta w icz n y ch  w a lk a c h  oko ło  s tu  k ilo m etró w  i p o łą c z y ły  się  
z jed n o stk a m i p an cern y m i, id ący m i je d n o cz eśn ie  od po łu d n ia . W  te n  
sposób zg ru p o w an ie  w o jsk  n iem ieck ich  p o d  S ta lin g rad em  zo s ta ło  
zam k n ię te  s ta lo w ą  obręczą.

N astęp n e  zad an ie  —  ro zb ic ie  i zn iszczen ie  o toczonych  w o jsk  —  
p o w ie rz y ł G en era liss im u s S ta lin  g en e ra ło w i R okossow sk iem u. Z ad a ­
n ie  to  zo s ta ło  w y k o n an e  p o  m is trzow sku . 2 lu teg o  1943 ro k u  p rz e d ­
s ta w ic ie l K w ate ry  G łów nej, m a rsz a łe k  W oronow , i dow ódca o p erac ji, 
gen . R okossow sk i, m og li zam eldow ać S ta linow i o ca łk o w ity m  ro z ­
b ic iu  n iem ieck ieg o  zg ru p o w an ia  s ta lin g rad zk ieg o  w  sile  4 k o rp u só w  
p ie c h o ty  i 2 ko rp u só w  p a n c e rn y c h  o raz o w zięciu  około  90 ty s ię c y  
jeńców , w  ty m  23 g en e ra łó w  i je d n eg o  fe ldm arsza łka .

T ego zim ow ego p o ra n k a  m ógł p o g ro m ca h itle ro w có w  spod  S ta­
lin g ra d u  p ow iedz ieć  sob ie : dziś z o s ta ły  po ło żo n e  p o d w alin y  p o d  w y ­
zw o le n ie  W arszaw y .

C iężka i tru d n a , a le  p e łn a  chw ały , b y ła  d ro g a  K o n stan teg o  R o­
k o sso w sk ieg o  do W a rsza w y . O d g ran ic  P o lsk i dz ie liły  go spod  S ta lin ­
g rad u  jeszcze  2 ty s iąc e  k ilom etrów , w y p e łn io n y ch  h itle ro w sk im i 
w ojskam i, n a jeżo n y m i b unk ram i, p asam i ob ronnym i i fo rtam i.

R okossow sk i je s t  dow ódcą i b o h a te rem  w ie lu  c iężk ich  w a lk  
o ro zs trz y g a ją cy m  znaczen iu . Je g o  im ię s ta je  się  s ław n e  ja k o  je d ­
n eg o  z n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n y c h  dow ódców  szk o ły  s ta lin o w sk ie j. 
W ódz N acze ln y  Józef S ta lin  p o sy ła  go też  n a  n a jb a rd z ie j od p o w ie­
d z ia ln e  odcink i g ig an ty czn eg o  fron tu .

Ja k o  dow ódca F ro n tu  C e n tra ln e g o  b o h a te rsk o  w y trzy m u je  w raz  
z e  sw ym i żo łn ierzam i w  ro k u  1943 p o d  K ursk iem  p o tę żn ą  p ró b ę  ro z ­
p acz liw ej o fen sy w y  h itle ro w sk ie j.
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P od  k o n ie c  1943 ro k u  gen. R okossow sk i m ian o w an y  zo s ta je  do ­
w ó d c ą  I F ro n tu  B iało rusk iego . ' N a  czele w o jsk  tego  fro n tu  b ie rz e  
u d z ia ł  w  w y zw o len iu  B iałorusi. O tacza  i n iszczy  b o b ru jsk ie  zg ru p o ­
w a n ie  h itle ro w có w  —  p rz y  czym  n a  p o lu  w alk i zo s ta je  oko ło  50000 
żo łn ie rzy  n ie p rz y ja c ie lsk ic h , a oko ło  25000 d o sta je  się  do niewoli,, 
w y z w a la  S łuck, S to łp ce  i N ieśw ież, w sp ó łd z ia ła  w  n a ta rc iu  n a  
M iń sk , d o c ie ra  do P rypeci, s tą d  z a w ra ca  n a  po łu d n ie , 6 lip ca  1944 
ro k u  w y zw ala  K ow el i n a  czele  sw oich  w o jsk  idzie n ie p o w strz y m a­
n ie  n a  Bug do Polski.

W  sk ład z ie  I F ro n tu  B ia ło ru sk ieg o  z n a jd u je  się I A rm ia  P o lska. 
C zęsty m  gościem  w  je d n o s tk a c h  p o lsk ich  b y ł dow ódca fron tu .

W y so k i, w y sp o rto w an y , w  każdym  ca lu  żo łn ierz  i' dow ódca —  
n ie  w iadom o b y ło , czym  sob ie  b a rd z ie j u jm u je  se rca  oficerów  i żo ł­
n ie rz y , czy  sw ą n ie n ag a n n ą , tro ch ę  śp iew n ą  po lszczyzną , czy  n ie ­
z w y k łą  p ro s to tą  i sk ro m n o śc ią  obejśc ia , czy  tro sk ą  o n a jp ro s tsz e  
s p ra w y  ży c io w e żo łn ierzy , czy w reszc ie  n ie zw y k le  w ysok im  p o z io ­
m e m  u w ag  in sp e k c y jn y c h  lub  w sk az ań  szko len iow ych . C zuło  się  
w  n im  u ro d zo n eg o  dow ódcę, k tó ry  k o ch a  żo łn ie rzy  i um ie w  rów ­
n e j  m ie rze  o n ic h  dbać ja k  od n ich  w ym agać. A  k ie d y  g ru ch n ę ła  
w śró d  b rac i żo łn ie rsk ie j w ieść, że to  P o lak  i że to  w łaśn ie  „ ten  Ro­
k o sso w sk i spod  S ta lin g ra d u "  —  ludz ie  lg n ę li doń  i p rzy  sp o tk a n ia ch  
o tw ie ra li m u se rc a  ja k  ojcu.

D um na b y ła  I A rm ia  z ta k ie g o  dow ódcy  fron tu . R odak  —  je ­
d e n  z czo łow ych  dow ódców  rad z ieck ich , cz łow iek  b lisk i S talinow i. 
Ł a tw o  w y o b raz ić  sobie, ja k  p rz y ję li żo łn ierze  p o lsc y  w iadom ość, że 
to  p o d  je g o  w łaśn ie  dow ództw em  b ęd ą  fo rsow ać Bug i w y zw alać  z ie ­
m ię  o jczystą .

R ów no 30 la t  m inę ło  od chw ili, gdy  tę  ziem ię m u s ia ł opuścić. A le  
c z y ż  m ógł m arzy ć  k ie d y k o lw iek , że d an e  m u  b ęd z ie  w rócić n a  czele 
w o jsk  w yzw o leń czy ch , że w y s iłe k  i k re w  w łaśn ie  jeg o  żo łn ierzy  
p rz y n ie s ie  p ie rw szem u  sk raw k o w i jeg o  ziem i o jczy ste j w o lność i że 
d a n e  m u b ęd z ie  dow odzić rów n ież  po lsk im i żo łn ierzam i, w ieść ich 
d o  w alk i o w olność i szczęście  o jczyzny  m iłe j.

P o m y śla ł ze w zru szen iem  o cz łow ieku , k tó rem u  zaw dzięcza to  
w szy s tk o  i k tó rem u  o jczyzna  zaw dzięcza  ta k  w ie le  —  o S talin ie .

A le  rozkaz  S ta lin a  b rzm ia ł —  naprzód , naprzód , n a ró d  p o lsk i 
czeka!

22 lip ca  gen. R okossow sk i n a  czele  w o jsk  I F ro n tu  B ia ło ru sk ieg o  
w y zw a la  C hełm . T ego  sam ego dn ia  n a  ty m  p ie rw szy m  sk ra w k u  w y ­
zw o lo n e j ziem i p o lsk ie j k o n s ty tu u je  się  p ie rw sz a  w ład z a  lu d o w eg o  
p a ń s tw a  —  P o lsk i K om ite t W y z w o len ia  N aro d o w eg o . Z o s ta ją  p o ło ­
żo n e  p ie rw sz e  fu n d am e n ty  p o d  .Polskę, o k tó re j śn iły  p o k o le n ia  ro ­
b o tn ik ó w  po lsk ich , o k tó re j śn ił ró w n ież  n ie g d y ś  m ło d y  k am ien iarz  
w arsz a w sk i —  p o d  P o lskę  bez  u c isk u  i w y zy sk u  cz ło w iek a  p rzez  
cz łow ieka .
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S p ełn ia  się  w ia ra  ca łeg o  św iadom ego  ży c ia  K o n stan teg o  Ro­
k ossow sk iego . A rm ia  k ra ju  so c ja lis ty czn eg o , arm ia, w  k tó rą  w ie rz y ł 
i k tó re j o d d ał trzy d z ieśc i la t sw ego  życia , um ożliw iła  jeg o  o jczy źn ie  
w yzw olen ie  n ie  ty lk o  z ja rz m a  obcego  n a jazdu , a le  i z u c isk u  ro d z i­
m ego  k a p ita lis ty . A rm ia  W y z w o len ia  N aro d ó w  —  ja k im  szczęściem  
i jak im  zaszczy tem  b y ło  w  te j arm ii służyć i w alczyć o je j w o ln o ś­
ciow e ideały !

24 lip ca  w y zw o lo n y  zo s ta ł Lublin, p o tem  D ęblin  i P u ław y , p o tem  
Ł uków , S iedlce, G arw olin , M ińsk  M azow ieck i. W  za c iek ły c h  w a l­
k ac h  z doborow ym i dyw iz jam i SS, k tó re  s ta w ia ją  ro zp acz liw y  opór, 
je d n o s tk i rad z ieck ie , a obok  n ic h  i d y w iz je  p o lsk ie , p o su w a ją  się  n a ­
p rzód  i 14 w rześn ia  w y zw a la ją  P ragę.

M im o n ie s ły c h an eg o  w y cz e rp an ia  żo łn ierzy , k tó rzy  w  n ie u s ta ją ­
cy ch  dw u m iesięczn y ch  w a lk a c h  p rze b y li około  700 k ilom etrów , m i­
m o b ra k u  odw odów  i za o p a trz en ia , k tó re  n a leża ło  dop ie ro  p o d c iąg ­
nąć oraz m im o za c iek łe g o  oporu  N iem ców  n a  lin ii W isły , M arsza łek  
R okossow sk i p ró b u je  fo rsow ać rzekę. C hodzi m u o W a rsz a w ę  —  
w k tó re j p ło n ie  p o w stan ie .

Ju ż  w  dw a dni p o  w y zw o len iu  P rag i M a rsz a łek  R okossow sk i 
n a k a z u je  rozpocząć p ró b y  sfo rso w an ia  W is ły  w  sam ej W arszaw ie , 
b y  p rzy jść  z pom ocą  po w stań co m . A rty le r ia  fro n tu  u d z ie la  je d n o ­
cześn ie po tężne j po m o cy  p o w stań co m : la w in a  ogn ia  i s ta li sp ad a  
na s ta n o w isk a  n iem ieck ie . S am olo ty  rad z iec k ie  d o k o n u ją  noc w  no c  
zrzu tów  bron i, le k a rs tw  i żyw ności d la  p ow stańców . D zieje  się  to  
pom im o że zb rodn icze  dow ództw o AK odm ów iło  p o ro zu m ien ia  się 
w te j sp raw ie  z A rm ią  R adziecką. B o h a te rsk ie  p ró b y  u trzy m an ia  się 
p o lsk ich  je d n o s te k  n a  C zern iak o w ie  zaw odzą z p o w o d u  zd rad z iec ­
k ie j i k a p itu la n ck ie j p o s ta w y  Bora, k tó ry  n a k a z u je  p o w stań co m  w y ­
cofać się  z te re n ó w  o b ję ty ch  o p erac ją .

Syn w arszaw sk ieg o  k o le ja rza , ro b o tn ik  p o lsk i K o n sta n ty  R o­
kosso w sk i w ra ca  do P o lsk i n ie  ty lk o  ja k o  je d e n  z czo łow ych  dow ód­
ców  A rm ii R adzieck ie j, w a lczące j o w olność ludów , a le  ta k że  ja k o  
dow ódca d z ies ią te k  ty s ięc y  żo łn ierzy  po lsk ich , w a lczący ch  o w o l­
ność sw ej o jczyzny .

W  k o ń cu  1944 ro k u  M arsza łek  K o n sta n ty  R okossow sk i o b e jm u je  
dow ództw o  II F ron tu  B iało rusk iego  i o trzy m u je  zad an ie  w  ram ach  
o p era c ji o k rąż a ją ce j w  P ru sach  W schodn ich .

M a rsz a łek  R okossow sk i rozpoczął n a ta rc ie  14 s ty czn ia  1945 ro ­
ku. W  p ięć dni po tem  w yzw olona  zo s ta ła  M ław a, D ziałdow o i  P łońsk , 
po tem  O lsz tyn  i M albork , a b a rd z ie j n a  zachód  —  T oruń .

Jed n o cześn ie  le w e  sk rzy d ło  w o jsk  M a rsz a łk a  R okossow sk iego  
ru szy ło  w zdłuż B a łtyku , w y zw a la ją c  E lbląg, G rudziądz, w reszc ie  
G dyn ię  i G d ań sk  oraz K oszalin  i Szczecin. W  w alk a ch  o G dyn ię  
i G d ań sk  b ra ła  udzia ł p o d  dow ództw em  M a rsz a łk a  R okossow sk iego  
B rygada P an ce rn a  im. B ohaterów  W e ste rp la tte .
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W sp a n ia ły  sz lak  b o jo w y  b o h a te rsk ie g o  M a rsz a łk a  zak o ń czy ł 
s ię  n a  Ł ab ie . W  ram a ch  o p e ra c ji b e r liń sk ie j je d n o s tk i II F ro n tu  B ia­
ło ru sk ie g o  o trzy m a ły  zad an ie  g łęb o k ieg o  o sk rzy d le n ia  s to licy  N ie ­
m iec i w y jśc ia  k u  Ł ab ie . Z ad an ie  to  zo s ta ło  w y k o n an e . Po zak o ń cze­
n iu  w o jn y  M a rsz a łek  R ok o sso w sk i o b ją ł dow ództw o  pó łn o cn ej g ru ­
p y  w o jsk  radz ieck ich .

M a rsz a łek  K o n s ta n ty  R okossow sk i zo s ta ł p rzez  rząd  rad z ieck i 
d w u k ro tn ie  odznaczony  zaszczy tn y m  ty tu łem  B oha te ra  Z w iązku  R a­
dzieck iego , p ię c io k ro tn ie  o rd erem  L enina, sz eśc io k ro tn ie  o rd erem  
C zerw onego  S ztandaru , odznaczony  je s t rów n ież  o rd erem  S uw orow a 
1 stopn ia , o rd erem  K u tu zo w a I s topn ia , o rd erem  Z w ycięstw a, m e d a ­
lem  D w u d zie sto lec ia  A rm ii R adzieck ie j, m edalem  T rzydziesto lec ia , 
m edalam i: Za O b ro n ę  M oskw y , Za O b ro n ę  S ta lin g rad u , Za W a rsz a ­
w ę, Z a K ró lew iec, Za Z w ycięstw o  n ad  N iem cam i. R ząd po lsk i n a d a ł 
M a rsz a łk o w i K o n stan tem u  R okossow sk iem u  na jw y ższe  o dznaczen ia  
p ań s tw o w e : o rd e r  G ru n w a ld u  I k la sy , V irtu ti M ilita ri I k la sy  z g w ia ­
z d ą  o raz m e d a le  Za W arszaw ę , Za O drę  i N ysę, Za Z w ycięstw o . O d­
zn aczo n y  je s t  rów n ież  m ongo lsk im  o rd erem  C zerw onego  S ztandaru , 
fra n c u sk ą  L egią H o n o ro w ą I k la sy  o raz g w iazd ą  „G rand  O ffic ier", 
an g ie lsk im  k rzy żem  k o m an d o rsk im  Ł aźn i z G w iazdą, am ery k ań sk im  
o rd erem  „Legion of M erit"  o raz d u ń sk im  k rzy żem  C h ry s tian a  X.

Z uczuciem  g łęb o k ie j rad o śc i i dum y w ita  W o jsk o  P o lsk ie  
w  sw o ich  sze reg ach  i n a  czo łow ym  s ta n o w isk u  je d n eg o  z n a jlep szy ch  
sy n ó w  n aro d u  po lsk ieg o , żo łn ie rza  R ew olucji R adzieck ie j, s ław n eg o  
dow ódcę s ta lin o w sk ie j szkoły , p o g rom cę faszyzm u h itle ro w sk ieg o , 
w y zw o lic ie la  o g rom nych  p o ła c i ziem i p o lsk ie j.

C ałym  sw oim  życiem  rew o lu c jo n is ty  i żo łn ie rza  M a rsz a łek  K on­
s ta n ty  R okossow sk i dob rze  zas łu ży ł się  sp raw ie  w olnośc i ludów , d o ­
b rze  za s łu ż y ł się  n a ro d o w i po lsk iem u.



TAKTYKA

Płk K. SZEWCZENKO

UŻYCIE PODODDZIAŁÓW PANCERNYCH W SKŁADZIE ORGA­
NÓW ROZPOZNAWCZYCH PIECHOTY

W  u b ieg łe j w o jn ie  św ia to w ej zd a rza ły  się  dość często  w y p a d ­
k i, że w  sk ła d  o rganów  ro zp o zn aw czy ch  w y sy ła n y c h  p rzez  je d n o ­
stk i b ro n i p o łą cz o n y ch  w łączono  p o d o d d z ia ły  czo łgów , a r ty le r ii 
p an c e rn e j, sam ochodów  p an c e rn y ch ' lub  tran sp o rto w c ó w  p a n c e r­
nych . Z a s a d n i c z y m  z a d a n i e m  p rz y d z ie la n y ch  p o d o d ­
działów  p a n c e rn y c h  b y ło  —  w z m o c n i e n i e  s i ł y  u d e r z e ­
n i o w e j  j ą d r a ,  o r g a n u  r o z p o z n a w c z e g o .  Z d arza ły  
się rów n ież  w yp ad k i, k ie d y  za leżn ie  od p o ło ż en ia  i sk ła d u  o rg an u  
rozpoznaw czego  p o d o d d z ia ły  b ro n i p a n c e rn e j p e łn iły  służbę p a tro li. 
P odo d d zia ły  p a n c e rn e  m ogą ta k że  w zm acn iać  o rg an a  rozpoznaw cze 
p ie ch o ty  zw y k łe j i p ie c h o ty  z m o to ry z o w a n e j,. a  w  szczególności je j 
oddzia ły  rozpoznaw cze (OR). W  o k resie  p rz y g o to w a n ia  p rz e ła m a ­
n ia  o b ro n y  n ie p rz y jac ie la , p o d o d d z ia ły  b ro n i p a n c e rn e j m o g ą  u c z e ­
stn iczyć w  sk ład z ie  o rganów  ro zp o zn aw czy ch  p ro w a d zą cy c h  ro zp o ­
znan ie  w alką , tj. w  sk ład z ie  b a ta lio n u , k o m p an ii i OR. P ododdzia ły  
b ro n i p a n c e rn e j m ogą ta k ż e  w sp ó łd z ia łać  z rozpoznan iem  p iech o ty , 
k tó ra  p o su w a  się  p ie szo  ty lk o  p rzy  ro zp o zn an iu  b ro n iąc eg o  się  p rz e ­
ciw nika, jeże li d z ia ła ją c  n a  korzyść, je d n o s tk i b ro n i p o łą cz o n y ch  
m a ją  one m ożność p ro w ad zić  ta k że  sp e c ja ln e  ro zp o zn an ie  p an cern e .

W  a r ty k u le  n in ie jszy m  ro zp a trzy m y  sp osoby  u ży c ia  i d z ia ła ­
n ie  po d o d d zia łó w  p a n c e rn y c h  w  sk ładz ie  o rganów  ro zpoznaw czych  
p iech o ty .

Położenie ogólne
J a k  już  w spom nie liśm y , u ży c ie  czo łgów  do p e łn ie n ia  służby  

p a tro li m oże b y ć  ce low e ty lk o  p rze jśc io w o , ażeby  szybko  ro zp o ­
znać śc iśle  o k reś lo n e  p rze d m io ty  te re n o w e . N a to m ias t g łów nym  
p rzezn aczen iem  czołgów  je s t  w zm ocn ien ie  ją d ra  o rg an u  ro zp o zn aw ­
czego do p ro w a d ze n ia  ro zp o zn an ia  w alką . O prócz te g o  m ożna ich 
użyć do o d p arc ia  n ieo czek iw an eg o  n a p a d u  n ie p rz y ja c ie la  i o słony  
sp ie szan ia  się  p ie c h o ty  o raz je j ła d o w a n ia  się. W  raz ie  ze tk n ięc ia  się
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Szkic 2. D ziałanie czołgów w  składzie organu rozpoznawczego piechoty 
zm otoryzowanej przy  zetknięciu się z nieprzyjacielem  w  lesie.

W e w szy s tk ich  w y p a d k a c h  rozkaz do sz tu rm u  dow ódcy  o rg an u  
.rozpoznaw czego p ie c h o ty  d la  dow ódcy  p o d o d d z ia łu  p an c e rn eg o  
w in ien  zaw ie rać  n a s tę p u ją c e  w skazów ki:

—  czy n ie p rz y ja c ie l p o s ia d a  śro d k i p rze c iw p a n c e rn e  (działa 
p panc , a r ty le rię , w y rz u tn ie  ppanc , czo łg i i d z ia ła  p an c ern e); 
gdzie się  one z n a jd u ją  (jeżeli zo s ta ły  w y k ry te );

•—• zad an ie  b o jo w e, tj. b liższe p rze d m io ty  sz tu rm u  i d alsze  d z ia­
łan ie ;

—  k ie ru n e k  szturm u;
—  p u n k t zb ió rk i po  w y k o n an iu  sz turm u.

2 4 0

o rg an u  rozpoznaw czego  p ie c h o ty  ze zm o to ryzow anym  rozpoznan iem  
p rzec iw n ik a , czo łg i szybko  w y su w a ją  się  n a  czoło w łasn eg o  o rg an u  
rozp o zn aw czeg o  i w  ten  sposób  o tw ie ra ją  d ro g ę  p iech o c ie  (szkic 1).

Szkic 1. Działanie czołgów w  składzie organu rozpoznawczego przy 
zetknięciu się ze zm otoryzowanym  rozpoznaniem  nieprzyjaciela.

Z ależn ie  od te re n u  i p o s ia d an y c h  p rzez  n ie p rz y ja c ie la  środków  
p rz e c iw p an c e rn y ch  (dział p panc , a r ty le rii, w y rz u tn i p p an c  itp.) czo ł­
gi u d e rz a ją  czo łow o (patrz szkic 2) lub  w  czasie , k ie d y  p ie c h o ta  za­
trzy m u je  i zw iązu je  p rze c iw n ik a  od czoła, w y ch o d zą  n a  jego  sk rz y ­
d ła  i ty ły . (szkic 3),

O rgan rozpoznaw czy p iecho ty.
C m ot Z  C Z O fg a m i /  Kierunek O rgan rozpoznaw tą / 

'echotyzm ot npb.



P u n k t zb ió rk i czołgów  p o  w y k o n an iu  z a d a n ia  p o w in ie n  b y ć  
•osłonięty p rzez  p iech o tę .

W  w y p ad k u , je że li n ie p rz y ja c ie l p o s ia d a  śro d k i p rz e c iw p a n c e r­
ne (z czym  zaw sze trze b a  się  liczyć) i zd ąży ł zo rgan izow ać s y s te m  
ogn ia , to  sz tu rm  n a leż y  zo rg an izo w ać  w  p o d o b n y  sposób  ja k  o rg a ­
n izu jem y  n a ta rc ie  p ie c h o ty  z czołgam i.

Szkic 3. Działanie czołgów w  składzie orgańu rozpoznawczego piechotjr 
zm otoryzowanej przy zetknięciu się z silnym  rozpoznaniem  nieprzyjaciela^.

Po z łam an iu  oporu  n ie p rz y jac ie la , k ie d y  zaczy n a  on  w y co fy ­
w ać s ię  z p o la  w alk i, czołgi w y ch o d zą  n a  je g o  d rog i o d w ro tu  i n isz ­
czą go. P iech o ta  sw oim  ogniem  w sp ie ra  sz tu rm  czołgów . J e ż e l i  
w  sk ład z ie  o rg an u  rozpoznaw czego  je s t  a r ty le ria , to  p o w in n a  ona. 
być ca łk o w ic ie  w y k o rz y s ta n a  ja k o  w sp a rc ie  sz tu rm u  czołgów - 
W  raz ie  b ra k u  a r ty le r ii dow ódca p o d o d d zia łu  p an c e rn eg o  pow inien : 
w yznaczyć d zia ła  p a n c e rn e  w zg lędn ie  czołgi ja k o  to w a rz y sz e n ie  
ogn iow e sz tu rm ow i czołgów .

W  czasie  w alk i z szybk im  n ie p rz y jac ie lem  (np. p ie c h o tą  zm o­
to ry zo w an ą), czo łg i w y k o rz y s tu ją  sw ą szybkość  i dużą zdo lność p o ­
k o n y w an ia  p rzeszkód , d o p ęd za ją  i n iszczą  n ie p rz y jac ie la , p o  czym. 
cz ek a ją  n a  p o d e jśc ie  w łasn e j p ie c h o ty  zm o to ry zo w an e j w zg lęd n ie  
w ra c a ją  do niej,.

W  w y p ad k u  p o ja w ie n ia  się  czo łgów  i sam ochodów  p a n c e r ­
n y ch  n ie p rz y jac ie la , czołgi p ro w a d zą  o g ień  z m ie jsc a  w zględnie: 
a ta k u ją  je  (zależnie od p o ło żen ia  i te ren u ), o s ła n ia jąc  ty m  sam ym , 
o d ejśc ie  p ie ch o ty  w łasn e j i sam ochodów  p o za  p rzeszk o d ę  p rz e c iw - 
czo łgow ą (szkic 4). G otow ość b o jo w a  p ie c h o ty  zm o to ry zo w an e j w y ­
k o n u ją c e j m arsz  n a  sam o ch o d ach  znaczn ie  obn iża  się. D latego  p rz y  
n ieo czek iw an y m  n ap ad n ięc iu  n a  n ią  n ie p rz y ja c ie la  dow ódca p o d o d ­
dzia łu  p an c e rn eg o  je s t o b o w iązan y  osłon ić sp ie szan ie  jp ie ch o ty  i j e j
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Szkic 5. Działanie czołgów w  składzie .organu rozpoznawczego piechoty 
zm otoryzowanej w  w ypadku, gdy zostanie ono zatrzym ane ogniem ka­

rabinów  maszynowych i dalekim  ogniem artylerii.

J e ż e li w  sk ła d  o rg an u  rozpoznaw czego  p ie c h o ty  zm o to ry zo w a­
n e j w ch o d z ą  sam o ch o d y  p a n c e rn e  lub  tra n sp o rto w c e  p an c ern e , to
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Szkic 4. Działanie czołgów w  składzie organu rozpoznawczego piechoty 
zm otoryzow anej p rzy  zetknięciu się z czołgowym rozpoznaniem n ie­

przyjaciela.

W  te re n ie  o tw arty m  n ie p rz y ja c ie l m oże d a lek im  ogn iem  a r ty ­
le ry jsk im , ogn iem  z k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i ręczn y ch  u tru d n ić  
p ie ch o c ie  w y k o n an ie  m arszu  n a  sam ochodach , a n a w e t w  u g ru p o ­
w an ia ch  b o jo w y ch . W ów czas czo łg i w inny , n ie  z w rac a ją c  u w ag i 
n a  d a lek i og ień , w y su n ąć  się  naprzód , osłon ić p ie ch o tę  i  u zy sk ać  
d a n e  o n ie p rz y jac ie lu  (szkic 5).

ro zw in ięc ie . T ak  sam o p o w in ie n  on  osłon ić w ozam i bo jo w y m i wy­
co fan ie  się  p ie c h o ty  z w alk i i u sa d o w ien ie  s ię  je j n a  sam ochody.



zad an ia  sw o je  w y k o n u ją  one an a lo g iczn ie  ja k  czołgi z tym , że n a ­
leży  w ziąć p o d  u w ag ę  m n ie jsz ą  zdolność sam o ch o d ó w  p a n c e rn y c h  
do p o k o n y w an ia  p rzeszkód , tj. w ięk sze  p rzy w ią zan ie  do dróg. L ek­
k ie  sam ochody  p a n c e rn e  w y g o d n ie j je s t  u ży w ać w  sk ład z ie  p a tro lu  
g łów nego  (czołow ego), w zg lędn ie  do p rze szu k iw a n ia  p rzed m io tó w  
te re n o w y ch  zn a jd u ją c y c h  się  n a  b o k a c h  od d rog i p o su w a n ia  się- 
o rg an u  rozpoznaw czego . O ile czołgi, d z ia ła  p a n c e rn e  i t ra n sp o r­
to w ce  p a n c e rn e , k tó re  w chodzą  w  sk ła d  o rg an u  rozpoznaw czego  
p ie c h o ty  zm o to ry zo w an e j, n ie  są  zw iązane s ta ły m  m ie jscem  w  u g ru ­
p o w an iu  m arszow ym  (m ogą zaw sze  w yprzedz ić  n a  p rz e ła j n a w e t 
sam ochody  p ie ch o ty , k tó re  za trzy m a ły  się  w  p rzo d z ie  n a  drodze), tO' 
sam ochody  p an c e rn e , n ie  m a ją  ty c h  m ożliw ośc i i  d la teg o  też  
w  u g ru p o w a n iu  m arszow ym  w in n y  p o ru sza ć  się  n a  czole u g ru p o ­
w ania .

W  szczegó lnych  w y p ad k ach , k ie d y  n ie  m ożna w y k o rz y s ta ć  do 
w y s ła n ia  w ażnego  m e ld u n k u  in n y ch  śro d k ó w  łączności, m ożna 
użyć do teg o  ce lu  sam o ch o d u  p a n c e rn e g o  lub  czołga.

D ow ódca o rg an u  rozpoznaw czego  p ie c h o ty  zm o to ry zo w an e j 
m oże ta k ż e  w y k o rz y sta ć  sam ochód  p a n c e rn y  lub czołg do o so b is te ­
go ro zp o zn an ia  p o d  ogniem  n ie p rz y ja c ie la . J e d n a k  p o d  żadnym  p o ­
zo rem  n ie w olno  u ży w ać  w ozów  b o jo w y ch  (czołga, d z ia ła  p a n c e r­
nego , sam ochodu  p an c e rn eg o  lub  tran sp o rto w ca) j a k o  s t a ł y c h  
ś r o d k ó w  o s o b i s t e g o  p o s u w a n i a  s i ę  ( tra n sp o rtu ) ,. 
gdyż w  te n  sposób obn iżam y s iłę  p o d sta w o w e g o  i m ocnego  śro d k a  
.uderzen iow ego  o rg an u  rozpoznaw czego .

D opóki p ie c h o ta  zm o to ry zo w an a p o su w a  się  n a  sam ochodach , 
je j ruch liw ość  i zdo lność p o k o n y w an ia  p rzeszk ó d  d o sto so w u je  się  
do ru ch liw o śc i sam ochodów  p an c ern y ch . G dy sp ieszy  się, m a w p ra ­
w dzie m ożność d z ia łan ia  w  k ażd y m  te re n ie , je d n a k  k ilk a k ro tn ie  
obniża sw o ją  ruch liw ość . W ów czas sam ochody  p a n c e rn e  m uszą  za ­
trzy m y w ać się  co p ew ie n  czas, ażeby  dosto sow ać sw ój ru c h  do ru c h u  
sp ieszonej p iech o ty . P rzy  za trzy m a n iu  w  re jo n ie , w  k tó ry m  sp o tk a ­
n ie  z n ie p rz y ja c ie le m  je s t  m ało  p raw d o p o d o b n e , siln ik i m ożna gasić. 
Tam , gdzie sp o tk a n ie  z n ie p rz y jac ie lem  je s t m ożliw e, n a leż y  p o ­
stępow ać za leżn ie  od  k ażd o razo w eg o  po łożen ia . M ożna w  p ew n y c h  
w y p ad k a ch  gasić  siln ik i k o le jn o  d la  p ew n e j części w ozów  n a  je d ­
nym  p rzy sta n k u , d la  p o zo s ta łe j n a  nas tępnym .

N ie k ie d y  b ardzo  sk u teczn e  je s t  n ie  u ja w n ia ć  p rzec iw n ik o w i 
do o sta tn ie j chw ili p o s ia d a n ia  czołgów  lub sam ochodów  p a n c e rn y c h  
w  sk ładz ie  o rg an u  rozpoznaw czego  p iech o ty , a n as tęp n ie  w y k o n ać  
n im i n ieo czek iw an e  uderzen ie .

O ddzia ł rozpoznaw czy  w zm ocn iony  pododdzia łam i b ro n i p a n ­
ce rn e j ro zp o zn aje  o b ro n ę  s ta łą  n ie p rz y ja c ie la  za pom ocą  w alk i. 
P ozw ala  to  u s ta lić  n ie  ty lk o  s iły  obrony , a le  ta k że  je j u g ru p o w a n ie , 
rozm ieszczen ie środków  o g n iow ych  oraz p o zw a la  zaw czasu  w y k o ­
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n a ć  p rz e jśc ia  w  p rzeszk o d ach . W a lk ą  OR m ożem y ta k że  zm ylić 
n ie p rz y ja c ie la  oo do rzeczy w is teg o  czasu  p rze jśc ia  n aszy ch  w o jsk  
do n a ta rc ia . Je d n a k ż e  n a leży  pod k reślić , że po w y ższe  zad an ia  OR 
m oże w y k o n ać  ty lk o  w ted y , k ie d y  o trzym a p o w aż n e  w zm ocnien ia. 
Z a d a n ie  czo łgów  w ch o d zący ch  w  sk ła d  OR sp ro w ad za  się  p rze d e  
w szy stk im  do zab ezp ieczen ia  szy b k ieg o  p o d e jśc ia  OR do p rz e d n ie ­
go s k ra ju  o b ro n y  n ie p rz y ja c ie la  i w d arc ia  s ię 'k lin e m  w  tę  obronę.

Rozpoznanie obrony nieprzyjaciela przez OR wzmocniony podod­
działami broni pancernej

R o zpatrzym y  te ra z  k o n k re tn y  p rzy k ła d , z d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
w ej, z d z ia łan ia  po d o d d zia łó w  b ro n i p a n c e rn e j po d czas p ro w a d ze n ia  
ro zp o z n an ia  o b ro n y  s ta łe j n ie p rz y ja c ie la  p rzez  oddzia ł ro zp o zn aw ­
czy  p ie c h o ty  w zm ocn ionej czo łgam i i dzia łam i pan cern y m i.

O b ro n a  N iem ców  w  m iędzy rzeczu  rze k  R esse ty  i W y tie b ie t b u ­
d o w an a  b y ła  w  p rze c ią g u  10 m iesięcy . M ia ła  ona trz y  ro w y  c iąg łe  
p o łą cz o n e  m iędzy  so b ą  row am i łączącym i. W  g łęb i ob ro n y  zna jdo -' 
w a ły  się  silne  p u n k ty  oporu . P rzed n i sk ra j ob ro n y  o sło n ię ty  b y ł 
za siek am i z d ru tu  k o lc za s teg o  i p o lam i m inow ym i (patrz szkic 6). 
D y w iz ja  p ie c h o ty  A rm ii R adzieck ie j o trzy m ała  zad an ie  op an o w an ia  
p u n k tó w  opo ru  DUDINO, ro zb u d o w an y c h  n a  w zgórzach  obok  tej 
m ie jscow ości.

W  czasie  p rz y g o to w a n ia  p rz e ła m a n ia  o b ro n y  p rzez  dyw iz ję  po- ■ 
w s ta ła  p o trz e b a  p rze p ro w ad z en ia  ro zp o zn an ia  w a lk ą  n a  szerok im  
froncie . Do w y k o n an ia  teg o  za d an ia  w yznaczono  k ilk a  oddzia łów  
ro zpoznaw czych . S k ład  je d n eg o  z ty c h  OR b y ł n as tę p u ją c y : b a ta lio n  
p ie c h o ty  w zm ocn iony  k o m p an ią  czo łgów  T-34, dw om a b a te r iam i 
dz ia ł p a n c e rn y c h  SU-85, dyonem  a r ty le r ii i k ilk o m a  dzia łam i a r ty ­
le r ii p u łk o w e j.

N a  d w a dni p rze d  n a ta rc ie m  dow ódca d y w iz ji zaw ezw ał do ­
w ódcę b a ta lio n u  w y zn aczo n eg o  n a  dcę OR, p o s ta w ił m u n as tę p u ją c e  
za d an ie :

1. N ac ie rać  w  k ie ru n k u  w zg. 226,9 —  D udino, sp raw dzić  p rz e ­
b ieg  p rze d n ieg o  sk ra ju  o b ro n y  n p la  i u s ta lić  siły , k tó rym i 
b ro n i się  w  p a s ie  n a ta rc ia  dyw izji.

2. D zia łan iam i ak ty w n y m i OR w y jaśn ić  sy stem  ogn ia  i ro z­
m ieszczan ia  p o zy c ji a r ty le rii.

3. W y k o n a ć  p rz e jśc ia  w  p o la ch  m in o w y ch  i p rzeszk o d ach , 
u s ta lić  te, k tó re  m ogą by ć  u ży te  p rzez  g łów ne siły  dyw izji 
p o d czas n a ta rc ia .

4. W  raz ie  pom yślnego  ro zw o ju  w a lk i op an o w ać p ie rw sz y  
rów  ciąg ły , co p rz y g o tu je  p o d s ta w y  w y jśc io w e  do sz tu rm u  
dyw izji.
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D zia łan ia  OR w in n y  n as tąp ić  p rzed d z ień  rozpoczęc ia  ogólnego 
n a ta rc ia .

D ow ódca OR po  p rze p ro w ad z en iu  b a rdzo  szczegó łow ego  ro z­
p o zn a n ia  o so b is teg o  p rz y s tą p ił do o rg an iz ac ji w sp ó łd z ia łan ia  p ie ­
ch o ty  z czołgam i, a r ty le r ią  i saperam i. U sta lono , że je szcze p rze d  
św item  sa p e rzy  w y k o n a ją  n a  k aż d e  u g ru p o w a n ie  p ie c h o ty  po  dw a 
p rz e jśc ia  w  p o la ch  m inow ych , p rzez  k tó re  p rze jd z ie  p ie ch o ta , a n a ­
stę p n ie  czo łg i o raz d z ia ła  p an c e rn e . P ra ce  sap eró w  o s ła n ia ła  g ru p a  
fizy lie ró w  z rkm . D zia ła  p a n c e rn e  w in n y  b y ły  zb liżyć  się  do p rze d ­
n ieg o  sk ra ju  o b ro n y  n ie p rz y ja c ie la  n a  od leg łość  400— 500 m, za jąć  
zaw czasu  p rz y g o to w a n e  s ta n o w isk a  ogn iow e i  p rzy g o to w a ć  się  do 
o tw a rc ia  ogn ia  w  czasie  p o su w an ia  się  w łasn e j p ie c h o ty  p rzez  p rz y ­
go to w an e  p rz e jśc ia  w  p o la c h  m inow ych  i  zasiekach . W  ce lu  zam as­
k o w a n ia  za jm o w an ia  SO p rzez  d z ia ła  p a n c e rn e  p rzew id zian o  n a lo t 
a r ty le ry js k i n a  p rze d n i sk ra j ob ro n y  n ie p rz y jac ie la . O prócz tego  
w y su n ię c ie  dz ia ł p a n c e rn y c h  p o w in n y  osłan iać  d z ia ła  a r ty le rii, k tó ­
re  m ia ły  w  ty m  ce lu  za jąć  w  n o cy  s ta n o w isk a  w y su n ię te . K om pania  
czo łgów  za jm ie  p o d s ta w y  w y jśc io w e  ja k  n a jb liż e j p rzed n ieg o  s k ra ­
ju  obrony , p ie c h o ta  zaś sk u p i się  w  n o cy  n ap rzec iw k o  p rze jść  w  go ­
to w o śc i do dz ia łań  z n as tąp ien ie m  św itu . P o rząd ek  d z ia ła n ia  u s ta ­
lo n o  n as tę p u ją c o :

Ja k o  p ie rw si p rze ch o d zą  p rzez  p rz e jśc ia  saperzy , za n im i p ie ­
cho ta . W  ty m  czasie  d z ia ła  p a n c e rn e  n iszczą te  gn iazda og n io w e 
n ie p rz y ja c ie la , k tó re  p ro w a d z ą  og ień  do sap eró w  i p iech o ty .

K iedy  p ie c h o ta  rzu c i się  do sz tu rm u  p ie rw sz eg o  ro w u  ciąg łego , 
d y o n  a r ty le r ii p rze n o si og ień  n a  d ru g i rów  ciąg ły .

N ależa ło  b a rd z ie j szczegółow o zastan o w ić  się  n ad  o rg an izac ją  
w sp ó łd z ia łan ia  po m ięd zy  p ie c h o tą  i czołgam i. D ow ódca OR w ziął 
p o d  uw agę , że p rze d  p rzed n im  sk ra je m  ob ro n y  n ie p rz y jac ie l p o s ia ­
d a ł p rze szk o d y  n a tu ra ln e  i sz tuczne tru d n e  do p o k o n a n ia  p rzez  czo ł­
g i i  ab y  w  zw iązk u  z ty m  n ie  n a ra żać  czo łgów  n a  zbędne s tra ty  na 
p o la ch  m in o w y ch  i od ogn ia  a r ty le ry jsk ie g o , a  ta k że  ab y  sk ryć  ilość 
p o s ia d a n y c h  czołgów , p o sta n o w ił n ie w y su w a ć  ich  od razu  n a  czoło 
p iech o ty . D op iero  gdy  p ie c h o ta  p o k o n a  p rze szk o d y  p rze d  p rzedn im  
sk ra je m  n ie p rz y ja c ie la  i p rz e jd z ie  p rzez  p rz e jśc ia  w  p o la ch  m ino ­
w ych , czołgi n a  m a k sy m a ln e j szybkości w y ru szą  do sz tu rm u  i p rzę d  
p ie rw szy m  row em  ciąg łym  w y p rzed zą  p iech o tę , p o m a g a ją c  je j w  za­
w ład n ięc iu  row em  ciąg łym . N astęp n ie  część czo łgów  s ta n ie  w  u k ry ­
ciu  za  p ie rw szy m  row em  ciąg łym  i ogniem  z m ie jsca  zn iszczy  k a r a ­
b in y  m aszynow e, k tó re  o tw o rzą  og ień  z d ru g ieg o  ro w u  c iąg łego . P o­
z o s ta łe  czo łg i p o p ro w a d zą  za sobą  p ie ch o tę  do sz tu rm u  n a  d ru g i rów  
ciąg ły .

D zia łan ia  OR m ia ły  n a s tę p u ją c y  p rzeb ieg :
N a  rozkaz  dow ódcy  OR p ie ch o ta  z sap eram i za ję ła  p o d s ta w y  

sz tu rm ow e.
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O św icie, po d czas n a lo tu  a r ty le ry jsk ie g o  czo łg i za ję ły  p o d s ta ­
w y  w y jśc io w e  b ezp o śred n io  w  ty le  za  u g ru p o w a n ie m  b o jo w y m  
p iech o ty . N a  k ażd y m  czołgu  um ieszczono  po  dw óch, fizy lie rów  do 
w alk i z n iszczycie lam i czołgów .

R ozpoznanie w a lk ą  rozpoczęło  się  zgodn ie  z u s ta lo n y m  p lan em  
p rzy  w sp a rc iu  silnego  ogn ia  . a r ty le r ii i m oździerzy . OR w sp ó łd z ia­
ła ją c  z czo łgam i i  dzia łam i p a n c e rn y m i p rz e b y ł w  c iągu  dw óch  g o ­
dzin  w alk i p o la  m inow e (przez p rz y g o to w a n e  p rze jśc ia) i zb liży ł się  
do p ie rw szeg o  ro w u  c iąg łego . J a k  zo s ta ło  p rze w id z ia n e  czo łg i w y ­
p rze d z iły  w  ty m  m ie jsc u  p iecho tę . N a c ie ra ła  ona d o tą d  za nim i. A r­
ty le r ia  p a n c e rn a  p rz e k ro c zy ła  ta k ż e  p o la  m inow e, za ję ła , w y zn aczo ­
ne  s ta n o w isk a  i ogniem  z m ie jsc a  zaczę ła  w sp ie ra ć  n a ta rc ie  p ie ­
ch o ty  i czołgów .

N iep rz y jac ie l o tw o rzy ł do czołgów  s iln y  o g ie ń  z dz ia ł ppanc , 
—  a r ty le r ia  zaś, m oździerze  i k a ra b in y  m aszy n o w e do p ie c h o ty  s ta ­
ra ją c  się  o derw ać  ją  o d  czołgów . K om pan ia  czo łgów  w iększośc ią  
w ozów  w y p rz ed z iła  w ła sn ą  p ie c h o tę  w  szy k u  rozcz łonkow anym , 
w  je d n e j lin ii, z o dstępam i 100— 150 m  m iędzy  czo łgam i p o k o n a ła  
p ie rw sz y  ró w  c iąg ły  i c iąg le  w y p rz ed z a ją c  w łasn ą  p ie c h o tę  zaczęła  
po su w ać  się  do d ru g ieg o  row u . M n ie jsza  część czołgów , p o z o s ta ­
w iona  n a  sk rzy d łach , w sp ie ra ła  sz tu rm  ogn iem  z m ie jsca . Z chw ilą, 
gdy  rozm ieszczen ie  dz ia ł p p an c  n ie p rz y ja c ie la  zo s ta ło  u ja w n io n e , 
czołgi w ró c iły  n a  p o d s ta w ę  w y jśc iow ą, a p ie c h o ta  d a le j p ro w a d z iła  
w a lk ę  ogniow ą.

C elem  ro zp o zn an ia  g łębi o b ro n y  n ie p rz y ja c ie la  dow ódca OR 
zd ecy d o w a ł p o w tó rzy ć  n a ta rc ie . W  ty m  ce lu  ro zw in ą ł on  k o m p an ię  
p iech o ty , w y zn aczy ł g ru p ę  u b ez p ie cz en ia  z sa p eró w  i fizy lierów , 
g ru p ę  ogn iow ą i odw ód w  s ile  p lu to n u  p iech o ty ,

W  ty m  d z ia łan iu  czo łg i p o su w a ły  się p rze d  p ie c h o tą  w  w ąsk im  
p as ie  n a  k ie ru n k u , n a  k tó ry m  p rze w id z ia n e  zo s ta ło  u ży c ie  czołgów  
p rzy d z ie lo n y ch  do d y w iz ji p iech o ty , n a  ko rzy ść  k tó re j d z ia ła ł OR. 
N iep rz y jac ie l o k aza ł silny  opór. C zołgi z o s ta ły  zm uszone do u k r y ­
cia  się, lecz OR zd o ła ł rozpoznać n ie p rz y ja c ie lsk ie  u g ru p o w a n ie  
i rozm ieszczen ie środków  ogn io w y ch  w  g łęb i pozyc ji.

W ów czas gdy  OR ro zp o zn aw ał w alkę , sz tab y  je d n o stk i p a n c e r­
n e j i p u łk ó w  p ie c h o ty  p ro w a d z iły  c iąg łą  o b se rw a c ję  p o la  w alk i, 
sp raw d za ją c  p o sia d an e  d an e  o n ie p rz y jac ie lu .

W  w y n ik u  p rzep ro w ad zo n e j w a lk i oddzia ł rozpoznaw czy  w y ­
k o n a ł p o s ta w io n e  p rze d  n im  zadan ie . D zięki pom y śln y m  dzia łan iom  
OR d y w iz ja  p ie c h o ty  w zm ocniona czo łgam i m o g ła  p rzep ro w ad z ić  
ta k że  po m y śln ą  w alk ę  w  ce lu  o p an o w an ia  w ęz ła  opo ru  N iem ców  
w re jo n ie  D udino.

W  zw iązku  z ty m  p rzy k ła d em  ro zp o zn an ia  n a su w a ją  się  n a s tę ­
p u ją c e  uw agi. P rzede  w szystk im  n a leży  pod k reślić , że ro zp o zn an ie  
w a lk ą  p rze d  p rzy g o to w an y m  n a ta rc ie m  p rze p ro w ad z a  się  n a  k o ­
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rz y ść  dow ódcy , k tó ry  o rg an iz u je  n a ta rc ie  n a  dan y m  odcinku . W a l­
k a  zm usza p rze c iw n ik a  do u ja w n ie n ia  sw ego  sy s tem u  ogn ia  i ro z ­
m ieszczen ia  SO a rty le r ii. O rg an izu jąc  o b se rw ac je  OR dow ódca m o­
że  o trzy m ać n ie zb ę d n e  d an e  o n ie p rz y jac ie lu , o jeg o  ś ro d k ac h  og­
n io w y ch  i ży w ej siły . O ddzia ł ro zp o zn aw czy  m oże p ro w ad zić  sw e 
d z ia ła n ia  ty lk o  n a  w ąsk im  o d cinku  fron tu , o b se rw a c ja  zaś da m oż­
ność  u s ta lić  o rg an iz ac ję  o b ro n y  n ie p rz y ja c ie la  n a  s to su n k o w o  sze­
ro k im  fro n c ie  i w  g łęb i pozyc ji. N a  p rzy k ła d z ie  ty m  p o k aza liśm y  
sposób  u ży c ia  p o d o d d z ia łó w  czo łgów  i a r ty le r ii p a n c e rn e j p rz y ­
d z ie lo n y ch  do w zm ocn ien ia  od d zia łu  rozpoznaw czego  p iech o ty .

W  p rzy to czo n y m  p rzy k ła d z ie  d z ia ła n ia  OR n a leż y  zw rócić 
s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  n a  o r g a n i z a c j ę  o b s e r w a c j i  
p r z e z  d c ę  d y w i z j i ,  szefów  b ro n i i  służb o raz o ficerów  sz ta ­
bu, w  k tó re j w szy scy  ci p o w in n i b rać  udział.

Z akończenie

W  n in ie jszy m  a r ty k u le  n aśw ie tlo n e  zo s ta ło  d o tą d  n ie  p o d e jm o ­
w a n e  n a  łam ach  p ra s y  w o jsk o w e j zag ad n ien ie  u d z ia łu  p o d o d d z ia ­
łó w  b ro n i p a n c e rn e j w  sk ład z ie  o rganów  rozp o zn aw czy ch  p ie c h o ty  
i  p ie c h o ty  zm o to ry zo w an e j. Z rozum ia łe  je s t, że  p rzy to czo n y  p rz y ­
k ła d  n ie  w y cz e rp u je  ca łk o w ic ie  w szy s tk ich  m oż liw ych  sposobów  
u życ ia , k tó re  za leżą  p rze d e  w szy s tk im  od p o ło ż en ia  i te re n u . J e d n a k  
ro z w ija  on za sa d n icz e  z a d an ie  po d o d d zia łó w  b ro n i p a n c e rn e j o k re ­
ś lo n e  n a  w stęp ie  ja k o  w zm ocn ien ie  siły  u d e rz en io w e j ją d ra  o rg an u  
rozpoznaw czego . N a leży  ty lk o  zastrzec  się, że do u ży c ia  p o d o d d z ia ­
łó w  b ro n i p a n c e rn e j do celów  ro zp o zn an ia  n a leż y  p odchodz ić  o stro ż­
n ie , tj. s to so w ać je  ty lk o  w ów czas, k ie d y  tego  w y m ag a  p o ło żen ie  
p o n ie w a ż  u ży c ie  ich  u ja w n ia  p o s ia d an ie  b ro n i p an c e rn e j i p rz e k re ś la  
ta k  w ażn y  a tu t w  u ży c iu  b ro n i p an c e rn e j, ja k im  je s t zaskoczen ie .

P o n ad to  zaznaczam , że a r ty k u ł p o w y ższy  ro z p a tru je  u d z ia ł p o d ­
o d d z ia łó w  p a n c e rn y c h  w  sk ład z ie  o rg an ó w  rozpoznaw czych , p ro w a ­
d z ą c y c h  g łów n ie  ro zp o zn an ie  w alką.



WYSZKOLENIE

Ppłk dypl. W. STOLARCZUK

METODA WYSZKOLENIA W  STRZELANIU Z PLOT KARABINA  
MASZYNOW EGO DSzK*

K urs w y szk o len ia  za łog i ze s trze la n ia  z p lo t k a ra b in a  m a szy ­
now ego  DSzK m ożna p row adzić  w  p ra k ty c e  w  n as tę p u ją c e j k o le j­
ności: n a u k a  o sp rzęcie , te o ria  s trze lan ia , tren in g  i dz ia łan ie  p rzy  
broni, s trze la n ie  do celów  naz iem n y ch  i p o w ie trzn y ch .

W  a r ty k u le  tym  ro zp a trzy m y  ty lk o  te  zagadn ien ia , k tó re  z w ią ­
zane  są  z n a u k ą  te o rii strze lan ia .

U cząc te o rii s trze la n ia  n a le ż y  zw rócić szczegó lną u w ag ę  n a  za ­
sadn icze  zag ad n ien ia , a  m ianow ic ie : p rzy g o to w a n ie  d an y c h  p o c z ą t­
k o w y ch  do s trze lan ia , w y b ó r p u n k tu  ce low an ia , ro d za je  ognia , k o ­
ry g o w a n ie  i k ie ro w a n ie  ogniem .

Przygotow anie danych początkow ych  do strzelania
S zko len ie n a leż y  zacząć od o k reślen ia : co n azy w am y  ce lem

p o w ie trzn y m  i ja k ie  ro d za je  ty c h  celów  rozróżn iam y  (sam oloty , sp a ­
dochrony , bom by  o św ie tla jące , ba lony), p o d k re ś la ją c  p rz y  tym , że 
na jw ażn ie jszy m i ce lam i d la  czo łg is tów  są  sam olo ty  sz tu rm ow e 
i bom bow ce n u rk u jąc e . N a m ak iec ie  sam olo tu  n a leży  p o k azać  je g o  
n a jb a rd z ie j czu łe  m ie jsc a  i p o s łu g u ją c  się  tab licą  p o ró w n aw czą  
opow iedzieć o c h a ra k te ry s ty c z n y c h  cech ach  ró żn y ch  typów . N a le ­
ży p rzy  ty m  podkreślić , że k ażd y  żo łn ierz  za łog i p o w in ien  dob rze  
znać zasadn icze  d an e  sam olo tów , a szczegó ln ie ich  szybkość. P rócz 
tego  n a leży  zaznajom ić za łogę z za sto so w an iem  ob ro n y  p lo t cz y n ­
nej i b ie rn e j (pog lądow y p o k az  ob ro n y  b ie rn e j p rzep ro w ad z ić  n a  
sk rzy n i z p iask iem  lub sto le  p lastycznym ). O m ów ić od leg łość  sk u ­
tecznego  ogn ia  DSzK i je j zależność od  ja k o śc i p rz y g o to w a n ia  do 
s trze lan ia , d o k ład n o śc i i  n ap ro w ad z en ia , i o tw arc ia  o g n ia  w  od p o ­
w iedn im  czasie. Z w rócić u w ag ę  n a  kon ieczność d o k ład n eg o  p ro ­
w ad zen ie  ognia, d la teg o  że zw y k le  po k ilk u  k ró tk ic h  se ria c h  sam o­
lo t (cel) s to su je  m a n ew r p rzec iw lo tn iczy , co u tru d n ia  tra fien ie .

* Artykuł opracowany na podstawie źródeł radzieckich.
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N a u k ę  o w łaśc iw o śc iach  s trze la n ia  do celów  p o w ie trz n y ch  n a ­
le ży  p rze p ro w ad z ać  z k o rp u sem  o ficersk im  p o sia d a ją c y m  d o s ta ­
te cz n e  p rz y g o to w a n ie  z za sa d  b a lis ty k i zew n ętrzn e j. N a p o cz ą tk u  
n a leż y  d ro g ą  p y ta ń  k o n tro ln y c h  u g ru n to w a ć  w  pam ięc i szko lonych  
zna jom ość za leżnośc i to ru  p o c isk u  od k ą ta  p o ło żen ia  celu . N as tęp ­
n ie  w y c ią g n ąć  w n iosek , że p rzy  s trze la n iu  do celów  p o w ie trz n y ch  
k ą ty  p o d n ie s ie n ia  są  w iększe  od 15° i d la teg o  z a sa d a  sz tyw ności 
(n iee lastyczności) to ru  p o c isk u  w  ty c h  w y p ad k a ch  n ie  m a za s to ­
sow an ia .

W y tłu m a cz y ć  sch em at „w łaśc iw ości to ru  p o c isk u  p rzy  s trz e ­
la n iu  do ce lów  p o w ie trz n y ch "  i w y c ią g n ąć  n as tę p u ją c e  w n iosk i:

1. C ele  p o w ie trz n e  p rz y  s trze la n iu  z k a ra b in a  m aszy n o w eg o  
DSzK s ą  raż o n e  n a  o d cinku  w znoszącej się  części to m  p o ­
c isk u  (rya. 1).

2. P o cząw szy  od k ą ta  p o d n ie s ie n ia  60— 70° n a  p rze s trzen i ca ­
łe j części w znoszącej się  to ru  p o c isk u  będz ie  od leg łość 
s trza łu  bezw zg lęd n eg o , (rys. 2). T łum aczy  się  to  tym , że to r 
p o c isk u  n iezn aczn ie  ty lk o  p rzew y ższa  lin ię  celow ania .

głość w  płaszczyźnie poziomej;
OK — lin ia rzu tu  i to r pocisku 

p rzy  strzelaniu  zenitowym  (90°).

3. Im  w ięk sza  od leg łość  ogn ia  sku tecznego , ty m  w iększa s tre fa  
i p ra w d o p o d o b ie ń stw o  raż en ia  celu.

4. O b ra ca jąc  w znoszącą  się  częścią  to ru  p o c isk u  i  p rz y  u w zg lę ­
d n ien iu  w ie lk o śc i k ą ta  rzu tu  (m niejszego  od 90°). tw o rzy m y  
„m artw y  le j" , w  k tó ry m  ce l n ie  będzie  p o rażo n y  (rys. 3).

części toru pocisku:
OB, OB1; OB2, OB3j OB4 — linia 

Tzutu;
OG, OP1; OP2< OP3, OP4, — odle-

G

Rys. 2. Zależność kąta celowania 
od kąta położenia celu.

250



P rzy n a u c za n iu ' p rzy g o to w y w an ia  po czą tk o w y ch  d anych  -d ó ' 
■strzelania n a leży  w y tłum aczyć, że w y n ik  s trz e la n ia  za leży  w  dużej' 
m ie rze  o d  d o k ład n o śc i teg o  p rzy g o to w an ia . O k reś lo n e  d an e  p o czą i 
kow e do s trze la n ia  n a d a ją  s ię  ty lk o  d la  p ie rw sz y ch  se rii strzałów : 
Z uw ag i n a  to, że cel (sam olot) s ta le  zm ien ia  sw o je  p o ło żen ie  w  p o ­
w ietrzu , d an e  do s trze la n ia  m usim y  rów n ież  c iąg le  zm ien iać . N a ­
s tę p n ie  n a leż y  ob jaśn ić  n a  czym  p o le g a  o rg an iz ac ja  o b se rw ac ji 
p lo t i ja k  p ro w ad zić  ro zp o zn aw an ie  sam olo tów  w ed łu g  ic h  sy lw e­
tek, znaków  rozp o zn aw czy ch  i sygnałów . W y ja śn ie n ia  n a le ż y  p o ­
p rzeć  odpow iedn im i p rzy k ła d am i z d ośw iadczeń  m in io n ej w o jny .

Rys. 3. AWB — . krzyw a bezpieczeństwa; 
. _ a — m artw y lej k.m. DSzK.

W  zasadzie  s to su je  się  cz te ry  sp o so b y  o k reś la n ia  o d leg ło śc i 
i w ysokośc i ce lu : 1) ,,na o k o ", 2) w ed łu g  p rzed m io tó w  te ren o w y ch , 
3) p rzy  p o m ocy  „ liry "  i  w zo ru  „ ty sięczn e j" , 4) p rzy  p o m o cy  sia tk i 
ce low n ika  „K8-T”. P odstaw ow ym i sposobam i są  dw a p ie rw sz e  i to 
jeśli w ysokość  lo tu  ce lu  n ie  p rzew y ższa  500 m, d la teg o  że od leg łość 
w  p łaszczyźn ie  p o ch y łe j p rz y  w ysokośc i lo tu  ce lu  po w y że j 500 m  
zw iększa się do  130%' —  rys. 4.

u
I

^  "" 1530 w^  i

O

Rys. 4. OG — odległość w  płaszczyźnie poziomej.
OW — odległość w  płaszczyźnie pochyłej.
WG — wysokość lotu celu.

P rzy om aw ian iu  sposobu  o k reś la n ia  od leg łośc i „na o k o 1' n a le ­
ży zw rócić uw agę , że szum  sam o lo tu  sły ch ać  n a  od leg łość  9— 12 km.
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a sy lw etk ę  sam olotu w idać na od leg łość 7— 9 km. Błąd w  określa* 
niu od leg łości u w praw nego Strzelca zw yk le  n ie przekracza 10%  D.

N a stęp n ie  n a leż y  k ró tk o  ob jaśn ić  sp o so b y  o k reś la n ia  odległo* 
ści p rz y  p o m o cy  „ liry "  i s ia tk i ce lo w n ik a  „K8-T".

W y jaśn ić , że k ie ru n e k  lo tu  ce lu  (sam olotu) o k reś la  się  w ed ług  
rak u rsu * . W skazać , że p o n iew aż  s trze la n ie  z  DSzK m a z a s to so w a­
n ie ty lk o  n a  m a łe j w ysokośc i, r a k u rs  m ożna zrów nać z k ą tem  k u r ­
sow ym  celu . N astęp n ie  um ocow ać m a k ie tę  sam olo tu  do p rę ta  że ­
laznego  (2,5 m  w ysokośc i) i po k azać  rozm aite  ra k u rsy , po  czym  
sp raw dzić  ja k  szk o len i je  zrozum ieli.

W  k o ń c u  n a leż y  szk o lo n y ch  d o k ła d n ie  n au c zy ć  sposobów  w ła ­
śc iw ego  w sk az y w an ia  ce lów  i p o d aw a n ia  kom end . P odkreślić , że 
w sk az y w an ie  celów  o d b y w a się  p rz y  po m o cy  k o ła  (rys. 5) lub  w e ­
d ług  dozoru , p rz y  czym  d ru g i sposób  je s t zasadn iczy .

P o ło żen ie  sam olo tu  p rz y  w sk azan iu  ce lu  o k reś la  się  n a s tę p u ­
ją c o : je ś li sam o lo t lec i n a  s trze la jąceg o , to  m ów i się  —  „samolot 
idzie",  od  s trze la jąc eg o  —  „samolot odchodzi", je ś li sam o lo t le c i pod  
rak u rsem  1/4 w ięce j —  „samolot przechodzi" .

P odać p rz y k ła d  w sk az an ia  ce lu  p rzy  pom ocy  k o ła  i dozoru . 
N p.: a) p rzy  p o m o cy  k o ła  —  z k ie ru n k u  m iędzy  cy fram i 2 i 3 na 
czołg  lec i sam olo t; w sk az an ie  ce lu  —  „lotnik, 23, jeden, ( typ samo­
lotu), id zie";  b) w ed łu g  dozo ru  —  od m o stu  k o le jo w eg o  n a  sąsied n i 
p lu to n  le c ą  trz y  sam o lo ty ; w sk azan ie  ce lu  —  „lotnik, m ost kolejo­
wy, 3 ( typ samolotu), przechodzą".

s B

Rys. 5. Wykorzystanie koła do 
wskazywania celów.

Rys. 6. AB — strefa ostrzału;
OS — granica górna (pu­

łap) strefy ostrzału; 
AO i OB — odległość do

celu w płaszczyźnie 
pochyłej przy kącie 
podnoszenia 40°.
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N astęp n ie  n a leży  w y jaśn ić , że og ień  o tw ie ra  się  bez  k o m en d y  
na ogólny  sy g n a ł (zarządzenie) o b ro n y  p lo t. J e d n a k  w  czasie  p ro ­
w adzen ia  ześro d k o w an eg o  o g n ia  ko m p an ii lub  b ao n u , k o m en d ę  n a  
o tw arc ie  ogn ia  p o d a je  s ta rsz y  z oficerów  (szczególnie w  obron ie  
lub zasadzce). P rz y k ład  k o m en d y  —  „do samolotu, m ost kolejow y, 
towarzyszący, według zasadniczego (lub 120 —  num er czołgu), ognia'’.

'a■ t

Wybór punktu celowania i naprowadzenia karabina maszynowego
DSzK na cel

■ P rzerab ia jąc  to zag ad n ien ie , n a leży  om ów ić za sa d y  b u d o w y  ce ­
low ników  DSzK, w y b ó r p ie rśc ie n ia  p u n k tu  ce lo w an ia  i n a p ro w a ­
dzenia k.m . n a  cel. P odkreślić , że zasadn iczym  zad an iem  strze la n ia  
z k.m. DSzK je s t  o d p arc ie  a ta k u  sam o lo tów  sz tu rm o w y ch  i n u r­
k u ją cy c h  i n a  to  w  czasie  tren in g ó w  n a leży  zw rócić szczegó lną 
uw agę. P okazać sch em at „ob liczan ia  s tre fy  o s trza łu "  i ob jaśn ić  go 
(rys. 6). W ezw ać do ta b lic y  je d n eg o  ze szk o lo n y ch  i p o lec ić  m u  ro z­
w iązyw ać zad an ie  z o k reś le n ia  ś red n ic y  s tre fy  o strza łu  p rz y  p o s łu ­
g iw an iu  się  p raw em  zależnośc i p rz y p ro s to k ą tn e j i p rzec iw p ro sto - 
k ą tn e j w  tró jk ą c ie  p ro s to k ą tn y m , tj. A C =  A O 2 —  C O 2 =  8002—  
5002 m, czy li około  600 m, o sta teczn ie  A C =  600. P o n iew aż  A C =  
CB, a AB =  A C  +  BC, to  AB =  600 +  600 =  12.00 m.

W y c iąg n ąć  n a s tę p u ją c e  w n iosk i:

1. P rzy  w y so k o śc i (w p ła szczy źn ie  poziom ej) 500 m  sam olo t 
z n a jd u je  się  ty lk o  w  od leg ło śc i 1200 m.

2. W sp ó łczesn e  sa m o lo ty  z n a jd u ją  się  w  stre fie  o s trza łu  nie 
w ięce j n iż  4 —  8 sekund , d la teg o  ce lo w n ik  k o lim ato ro w y  
DSzK p o sia d a  s ta łą  n a s ta w ę  do s trze la n ia  n a  od leg łość 400 m 
p rz y  szybkości lo tu  ce lu  400 km /godz.

3. P rzy  s trze la n iu  do sam olo tu , k tó ry  n u rk u je  lub  w ychodzi 
z n u rk o w an ia , n ie  u w zg lęd n ia  się  w y p rzed zen ia  n a  jego  
szybkość.

P rzy  s trze la n iu  do sam olo tu  lecąceg o  p o d  rak u rsem  n a leży  b rać  
w yprzedzen ie .

P rzy  pom ocy  sch em atu  „ob liczen ie  w y p rz ed z en ia” (rys. 7) o p i­
sać k o le jn o  sposób ob liczan ia  w y p rzed zen ia . O b liczan ie  n a leż y  za ­
cząć od założen ia , że: ce lo w n ik  k.m. DSzK p o s ia d a  s ta łą  n as ta w ę  do 
s trze lan ia  na d ługość 400 m  p rz y  szybkości lo tu  ce lu  400 km /godz. 
C elem  u w zg lęd n ien ia  w y p rzed zen ia  n a  ru c h  celu, n a  s ia tc e  ce lo w ­
n ik a  k o lim ato ro w eg o  n a ry so w a n e  są  d w a p ie rśc ien ie . W y p rz ed ze ­
n ie  ob liczam y w  n a s tę p u ją c y  sposób: ś red n ią  szybkość ce lu  p rz y ję ­
to 400 km /godz., czy li 111 m /sek ; p o c isk  k.m . DSzK p rz e la tu je  od ­
leg łość 400 m w  czasie  0,57 sekundy , sam o lo t zaś p rzy  szybkości
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111 m /sek  p rze jd z ie  d ro g ę  (111 X 0,57) 63,27 m, a za tem  przy  rak u r- 
sie  4/4 w y p rz ed z en ie  ró w n a  się  63,27 m. N astęp n ie  p rzep ro w ad z ić  
ob liczen ie  w y p rz ed z en ia  d la  p o zo s ta ły ch  (innych) raku rsów .

W  d alszym  e tap ie  za jęc ia  s taw iam y  n a  s to le  „m ak ie tę  do o k re ­
ś la n ia  ce lo w n ik a"  (rys. 8). S k ład a  się  on a  z p rę ta  w raz  z m a k ie tą  
k.m., na k tó ry m  je s t u m o co w an y  w zie rn ik  i ta m k a  z cz te rem a k o n ­
cen try czn y m i p ie rśc ien iam i • (z dru tu). N ap rzec iw  r a m k i . z p ie rśc ie ­
n iam i u m ieszcza się  p rę t z ru ch o m ą m a k ie tą  sam olo tu , u m o ż liw ia ­
ją c ą  zad em o n stro w an ie  różnych  rak u rsó w . O d w zie rn ik a  p rzec iąg a  
się  dw ie  n itk i: je d n ą  (białą) p rzez  śro d ek  p ie rśc ien i, d ru g ą  (czerw o­
ną) p rzez  je d e n  z p ie rśc ien i. N a k o ń c a c h  obu n ite k  zaw iesza  się  c ię ­
żark i. P o k rę ca jąc  m a k ie tą  sam olo tu  p rzy  pom ocy  nici, pokazać 
w ielkość  w y p rzed zen ia  d la  różnych  rak u rsó w , w y jaśn ić , że n a  p o d ­
sta w ie  tw ie rd z en ia  „p o d o b ień stw a  tró jk ą tó w " OAB i O A 'B ' m oże­
m y obliczyć śred n ic ę  p ie rśc ien i, po n iew aż  w yprzedzen ie , od leg łość 
i o d d a len ie  oka od p ie rśc ien i są  w iadom e. Z w rócić uw agę , że d la  
u zy sk an ia  ś red n ie j w ielkości, ob liczen ie  w szy s tk ich  (czterech) 
p ie rśc ie n i będz ie  p rzep ro w ad zo n e  d w a razy , p o n iew aż  p ie rśc ie n ie  
d la  rak u rsó w  3/4 i 2/4 w idz iane  są  p rzy  różnym  o d d a len iu  oka od 
p ły tk i o d zw ie rc iad lacza  ce low n ika . P rzep row adzić  ob liczen ie  n a j­
p ie rw  d la  je d n e j w ie lk o śc i o d d alen ia  ok a  (165 mm), a n as tęp n ie  dla 
d ru g ie j (250 mm). Np. ob liczen ie  d la  p ie rśc ie n ia  ra k u rsa  2/4 będzie  
n as tęp u jące :

/\ Q /».? ?  7 8

Rys. 7. Obliczenie wielkości wy­
przedzenia przy różnych rakur- 

sach.

Rys. 8. AB — wyprzedzenie,
A'B' — średnica pierście­

nia dla rakursu 4/4,. 
OA' — odległość od oka 

Strzelca do celow­
nika,

OA — kierunek osi prze­
wodu lufy,

OB — linia celowania.
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O A ' A B  0,165 X
=  - i czyli ~ 7 =  ; X — 13 mm;

O A  AB y 400 . 31,6 . . .

po w tarzam y  ob liczen ie  p rzy  O A ' — 250 mm.

O A ' A 'B ' 0,250 : 1’f  X
=--- . czyli „ — ; X =  19 mm.

O A  - AB y 400 31,6

O trzym ane w y n ik i n a leży  dodać i podzie lić  n a jp ie rw  p rzez  2 
w ce lu  o trzy m an ia  ś red n ie j w ielkości, n as tęp n ie  zaś p rzez  2,5 (po­
w iększen ie  ce low nika) w  ce lu  o k reślen ia  rzeczy w is ty ch  rozm iarów

13 +  19
śred n icy  p ie rśc ien i n a  s ia tce  ce lo w n ik a  K8-T (np.: ~ — 16;

16 : 2,5 =  6,4). W szy s tk ie  ob liczen ia  m ożna sp raw dzić  do n a s tę p u ­
ją ce j tab licy :

TABLICA WIELKOŚCI ODDALENIA MIĘDZY PIERŚCIENIAMI 
CELOWNIKA K8-T

Stopnie Rakursy W yprze­
dzenia

Wielkość 
w yprzedzenia 

w m

Oddalenie 
na siatce 
celownika 

K8-T tw mm)

0—15° 'U 1U 16,3 3,2
15—30° 2 i4 Vs 31,6 6,4
30—50° . 3U 9U 46,8 9,6
50—90° 1 63,3 12,8

Rys, 9. Pole widzenia w celowniku K8-T. Linią przerywaną oznaczono 
pierścienie urojone; mały pierścień dla rakursu 1/4, duży dla rakursu 4/4, 

OK — kierunek osi kadłuba samolotu przy rakursie 4/4.

N astęp n ie  p rzep ro w ad z ić  p o m iar śred n icy  p ie rśc ie n i na ce low ­
n ik u  i p o ró w n ać  z danym i w  tab licy . Z w rócić u w ag ę  szkolonym  n a  
to , że różn ica  m iędzy  średn icam i p ie rśc ie n i w y n o si średn io  3,2 mm. 
S tąd  w n iosek : p o n iew aż  d la  rak u rsó w  1/4 i 4/4 ce lo w n ik  n ie  p o ­
siada  p ie rśc ien i, chcąc ob liczyć w y p rzed zen ie  n a leży  s tw arzać
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„ u ro jo n e "  p ie rśc ie n ie  {w w yobraźn i) ze zw iększen iem  o 3,2 mm 
ś re d n ic y  w ie lk ieg o  lub  ze zm n ie jszen iem  o ty le ż  m a łeg o  p ie r ­
śc ie n ia  (rys. 9). W n io sk i o w łaśc iw o śc iach  b u d o w y  ce lo w n ik a  K8-T 
n a le ż y  p o d ać  ce lem  za p isa n ia  i d ro g ą  k o n tro ln y c h  p y ta ń  u g ru n to ­
w ać  p o ję c ie  o s tw a rz an iu  p ie rśc ie n i „u ro jo n y ch " . Z w rócić uw agę, 
ż e  w szy s tk ie  p ie rśc ie n ie  o d p o w iad a ją  szybkości ce lu  400 km /godz. 
i że p rz y  s trze la n iu  do ce lów  o szy b k o śc iach  w ięk szy ch  lub  m n ie j­
szy ch  ja k  400 km /godz . n a le ż y  s to so w ać w y p rz ed z en ie  —  p rzy  
w ięk sze j szybkości n a  ze w n ętrzn ą  s tro n ę  p ie rśc ien i, p rz y  m n ie j­
szej —■ n a  w ew n ętrzn ą .

P rzy  n u rk o w a n iu  sam o lo tu  n a  s trze la jąc eg o  lub  p rzy  w y jśc iu  
z n u rk o w a n ia  n ie  uw zg lęd n ia  się  w y p rz ed z en ia  i c e lu je  się  ś ro d ­
k ie m  p o la  w id zen ia  ce lo w n ik a  w  ś ro d ek  celu.

U sta lić , w  ja k im  s to p n iu  szko len i o p an o w ali w ybór p u n k tu  ce ­
lo w an ia . P odkreślić , że g łów ną ro lę  w  n ap ro w ad z en iu  k.m . do ce lu  
o d g ry w a  u ch w y c en ie  i u trzy m an ie  k ie ru n k u  osi k a d łu b a  sam olo tu  
w  pob liżu  ś ro d k a  s ia tk i ce low n ika , n ieza leżn ie  od  p o ło żen ia  sam o­
lo tu  w  p rzestrzen i.

Rodzaje ognia, korygowanie i kierowanie ogniem

N a p o cz ą tk u  n a leż y  zazn a jo m ić  szk o lo n y ch  z je d n o s tk ą  ogn ia  
k.m ., ilo ścią  taśm , sposobem  ła d o w a n ia  taśm  i k.m ., ob jaśn ić  ro ­
d z a je  ogn ia  i podk reślić , że zasadn iczym  ro d za jem  ogn ia  je s t og ień  
to w arzy szący . Je d n e m u  ze  sz k o lo n y ch  p o lec ić  p rz e su w a n ie  celu  
w powietr-zu, d ru g iem u  zaś —  n ap ro w ad z en ie  k.m . do  tego  celu . 
P rzypom nieć , że p rz y  p ro w ad zen iu  ogn ia  to w arz y szą ceg o  s trz e la ją ­
cy  u w zg lęd n ia  w y p rzed zen ie . N astęp n ie  w sk azać  w y p ad k i p ro w a ­
d zen ia  o g n ia  zap o ro w eg o  (n ied o sta teczn a  w p ra w a  Strzelca, s trz e la ­
n ie  pododdziałem ). W  k o ń cu  podać, że je ś li ce l zo s ta ł n a  odp o w ied ­
n im  p ie rśc ie n iu  zgub iony , n a leż y  ce lo w an ie  p rze rw ać  i zacząć je  
od począ tku .

W  ce lu  p o k azan ia  k o ry g o w a n ia  ogn ia  n a leż y  n a  su fic ie  (na 
d y k c ie )  um ocow ać k ilk a  p u n k tó w  k o n tro ln y c h , a ko ło  n ich  sy lw e t­
k i ró żnych  ty p ó w  sam olo tów , le cą cy c h  pod  różnym i rak u rsam i. K on­
tro lę  ce lo w an ia  p rze p ro w ad z a  się  p rz y  p o m ocy  n ak łu w a cz a  lub  
p ro m ie n ia  ś w ia tła  (ze sp e c ja ln ie  do tego  ce lu  p rzy sto so w a n eg o  
u rząd zen ia ).

W y jaśn ić  szkolonym , że k o ry g o w a n ie  ogn ia  p ro w ad z i się  sp o ­
sobem  o b se rw ac ji to rów  p ocisków  św ie tln y ch . N astęp n ie  w y jaśn ić  
sposób  o tw arc ia  ognia, k to  p ro w ad z i og ień , k to  w y d a je  k o m endy  
i w  ja k ic h  w y p ad k a ch  n a leż y  o tw ie rać  og ień  bez  kom endy . W  k o ń ­
cu  n a leż y  om ów ić, że og ień  p rze n o si s ię  w  n as tę p u ją c y c h  w y p ad ­
k a c h : g d y  ce l o d d a lił się  od p ododdzia łu , a  zb liży ł się  n o w y  (inny) 
o ra z  w  czasie  n ap a d u  sam olo tów  sz tu rm ow ych , O g ień  p rze ry w a  się 
z chw ilą, g d y  cel w y szed ł ze s tre fy  o strza łu .
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M jr T. LIBISZOW SKI 
M jr E. GRUSZKA

METODYCZNE OPRACOWANIE ZAJĘCIA Z MUSZTRY 
PANCERNEJ

C elem  m u sz try  p a n c e rn e j je s t  n au c za n ie  i d o sk o n a len ie  załóg 
w ozów  b o jo w y ch  w  szybk im  i sp raw n y m  w y k o n y w an iu  czynności 
p rzy  w ozach  oraz k o m end  i szyków  w  sk ład z ie  p o d o d d z ia łu  w w alce.

D oskonalen ie  się  w  ty c h  czynnośc iach  w inno  być je d n a k  p rz e ­
p row adzone  ta k że  podczas w szy s tk ich  za jęć  z w ozam i bo jow ym i.

W  a r ty k u le  naszym , o p rac o w u jąc  p o w y ższe  za jęcie , p o s ta w ili­
śm y sobie dw a zasadn icze  cele.

P ierw szy  —  p rze d s taw ie n ie  sp osobu  o p rac o w a n ia  za jęcia  
z p u n k tu  w idzen ia  m e to d y k i i o rgan izac ji. C hcem y  tu  dać w sk a ­
zówki, ja k  w edług , n aszego  zd an ia  w inno  w y g ląd ać  za jęc ie  z m u ­
sz try  p an c e rn e j, k tó re  d a ło b y  ja k  n a jlep sze  w y n ik i szko len iow e.

D rugi —  om ów ien ie sp osobu  i te ch n ik i w y k o n a n ia  poszczegó l­
nych  czynnośc i p rz y  w o zach  bo jo w y ch  o raz sp raw d zen ie  n a k a z a ­
nych  norm  czasu.

O p isan e  p rzez  n as  za jęc ie  o ra z  p rz e ra b ia n e  w  n im  za g ad n ien ia  
zo s ta ły  szczegółow o p rzem y ślan e  i p rz e d y sk u to w a n e  n a  od p raw ach  
w y szk o len io w y ch  o raz p rze ro b io n e  p ra k ty c zn ie  n a  za ję c ia ch  z m u ­
sz try  p a n c e rn e j w  różnych  g ru p ac h  szko lnych . N ie znaczy  to  je d ­
nak , abyśm y  n ie  uzna li uw ag, ja k ie  m ogą się  n asu n ąć  n iek tó ry m  
dow ódcom  co do p o d an y c h  przez nas sposobów  p rze p ro w ad z an ia  
zajęć. U w ażam y, że zdan ie  oficerów , k tó rzy  p o s ia d a ją  szereg  o p ra ­
co w an y ch  p rzez  sieb ie  m etod  szko len ia , będzie  u z u p e łn ie n ie m  n a ­
szej p racy .

Ć w iczenie op raco w an e p rzez  n a s  b y ło  ju ż  p rzep row adzone . 
W  ćw iczeniu  p rzy ję to  s ta n  p lu to n u  (grupy  szkolnej) —  15 ludzi.

P rzy  p rze ra b ian iu  ćw iczenia , ja k o  pom ocn ików  k ie ro w n ik a  za ­
jęcia , w y k o rzy sta liśm y  dow ódców  p lu tonów . W  in n y ch  je d n o s tk a ch  
dow ódca p lu to n u  m oże w y k o rz y sta ć  ja k o  sw o ich  pom ocn ików  d o ­
w ódców  czołgów , a  p o zo s ta ły  sk ła d  w ed łu g  fu n k c ji e ta to w y ch .

P rzechodząc w  dalszym  c iągu  do om ów ien ia  ćw iczen ia  zw ia- 
cam y u w ag ę  n a  n a s tę p u ją c y  fakt.
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M im o że te m at za jęc ia  brzm i dosłow n ie : „C zynności i zach o ­
w an ie  się  za łog i p rzy  w ozach  b o jo w y ch " , w  p rze ra b ian y c h  za g ad ­
n ien iach  ce low o o d b iegam y  od tem atu . N p.: p rze k azy w a n ie  sy g n a ­
łów  ch o rąg iew k am i, o p an o w an ie  czynnośc i i obow iązków  cz łon­
ków  za łog i w  ró żnych  ro d za jac h  w alk i.

T ak ie  p o d e jśc ie  do w y b o ru  zag ad n ień  szk o ln y ch  tłum aczym y 
w sposób  n as tęp u jący . Z d a jem y  sob ie  d o k ład n ie  sp raw ę, że za jęc ia  
z m u sz try  p a n c e rn e j są  za jęc iam i m ęczącym i i m ono tonnym i. W ie ­
m y z w łasn e j p ra k ty k i, że 2 -godzinne za jęcia , podczas k tó ry c h  b ę ­
dziem y p rz e ra b ia li je d y n ie  czynnośc i za łog i p rzy  w ozie bo jow ym , 
np.: w siad an ie , p rzy jm o w an ie  go tow ości b o jo w y ch , zach o w an ie  się 
n a  w y p a d e k  a la rm u  itp., zm ęczą żo łn ie rzy  i d o p ro w ad zą  do tego, 
że p ó d  k o n ie c  d ru g ie j godziny  n ie b ęd ą  oni w  s ta n ie  w y k o n y w ać 
czynnośc i w  tak im  czasie, w  jak im  je  w y k o n y w a li z ła tw o śc ią  
w p ie rw sz e j godzinie.

D latego  też  o fice r o rg an iz u jąc y  z a ję c ia  z m u sz try  p a n c e rn e j 
m usi p rze d e  w szy stk im  b rać  p o d  u w ag ę  m ożliw ości fizyczne szko ­
lonych , p o n ad to  w in ien  ró w n ież  s ta ra ć  się  w zbudzić u  n ich  za in te ­
re so w an ie  p rzez  n a d a n ie  ćw iczen iu  cech  a tra k cy jn y c h .

M ając  n a  uw adze , że:
—• c h a ra k te r  k aż d eg o  ćw iczen ia  za leży  od p rzy g o to w a n ia  p o ­

szczegó lnych  żo łn ie rzy  do zajęć,
—  tre ść  i fo rm a ćw iczen ia  w in n a  być p rzy sto so w a n a  do in d y ­

w id u aln y ch  zdo lności każd eg o  żo łn ierza , 
sposób i k o le jn o ść  p rze p ro w ad z an ia  zajęć za leży  od sp e ­
cy ficznych  w aru n k ó w  d ane j je d n o stk i, 

w prow adziliśm y  p ew n e  zm iany  w  doborze  z a g ad n ień  szkolnych  
m ając  n a  uw adze, ab y  w  ogólnym  za ry s ie  za g ad n ien ia  te  p o k ry w a ­
ły  się  .z. g łów nym  celem  d an eg o  przedm io tu .

O m ów ienie sposobu  p rze p ro w ad z en ia  za jęc ia  p rzed staw iam y  
w form ie p lan u -k o n sp ek tu .

„ Z A T W I E R D Z A M "
(Dowódca................ )

dn..................  mc..... ......................  1949 r.

PLAN - KONSPEKT 
przeprowadzenia zajęć z musztry pancernej z załogami czołgów.

Temat: „Czynności i zachowanie się załogi przy wozach bojowych".
Cel:

— nabycie wprawy w wykonywaniu czynności przy wozach bojowych,
— nabycie sprawności w przekazywaniu i przyjmowaniu komend, 

i sygnałów chorągiewkami z wozu bojowego.
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Zagadnienia szkolne:
1. Opanowanie obowiązków poszczególnych członków załogi w róż­

nych rodzajach walki,
2. Przekazywanie i przyjmowanie sygnałów chorągiewkami w wozie 

bojowym.
3. Zajmowanie miejsc i wysiadanie z wozu bojowego,
4. Sprawdzenie opanowania przerobionych zagadnień.

Metoda: ćwiczenie grupowe ze sprzętem bojowym.
Czas: 2 godziny szkolne (łącznie 100 minut).
Miejsce: park wozów bojowych.
Pomoce naukowe: 3 czołgi T-34 (po 5 moto-min. na czołg), chorągiewki 

sygnalizacyjne 5 par.
Literatura: Regulamin Wojsk Panc. i Zmot. cz. I § § 39, 65, 67, 102, zał. 

nr 1.

PODZIAŁ CZASU DLA PRZEPROWADZENIA ZAJĘĆ Z MUSZTRY
PANCERNEJ

L.p. Przerabiane zagadnienia Czas 
w minutach

'.. .1 Organizacja zajęcia .....................................  . . . 5 minut
2 . Opanowanie obowiązków członków załóg. . . 20 „
3 Przekazywanie sygnałów chorągiewkami . . . 20 „

. 4 P r z e r w a ......................................................................... 10 „

. 5 . Wsiadanie i wysiadanie z c z o ł g a ........................ 30 ..
6 Ćwiczenie sprawdzające ................................. .... . 5 „ .

- 7 Omówienie ................................................................. 5 „
8 Powrót do k o s z a r ................................. .................... 5 „

R a z e m 100 minut

Wskazówki metodyczne

Ć w iczen ie rozpocząć w  p a rk u  w ozów  bo jow ych . K ierow n ik  za ­
ję c ia  p o  p rzy ję c iu  ra p o r tu  sp raw d za  w y g ląd  ze w n ę trzn y  grupy , 
od n o to w u je  obecność w . dzienn iku , n as tęp n ie  zazn a jam ia  szk o lo ­
nych  z celem  ćw iczenia. O m aw ia jąc  ce l ćw iczen ia  zw raca  sp e c ja ln ą  
u w agę n a  sposób w y k o n y w an ia  czynności. S zkolen i m uszą  działać 
energ iczn ie  i szybko.

K ierow n ik  za jęc ia  zw raca  uw agę , że w  w a ru n k a c h  bo jow ych  
od szybk iego  i reg u lam inow ego  d z ia łan ia  członków  za łog i p rzy  cz o ł­
gu bardzo  często za leża ło  po w o d zen ie  d z ia łan ia  bo jow ego .

N astęp n ie  dzieli szko lonych  n a  za łog i zach o w u jąc  w  k o m p le ­
cie za łog i e ta to w e , k tó re  z k o le i sk ie ro w u je  n a  w yznaczone p u n k ty  
p racy . D ow ódcy czołgów  (w zględnie o fice row ie  w y s tę p u ją c y  w  ro ­
li pom ocn ików  in stru k to ra ) w inn i być ju ż  p rze d tem  p rze in s tru o w an i 
w  czynnościach , ja k ie  m a ją  w ykonyw ać.
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Po ro zd z ie len iu  szk o lo n y ch  n a  poszczegó lne p u n k ty  p ra c y  in ­
s tru k to r  p rz y s tę p u je  do p rz e p ro w a d z e n ia  ćw iczen ia . Sposób zo rg a­
n iz o w a n ia  ćw iczen ia  p rze d s ta w io n y  je s t n a  ry s. 1.

P u n k t  p r a c y  n r l .  P om ocn ik  k ie ro w n ik a  —  p rze p ro w a­
dza ze szko lonym i p o w tó rzen ie  obow iązków  cz łonków  za łog i w  róż­
n y ch  ro d za jac h  w alk i. P om ocn ik  k ie ro w n ik a  szko lący  za łog i e ta to ­
w e zw raca  u w a g ę  n a  o p an o w an ie  p rzez  je j cz łonków  tak że  ty ch  
czynnośc i i obow iązków , k tó re  b ęd ą  w y k o n y w ać  w  w y p ad k u  k o ­
n ieczności za s tą p ie n ia  in n eg o  z cz łonków  za łog i n a  po lu  w alk i. D la­
tego  też  dz ia łonow y, ja k o  za s tę p ca  dow ódcy  czo łga, m usi p o za  sw o ­
im i obow iązkam i znać d o k ła d n ie  obow iązk i dow ódcy  czołga. Ł a ­
d o w n icz y  m usi znać obow iązk i dzia łonow ego . S trze lec  k .m .-ista  
poza  sw oim i obow iązkam i, m usi się  o rien to w a ć  w  obow iązkach  
m e ch a n ik a-k ie ro w cy , p o n iew aż  on w łaśn ie  będz ie  go zastępow ał.

W  d alszym  c iągu  p om ocn ik  p rzep ro w ad za  om ów ien ie p o ­
szczegó lnych  obow iązków  p rzez  zad aw an ie  p y ta ń , trzy m a ją c  się  
śc iśle  regu lam inu . O dpow iedzi n iezg o d n e  ź reg u lam in em  n a ty c h ­
m iast p o p raw ia . N a sp raw d zen ie  je d n eg o  szk o lo n eg o  p o św ięca  4—-5 
m in u t, po  czym  w y sta w ia  m u ocenę.

P u n k t  p r aćy  n r  2. P om ocn ik  —  p rz e ra b ia  ze szko lonym i 
p rze k azy w a n ie  k o m en d  i sy g n a łó w  z czo łga za pom ocą  ch o rą g ie ­
w ek. N a  w stęp ie  o b ja śn ia  k ró tk o  szko lonym  cel ćw iczenia, przy  
czym : •

a) om aw ia  zach o w an ie  się  cz ło n k a  za łog i p rze k azu jąc eg o  sy ­
g n a ły  z czo łga w  w a ru n k a c h  m arszow ych  i b o jow ych .

b) zw rac a  u w ag ę  n a  dok ładność, szybkość i w y ra ź n y  sposób 
p rze k azy w a n ia  k o m en d  i sy g n a łó w  z czołga.

W  p o ło żen iu  m arszo w y m  szko lony  m oże być w y ch y lo n y  
z w ieży  czo łga do p o ło w y  i w ta k ie j p o s ta w ie  p rze k azy w a ć  sy g n a ły  
(zdjęcie n r 1). W  p o ło żen iu  bo jow ym , ze w zg lędu  n a  bezp ieczeń stw o  
w łasne, p rz e k a z u ją c y  sy g n a ły  w y sta w ia  z w łazu  w ieży  je d y n ie  ręce.

ihrA w ozów  bojowych
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P rzy p rze k azy w a n iu  sy g n a łó w  ch o rąg iew k am i n a leży  zw racać  
szczegó lną u w a g ę  na to , czy  są  one d o sta teczn ie  w idoczne p rzez  
tych , k tó rzy  m a ją  je  w y k o n y w ać. P o k azan y  sy g n a ł n a leż y  p rz e ­
trzym ać w  p o w ie trz u  10— 15 sek u n d , a n a s tęp n ie  sp raw dzić, czy  zo ­
s ta ł p o w tó rzo n y  przez p o dw ładnego .

Zdjęcie n r  1.

Po om ów ieniu  ogó lnych  zasad  p rze k azy w a n ia  sy g n a łó w  i k o ­
m end pom ocn ik  p rz y s tę p u je  do p rak ty c zn e g o  p rz e ra b ia n ia  w. w. 
zagadn ień . N a  jego  rozkaz k o le jn o  w yzn aczo n y  cz łonek  za łog i z a j­
m u je  m ie jsce  w  w ieżyczce dow ódcy  p rzy g o to w a n y  do p rzy jęc ia  
sygnału . N a  p rze szk o le n ie  jed n eg o  ze szko lo n y ch  po św ięca  4— 5 
m inut. C zas te n  w y k o rz y s tu je  w  n a s tę p u ją c y  sposób.

N a w stęp ie  k aże  szko lonem u pow tó rzyć ch o rąg iew k am i 5— 6 
sygna łów  i k o m end  p o d aw a n y ch  p rzez  sieb ie  głosem . S zkolony  
p rze k azu je  sy g n a ły  ja k  w  po ło żen iu  m arszow ym . N astęp n ie  p o ­
m ocnik  p o d a je  ch o rąg iew k am i 5 —  6 sygnałów , k tó re  szko lony  
po w tarza . Po p rze ro b ien iu  p rze k azy w a n ia  sy g n a łó w  w  po łożen iu  
m arszow ym , p o d a je  ch o rąg iew k am i s y g n a ł „N pl". S zko lony  p rz y j­
m u je  po łożen ie  bo jow e. W  ty m  po ło żen iu  pom ocn ik  p rz e ra b ia  ze 
szk o lo n y m  p rze k azy w a n ie  sy g n a łó w  w  ta k ie j k o le jn o śc i ja k  w  p o ­
łożen iu  m arszow ym . Je ż e li sy g n a ł zo s ta ł p rzez  szko lonego  dobrze 
pow tó rzony  lub  p rzek azan y , p o d in s tru k to r  d a je  zn ak  p rzez  p o d n ie ­
sien ie  czerw onej ch o rąg iew k i do góry. Je że li szko lony  p o p e łn ił 
b łąd  w  p rze k azy w a n iu  sy g n a łu , p o d in s tru k to r  p o p ra w ia  go n a ty c h ­
m iast.

P o zo sta ła  część p o d g ru p y  z n a jd u je  się  p rz y  pom o cn ik u  in s tru k ­
to ra  w  od leg łośc i 10 m  z p rzodu  czo łga i o b se rw u je  zach o w an ie  się 
cz ło n k a  za łog i z n a jd u ją ce g o  się  w  czołgu.
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Po p rze ro b ie n iu  om ów ionych  czynnośc i z je d n y m  szkolonym  
pom ocn ik  p rz e ra b ia  je  k o le jn o  z n as tęp n y m i w ed iu g  ko le jn o śc i 
punk tów . Po p rze ro b ie n iu  n a k a z a n y c h  czynnośc i z poszczególnym i 
szko lonym i w y s ta w ia  im  oceny .

P u n k t  p r a c y  n r  3. P om ocn ik  in s tru k to ra  p rz e ra b ia  ze 
szko lonym i w sia d an ie  i w y sia d an ie  z czo łga —• p o czą tk o w o  p o je ­
dynczo.

P rz e rab ia ją c  czynnośc i m e ch a n ik a-k ie ro w cy  i S trzelca k.m .-isty  
pom ocn ik  in s tru k to ra  sto i p rze d  w ozem  bojow ym , o b se rw u ją c  sp o ­
sób za jm o w an ia  m ie jsc  i w y s ia d a n ia -z czołga. P rz e rab ia ją c  czy n n o ­
ści dow ódcy  czołga, dz ia łonow ego  i ład o w n iczeg o  w y zn acza  je d ­
nego  ze szk o lo n y ch  do w y d aw an ia  rozkazów  w s ia d an ia  i w y s ia d a ­
n ia z czołga, sam  z n a jd u je  się  w  tym  czasie  n a  czo łgu  i p rzez  o tw a r­
te  lu k i sp raw d za  za jm o w an ie  m ie jsc  i z ach o w an ie  się  ćw iczących, 
w ew n ątrz  czo łga. P ozw olim y  sob ie tu  n a  m ałą  dy g resję .

Sposób w sia d an ia  i w y s ia d a n ia  z czo łga (starego  typu) je s t 
szczegółow o om ów iony  w  reg u la m in ie  W o jsk  Panc. i Zm ot. o raz  
w  in s tru k c ji „C zołg T-34 —  k ró tk ie  w skazów ki d la  za łog i" . C hce­
m y tu  je d n a k  p o ru szy ć  je d n o  zagadn ien ie .

W  ja k i sposób m a ją  za jm ow ać m ie jsc a  dzia ło n o w y  i ła d o w n i­
czy w  czo łgu  z 5 o sobow ą załogą.

N a  p o d staw ie  do św iad czeń  doszliśm y do p rzek o n an ia , że cz y n ­
nośc i te  w y k o n y w ać  n a jlep ie j w  n a s tę p u ją c y  sposób:

U staw ien ie  załog i p rze d  czo łg iem  po  sy g n a le  „do w ozów ' 
p rze d s taw ia  zd jęc ie  n r 2.

Zdjęcie n r  2.

Od p raw eg o  sto ją : dow ódca czołga, dzia łonow y, m ech an ik  k ie ­
row ca, s trze lec  k .m .-ista  i ładow n iczy . Po sy g n a le  „na m ie jsca"  p o ­
szczególn i cz łonkow ie załog i w y k o n u ją  n a s tęp u jące  czynności:
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a) D zia łonow y —  w y k o n u je  źw ró t „ w .p ra w o  —  w  ty ł"  i w y ­
m ija jąc  dow ódcę p o d b ie g a  do czo łga z p ra w e j b u r ty  n a  w ysokość 
trzec iego  k o ła  opo row ego . S taw ia  le w ą  nogę n a  k o le  oporow ym , 
lew ą  rę k ą  c h w y ta  za p o ręcz  d esan to w ą, p ra w ą  za. b ło tn ik . N astęp ­
nie szybko  w sk a k u je  n a  czołg, o tw ie ra  p o k ry w ę  w łazu  (jeśli je s t on 
zam knięty), opuszcza się  W dół, p rzech o d zi m iędzy  działem , a ty ln ą  
śc ian ą  w ieży  i za jm u je  sw o je -m ie jsce  w  p rze d z ia le  bo jow ym .

b) D ow ódca czo łga ro b i ,,w  ty ł zw ro t" . P od b ieg a  w zdłuż p raw ej 
b u r ty  za  dz ia ło n o w y m  i w  te n  sposób ja k  jeg o  p o p rze d n ik  za jm u je  
sw o je  m ie jsce , k tó re  z n a jd u je  się  w  p rzed z ia le  bo jo w y m  z lew ej 
s tro n y  a rm a ty  w  ty le , p o w y że j m ie jsc a  dzia łonow ego .

c) Ł ad o w n iczy  w y k o n u je  „w  ty ł  zw ro t" . P o d b ieg a  do czołga 
z lew ej b u r ty  n a  w yso k o ść  trzec ieg o  k o ła  oporow ego . S taw ia  lew ą 
nogę n a  ko le , le w ą  rę k ą  c h w y ta  za  po ręcz  d esan to w ą , p ra w ą  za 
sk rzyd ło  i szybko  w sk a k u je  n a  czołg. N astęp n ie  ob iega  w ieżę z ty łu  
i w chodzi za . dow ódcą p rzez  p ra w y  w łaz w ieży , za m y k a  p o k ry ­
wę w łazu  i za jm u je  sw o je  m ie jsce  w  p rzed z ia le  bo jow ym  z p raw ej 
s tro n y  arm aty .

C zynności m e ch a n ik a  k ie ro w c y  i  S trzelca k .m .-isty  p o zo s ta ją  
bez zm ian ja k  p rzy  s ta ry m  ty p ie  T-34. W y k o n y w a n ie  czynności po  
kom endzie ,,na m ie jsca"  p rze d s taw ia  zd jęc ie  n r 3.

Zdjęcie n r  3.

N a kom endę ,,z w ozów " ład o w n iczy  o tw ie ra  p o k ry w ę  sw o jego  
w łazu. Szybko p o d c iąg a jąc  się  n a  ręk a ch  w y rzu ca  nogi n a  zew nątrz , 
ob iega  w ieżę z ty łu , z e sk a k u je  n a  ziem ię n a  w ysokośc i trzec iego  
k o ła  oporow ego  lew ej b u rty , p o d b ie g a  i s ta je  n a  sw oim  m ie jscu  
w p o staw ie  zasadn iczej.

P o zo sta ła  obsłu g a  w ieży  w y sia d a  także  p rzez  w łaz ła d o w n i­
czego w  ko le jn o śc i: dow ódca czołga, dz ia łonow y. O baj ze sk a k u ją  
na w ysokośc i trzec iego  k o ła  o po row ego  p raw e j b u rty , p o d b ie g a ją
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n a  sw o je  m ie jsc a  i s ta ją  w  p o s ta w ie  zasad n icze j. C zynności m e ch .' 
k ie r. i S trzelca k .m .-isty  —  b ez  zm ian.

O m ów ien ie  p rzez  n as  zm iany  m ie jsc , tzn. w ch o d zen ie  trzech  
cz łonków  za ło g i p rzez  je d en  w łaz, m o ty w u je m y  n as tęp u jąco :

—  W  czo łgach  T-34-85 m m  w ieża  dow ódcy  p o sia d a  p rzew ażn ie  
p o k ry w ę  w łazu  dw udzie lną . P rzy  szybk im  za jm o w an iu  m ie jsc  
i za m y k a n iu  p o k ry w y  (szczególnie je j ty ln e j części) m oże 
często  n as tąp ić  w y p a d e k  p o ran ie n ia , a n a w e t z łam an ia  ręki 
zam y k a jąceg o .

—  W  w ieżyczce  dow ódcy  z n a jd u je  się  p e ry sk o p , k tó ry  u tru d n ia  
w ch o d zącem u  (szczególn ie w  zim ie, g d y  za ło g a  je s t  w  k o ­
żuszkach) opuszczen ie  się  do czo łga i p rz y  n ieostrożnym  
w ch o d zen iu  m ożna spow odow ać uszk o d zen ie  p e ry sk o p u .

—  Z achodzi tu  ta k że  n ie p o trz e b n a  s tra ta  czasu . D ow ódca czo ł­
ga, k tó ry  będz ie  w chodz ił i w y ch o d z ił p rzez  sw o ją  w ieżycz­
kę, m u si czekać p rz y  w chodzen iu , aż d z ia ło n o w y  o tw orzy  m u 
p o k ry w y  w łazu  i u su n ie  się  n a  sw o je  m ie jsce . P rzy  w y ch o ­
d zen iu  opóźn ia w y jśc ie  dzia łonow ego .

P o w racam y  do dalszego  o m aw ian ia  ćw iczenia . Po p rze ro b ien iu  
z każdym  ze szk o lo n y ch  czynnośc i za jm o w an ia  m ie jsc  i w y siad an ia  
z czo łga p rzez  w szy s tk ich  cz łonków  załogi, p om ocn ik  in s tru k to ra  
o m aw ia  sp o strzeżo n e  po d czas ćw iczeń  b łędy , ja k  n a  pop rzedn im  
p u n k c ie  p rac y . N astęp n ie  p rz y s tę p u je  do  p rz e ro b ie n ia  w sia d an ia  i w y ­
s ia d an ia  ca łeg o  sk ła d u  załogi.

N a in d y w id u a ln e  p rze ra b ian ie  czynnośc i pośw ięcić  30 m inut, 
tzn. 4— 5 m in u t n a  szkolonego . W y k o n y w a n ie  czynnośc i p rzez  ca ły  
sk ła d  za ło g i n a leż y  ćw iczyć w  c iągu  5 m in u t z tym , że w. w. czy n ­
ności p rze ro b ić  2 —3 razy , g d y  za ło g a  je s t  p rz y  czołgu, a n as tęp n ie  
odp row adzić  za ło g ę  od czo łga i p rze ro b ić  to  sam o 1— 2 razy  z od­
leg ło śc i 30— 50 m.

C zas n a  p rze ro b ie n ie  teg o  ćw iczen ia  je s t  bard zo  og ran iczony . 
D latego  też  w szy s tk ie  czynnośc i m uszą b y ć  p rzez  szk o lo n y ch  w y k o ­
n y w an e  b ard zo  szybko  i sp raw n ie . Z ałog i m uszą  o siągnąć  n a s tę p u ją ­
ce n o rm y  czasu :

G dy za ło g a  z n a jd u je  się  p rz y  czo łgu  -— w siad an ie  —  10 sek.
—  w y sia d an ie  —  10 sek.

G dy za ło g a  z n a jd u je  się  50 m od czo łga —  w sia d an ie  —  18 sek.
—  w y sia d an ie  —  10 sek.

W  tym  czasie  k ie ro w n ik  z a ję c ia  k o n tro lu je  p ra c ę  p oszczegó l­
n ych  p o dg rup . Po p rze ro b ie n iu  p rzez  w szy s tk ie  trzy  p o d g ru p y  p rac  
na trze ch  p u n k ta c h  p ra c y  in s tru k to r  za rządza  10 m in u to w ą  p rzerw ę, 
zb ie ra  od sw oich  pom ocn ików  k a r tk i z ocenam i i w y s ta w ia  każdem u 
ze szko lonych  ocenę  ogólną.

O sta tn i e tap  ćw iczen ia  —• to  p rze ro b ie n ie  czynności, p rz y  w ozach  
b o jo w y ch  z c a łą  g ru p ą  w  fo rm ie zaw odów . In s tru k to r  om aw ia w a ­
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ru n k i: czynnośc i w in n y  b y ć  w y k o n an e  regu lam inow o . T a za ło g a , 
k tó ra  w y k o n a  je  reg u lam in o w o  i w  n a jk ró tszy m  czas ie  —  osiąga  
1 m ie jsce . Ć w iczen ie to  n a leż y  p rze ro b ić  d w u k ro tn ie  —  raz  z za ło ­
gam i zn a jd u ją cy m i się  b ezp o śred n io  p rz y  w o zach  b o jo w y ch , d rug i 
raz  o d p ro w a d za jąc  za łog i n a  od leg łość  do 50 m  od w ozów .

W  ce lu  w y ro b ien ia  am b ic ji szk o lo n y ch  n a jlep szą  za ło g ę  p lu to ­
nu  n a le ż y  w ym ien ić  w  gaze tce  śc ien n e j kom pan ii, n a jle p sz ą  za ło g ę  
kom pan ii —  w  gaze tce  śc ien n e j b a ta lio n u , n a jle p sz ą  za ło g ę  b a ta lio ­
n u  —  w  g aze tce  p u łk o w ej.

N a  zak o ń czen ie  k ie ro w n ik  za jęć  p rz y s tę p u je  d o  om ów ien ia ćw i­
czenia. O m ów ien ie  za lecam y  p rzep ro w ad z ić  w ed łu g  n a s tęp u jący c h  
punk tów :

—  p rzy p o m n ieć  szko lonym  cel ćw iczenia,
—  om ów ić b łę d y  p o p e łn io n e  p rzez  poszczegó lne za łog i i je j 

członków ,
—  zw rócić u w ag ę  n a  zn aczen ie  sp raw n eg o , szybk iego  i re g u la ­

m inow ego  w y k o n y w an ia  czynnośc i p rz y  w ozach  b o jo w y ch ,
—: sk la sy fik o w ać za łog i w ed łu g  o s ią g n ię ty ch  w yników ,
—  odczy tać  in d y w id u a ln e  o cen y  o siąg n ię te  p rzez  szko lonych  

w  czasie  ćw iczenia .
N a ty m  ćw iczen ie  zakończyć.



i

Inż. ppłk  M. WOŁGIN

PROCES WYSTRZAŁU Z ARMATY CZOŁGOWEJ ORAZ DZIAŁA-' 
NIE SIŁ WYSTRZAŁU NA CZOŁG *

Rozw ój a rm a t czo łgów  o raz  a rm a t dzia ł p a n c e rn y c h  p o d czas d ru ­
g ie j w o jn y  św ia to w ej b y ł n a s taw io n y  w  zasadzie  w  k ie ru n k u  zw ię k ­
szen ia  m ocy  ogn ia  i s iły  d z ia ła n ia  sam ego  p o c isk u  w  chw ili z e tk n ię ­
c ia  się  z celem  lub  p rzeszk o d ą . T ak i k ie ru n e k  ro zw o ju  b y ł d y k to ­
w an y  ciąg łym  i u p o rczy w y m  d ążen iem  do o siąg n ięc ia  n a  p o lu  w alk i 
p rzew ag i siły  d z ia łan ia  p o c isk u  nad  s iłą  p rze c iw sta w ian ia  się  p a n ­
cerza, W  w y n ik u  ty c h  dążeń  zaczęto  u zb ra jać  czołgi i d z ia ła  p an c e rn e  
w  a rm a ty  o d łu g ich  lu fach , znaczn ie  p rze w y ż sza jąc e  p o d  w zględem  
k a lib ru  i szybkości p o czą tk o w e j p o c isk u  p rze d w o jen n e  a rm a ty  
p rzec iw czo łgow e.

A rm a ty  czo łgow e k a lib ru  37, 40, 45 i 50 mm, m o n to w an e  w  o k re ­
sie  p rze d w o jen n y m  n a  w ie lu  ty p a c h  czołgów , zo s ta ły  ca łk o w ic ie  
w y p a r te  w  czasie  w o jn y  p rzez  a rm a ty  w iększych  ka lib ró w . Szybkość 
p o cz ą tk o w a p ocisków  p rze c iw p an c e rn y ch  600— 700 m /sek. znaczn ie  
zw ię k sz y ła  się  w  czas ie  w o jny . P rzeb ija ln o ść  p an c e rz a  w zro sła  z 45— 
70 m m  do 200— 220 mm. R ów noleg le  z tym  d ługość luf zw iększy ła  
.się z 2,5— 3 m  do 7— 8 m, a  c iężar p o c isk u  a rm a t w zrósł z 2— 6 kg  
do 25 kg  w  czo łgach  i do 45 kg  w  d z ia łach  p an c ern y ch . W  zw iązku  
z tym  znaczn ie  zw ięk szy ły  się  w y m ia ry  i c iężar a rm a t czołgów  i dział 
pan cern y ch . N iew ą tp liw ie , że d alsze  zw ięk szan ie  g rubości p an cerza  
czołgów  zm usi do k o n s tru o w a n ia  je szcze  p o tężn ie jszy ch  a rm a t czo ł­
gow ych , k tó re  k a lib rem  i sz y b k o śc ią  p o cz ą tk o w ą p o c isk u  b ęd ą  z n a ­
czn ie p rze w y ż sza ły  a rm a ty  d o ty ch czas w y p ro d u k o w an e .

W szy s tk ie  w y m ien io n e  cech y  ro zw o ju  a rm a t czo łgow ych  w  cza- 
się  II w o jn y  św ia to w ej s tw a rz a ły  p o w ażn e  tru d n o śc i p rzy  m o n to w a­
niu  ich  w  s to su n k o w o  m a ły ch  w ieżach  czo łgów  sta re g o  typu . T ru d ­
ności p o w sta w a ły  tak  z b ra k u  m ie jsc a  n a  w m o n to w an ie  o raz o b słu ­
g iw an ie  ja k  rów nież  z p o w odu  tru d n o śc i za p ew n ie n ia  ró w n o w ag i 
czo łga oraz w y trzy m ało śc i jeg o  m echan izm ów  i zespo łów  w  czasie  
w y strza łu .

* Przekład  kpt. T. Illicha.
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N ie m ożna tw ierdz ić , że w  czas ie  w y strza łu  czołg  s ta n o w i n ie ­
ru chom ą p o d s ta w ę  arm aty . K adłub  czo łga p o d cz ąs  w y s trz a łu  przyj.- 
m u je  n a  s ieb ie  p ew n ą  część s iły  odrzu tu , k tó ra  p o w o d u je  ru c h  czo ł­
ga w  k ie ru n k u  p rzec iw n y m  k ie ru n k o w i w y s trz a łu  (lotu pocisku ). N a 
p odw ozie  czo łga d z ia ła  w ów czas znaczne obciążen ie  dynam iczne, 
w ieża s ta ra  się  ze rw ać  ze sw ych  ło ży sk  opo row ych , a m ocow an ie  
a rm aty , m echan izm  k ie ru n k o w y  i p o d n ie s ie n ip w y  oraz inne  m e ch a ­
nizm y w ozu  p rz y jm u ją  n a  s ieb ie  część sił p o w sta ją c y c h  w  czasie  
w ystrza łu .

R ozpatrzym y  obecn ie  p o d sta w o w e z jaw isk a  zach o d zące  w  p rz e ­
w odzie lu fy  a rm a ty  czo łgow ej p o d czas w y strza łu .

Pod dz ia łan iem  siły  c iśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  sk ie ro w a n e j 
w zdłuż osi p rze w o d u  lu fy  p o c isk  o trzy m u je  ru c h  je d n o s ta jn ie  p rz y ­
śp ieszony  i zo s ta je  w y rz u co n y  z p rzew o d u  lu fy  z w ie lk ą  szybkością  
początkow ą. R ów nocześn ie z tym  lu fa  a rm a ty  cofa s ię  do ty łu  po  
p ło z ac h  k o ły sk i.

C iśn ien ie  gazów  p ro ch o w y ch  n a  śc ian k i p o w o d u je  n iezn aczn e  roz­
szerzen ie  się  p rzew o d u  lu fy  ko sz tem  e lasty czn eg o  ro zc iąg n ięc ia  się 
śc ian ek  w ew n ątrz  po  k o le  o raz m in im alne śc iśn ięcie  w ew nętrzne  
śc ian  w  ic h  grubości. Po w y strza le , w  w y n ik u  e la s ty czn y c h  w łaśc i­
w ości m eta lu , p rzew ó d  lu fy  w ra c a  do p o p rzed n ich  w ym iarów .

A żeby  ro zp a try w a ć  z jaw isk a  zw iązan e  z ruchem.' p oc isku  
w p rzew odz ie  lu fy  praży? d z ia łan iem  sił w y s trza łu  n a  czołg, n a leży  
om ów ić c h a ra k te r  dżia ła iiia  gazów  p ro ch o w y ch  w zdłuż osi p rze w o ­
du lufy , tj. n a  p o c isk  i trzon  zam ka (rys. 1).

P od d z ia łan iem  c iśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  p o c isk  w  p o cz ą t­
k ow ym  m om encie  sw ego ru ch u  w cin a  się  sw oim  m iedzianym  p ie r ­
śc ien iem  w io d ący m  w  p o la  i b ru zd y  p rze w o d u  lufy . W  czasie  w ci­
n an ia  się  p ie rśc ie n ia  w iodącego  p o c isk  p rze su w a  się  w  p rzew odz ie  
lu fy  n a  n iezn aczn ą  d ługość sw o je j d ro g i i d la teg o  ła d u n ek  p ro ch o w y  
w  ty m  czasie  p a li s ię  p rz y  n iezm ien ione j p ra w ie  ob ję tości. C iśn ie­
n ie  gazów  p ro ch o w y ch  p rz y  w c in an iu  się  p ie rśc ie n ia  w iodącego  
w zrasta  do 250— 500 kg /cm 2 i n az y w a  się  c iśn ien iem  fo rso w an ia  —  P 0 .

Po w cięciu  się  p ie rśc ie n ia  w iodącego  n a  p e łn ą  g łębokość, p o c isk  
w  dalszym  c iąg u  p rze d łu ża  sw ój ru ch  p o stę p o w y  już  z u tw o rzo n y m i 
n a  p ie rśc ie n iu  w ystępam i, a  tym  sam ym  zm niejsza  się  opór p rze c iw ­
s ta w ia ją c y  się  jeg o  ruchow i. Szybkość ru ch u  p o c isk u  zw iększa  się, 
w sk u te k  czego p a len ie  się  ła d u n k u  p ro ch o w eg o  od b y w a się  ju ż  p rzy  
szybko  zm ien ia jące j się ob ję tości.

W  p o czątk o w y m  o k res ie  szybkość ru c h u  p o c isk u  je s t n ieduża. 
Ilość gazów  w y tw arza n y ch  p rz y  sp a lan iu  się ła d u n k u  p ro ch o w eg o  
zw ięk sza  się  szybcie j, an iże li p rz e s trz e ń  pozapociskow a, d la tego  
też  c iśn ien ie  gazów  p ro ch o w y ch  s ta le  zw iększa się, o s iąg a jąc  n a j­
w ięk szą  p rężność —  3 000— 3 500 k g /c m 2..
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O d cin ek  zw ięk szen ia  się  c iśn ie n ia  gazów  w  p rzew o d z ie  lufy 
p rze d staw io n o  n a  ry s . 1 p rzy  pom ocy  k rzy w e j OA. Do chw ili o siąg ­
n ięcia  n a jw ięk sz eg o  c iśn ien ia  gazów  p o c isk  p rzeszed ł d ro g ą  l m. Po 
p rze b y c ia  te j d rog i p o c isk  o siąg a  zn aczn ie  w ięk szą  szybkość ruchu , 
podczas gdy  ła d u n e k  p ro ch u  w  w iększe j części zo s ta ł już  spa lony . 
O d te j chw ili p rz e s trz e ń  p o zap o c isk o w a zw iększa  się  znaczn ie  szy b ­
cie j, n iż  ob ję to ść  n o w o tw o rzący ch  się  gazów , n a  sk u te k  czego  c iśn ie ­
n ie zaczy n a  sp ad ać  od w ie lk o śc i p m i sp ad a  s ta le  aż do chw ili w y ­
lo tu  p o cisk u . J e d n a k  w  chw ili w y lo tu  p o c isk u  c iśn ien ie  je s t  je szcze  
tak  duże, że g d y b y  p rzed łu ży ć  p rzew ó d  lufy , to  m ożna b y  je  w y k o ­
rzy s tać  do zw ięk szen ia  szybkości lo tu  pocisku .

Rys. 1. K rzyw e ciśnienia gazów prochow ych i  szybkości pocisku w  prze­
wodzie lufy.

T ak  n a  p rz y k ła d  w  n ie k tó ry c h  a rm a tac h  czołgów  i dzia ł p a n c e r­
n y ch  c iśn ien ie  gazów  p rz y  w y lo c ie  o siąg a  900— 1 000 kg /cm 2. P u n k ­
tem  B na o d cinku  o p ad a n ia  c iśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  w  p rzew o ­
dzie lu fy  oznaczony  je s t m om ent ca łk o w iteg o  sp a len ia  się  ła d u n k u  
p rochow ego , p rz y  czym  w  ty m  m om encie  p o c isk  p rzeszed ł ju ż  
w  p rzew o d z ie  lu fy  w ięk szą  część sw o je j d rog i —  l k , p rz y  w ysokośc i 
c iśn ie n ia  gazów , oznaczonej Pk . P o  ca łk o w ity m  sp a len iu  się  ła d u n k u  
p ro ch o w eg o  k o ń cz y  się p ro ce s  w y tw arza n ia  n o w y ch  gazów , pocisk  
je d n a k  p o d  w p ły w em  ro zszerzan ia  się  s iln ie  n ag rz an y ch  i sp rężo­
n y ch  gazów  w  d alszym  c iągu  zw iększa  sw ą szybkość ruchu .

P o słu g u ją c  się  k rz y w ą  c iśn ien ia  gazów  m ożna dość dok ład n ie  
określić  c iśn ien ie  w  p rzew odz ie  lu fy  a rm a ty  w  dow olnym  p u n k c ie  
p o ło żen ia  pocisku .
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P ow ierzchn ia  og ran iczo n a  k rzy w ą  c iśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  
w p rzew odz ie  lu fy  OjABC, poziom ą osią  OD =  l d o raz lin iam i po- 
now ym i p o czą tk u  ru ch u  p o c isk u  (O O ,) i jeg o  w y lo tu  (DC) je s t  p ro p o r­
c jo n a ln a  (odpow iada) do k o rzy s tn e j p ra c y  gazów  p ro ch o w y ch  w y ­
k o n an e j w  p rzew odz ie  lu fy  w  czasie  w y strza łu .

Im  w ięk sza  będzie  ta  p o w ierzch n ia , ty m  w iększą  szybkość o trz y ­
m a p o c isk  p rz y  w y lo c ie  z lufy.

P ow ierzchn ię  tę  m ożna zw iększyć p rzez  p rzed łu żen ie  d ługośc i 
lufy, zw ięk szen ie  c iśn ien ia  gazów  w  p rzew o d z ie  lu fy  lub  o trzy m an ie  
łag o d n ie jszeg o  o p ad an ia  c iśn ien ia  gazów  n a  odcin k u  k rzy w e j ABC. 
To o s ta tn ie  u trzy m u je  się  p rzez  zasto so w an ie  odp o w ied n ieg o  ro d za­
ju  p rochu .

O becn ie  w szy s tk ie  te  czy n n ik i zasto so w u je  się  p rzy  zw ięk sza­
n iu  s iły  ogn iow ej a rm a t czo łgow ych.

D ruga lin ia  k rzy w a  n a  ry su n k u  1 —  O V 0 —  w y k az u je  zm ianę 
szybkości ru ch u  po stęp o w eg o  p o c isk u  w  p rzew o d z ie  lu fy  podczas 
w y strza łu . K rzyw a ta  w y k azu je , że szybkość ru ch u  postęp o w eg o  
p o c isk u  s ta le  się zw iększa i je s t n a jw ięk sz a  w  chw ili, k ie d y  p ocisk  
opuszcza p rzew ód  lufy. Ta n a jw ięk sz a  szybkość ru c h u  p o c isk u  n a ­
zy w a się  szybkośc ią  p o cz ą tk o w ą i oznaczona je s t  —  V0.

Szybkość p o cz ą tk o w a p o c isk u  d la  a rm a t czołgów  i dzia ł p a n ­
ce rn y ch  p o s ia d a  ogrom ne znaczenie. Z w iększen ie  je j zw iększa:

—  p rze b ija ln o ść  pancerza ,
—  od leg łość sk u teczn eg o  o g n ia  do celów  opancerzonych ,
—  od leg łość s trza łu  bezw zg lędnego  o raz zm niejsza  czas lo tu  

p o c isk u  do celu.
N ajw ięk sze  p rzy śp ie szen ie  (n aras tan ie  szybkości) o trzy m u je  

po cisk  w ów czas, gdy  n a s tę p u je  g w a łto w n y  w zrost c iśn ien ia  gazów  
p rochow ych , a szybkość ru c h u  p o c isk u  je s t je szcze n ie w ie lk a  (na 
p oczą tkow ym  o d cinku  ruchu). D latego  też  k rzy w a  szybkości z p o ­
czą tk u  ru ch u  p o c isk u  po d n o si się  b a rd z ie j strom o an iże li w  n a s tę p ­
n ych  odcinkach .

W  ten  sposób p o d  dzia łan iem  ciśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  p o ­
cisk  p o d czas k ró tk ie g o  czasu  p rzy śp ieszo n eg o  ru ch u  po stęp o w eg o  
w  p rzew odz ie  lu fy  o trzy m u je  szybkość od 0 do k ilk u se t m /sek . Czas 
( td ',w  c iągu  k tó reg o  po cisk  p rzechodzi p rzez  p rzew ó d  lufy , m ierzy  
się se tnym i i ty sięcznym i u łam kam i sekundy . C zas ten  m oże być ła ­
tw o i s to sunkow o  d o k ład n ie  o k reślony , jeże li p rzy jm iem y , że p o c isk  
w y k o n u je  ru ch  p o stę p o w y  je d n o s ta jn ie  p rzyśp ieszony .

21 d
Vo '
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g d z i e —  — ś red n ia  szybkość ru ch u  pocisku  w  p rzew o d z ie  lufy . N p.:

d la  76,2 m m  arm a ty  czo łgow ej F— 34 p rzy  l d =  2,66 m i V0 =  680 
m /sek .

2 • 2,66
td = .....................=  0,008 sek.
d 680

J a k  w ięc w idzim y  w  c iągu  ta k  k ró tk ie g o  o k resu  czasu  ła d u n ek  
p ro ch o w y  w  zu p e łn o śc i sp a la  się, a w y tw o rzo n e  gazy  zdo lne są w y ­
k o n a ć  p o trz e b n ą  p ra c ę  m echan iczną.

W y tw o rz o n ą  en e rg ię  c iep ln ą  w  czasie  sp a lan ia  się  ła d u n k u  p ro ­
ch o w eg o  w y k o rz y s tu je  s ię  w  a rm a tac h  za led w ie  ty lk o  w  40— 50% , 
re sz ta  zaś  en e rg ii c iep ln e j w y rzu co n a  zo s ta je  w raz  z go rący m i g a ­
zam i w  ś lad  za  w y la tu ją c y m  pocisk iem . P rzy  ty m  w ięk sza  część 
en e rg ii c iep ln e j gazów  zu ży w a się  w  arm ac ie  n a  ru c h  p o s tę p o w y  p o ­
cisk u , n a d a ją c  te m u  p o c isk o w i szybkość p o czą tk o w ą .

Z u ży tą  p ra c ę  gazów  n a  ru c h  p o stę p o w y  p o c isk u  m ie rzy  s ię  e n e r­
g ią  w y lo tu  (k inetyczną) p o c isk u  w  m om encie  jeg o  w y lo tu  z lufy. 
E nerg ię  tę  m ożna ob liczyć p rz y  p o m ocy  n iżej p o d an e g o  w zoru:

q • V 02
E° ~  2g

gdzie  E0 —  e n e rg ia  w y lo tu  w  kgm , 
q —  ciężar p o c isk u  w  kg, 
g —  p rzy śp ie sz en ie  z iem sk ie  (9,81 m /se k 2).

D la 76,2 m m  a rm a ty  czo łgow ej F-34, p rzy  ciężarze  pocisk u  6,2 
kg , e n e rg ia  w y lo tu  ró w n a  się:

6,2 • 6802 
E0 =  — -------------  =  146 500 kgm .

2 - 9 ,8 1  5

J a k  w iadom o p o c isk  p rz y  w y lo c ie  z lu fy  a rm a ty  p o s ia d a  ru ch  
o b ro tow y . Ilość obro tów , k tó rą  p o c isk  p o w in ie n  o trzym ać p rzy  w y ­
lo c ie  z lu fy , o k re ś la  się  w y m ag a n ą  trw a ło śc ią  jeg o  lo tu . Z n ając  d łu ­
gość  sk o k u  g w in tu  lu fy  w  m e trach  i szybkość p o cz ą tk o w ą  pocisk u  
w  m e tra c h  n a  se k u n d ę  ła tw o  m ożna ob liczyć ilość o b ro tów  p o c isk u  
n a  sek u n d ę  d la k ażd e j arm aty .

Is to tn ie  p o n iew aż  n a  drodze, ró w n a ją ce j się  d ługośc i sko k u  
g w in tu , p o c isk  zrob i je d e n  obrót, to  n a  znaczn ie  d łuższe j d rodze 
i liczbow o ró w n e j szybkości p o czą tk o w e j p o c isk  w y k o n a  ta k ą  ilość 
obro tów , k tó ra  będzie  o dpow iadać  sto su n k o w i szybkości p o cz ą tk o ­
w ej do d ługośc i sk o k u  gw intu , a m ianow icie :

V o
n  =  ~r (obr./sek.). 

h • d
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gdzie n —  ilość obro tów  p o c isk u  n a  sekundą,
V 0 — szybkość p o cz ą tk o w a p o c isk u  w  m /sek., 
h  —  długość sk o k u  gwintu, w  k a lib rach , 
d  —  k a lib e r  a rm a ty  w  m etrach .

Np. po cisk  76,2 mm  a rm a ty  czo łgow ej F-34, p rzy  h  —- 25 k a lib rów  
podczas w y lo tu  z lu fy  m ia ł n a s tę p u ją c ą  ilość obro tów :

680
n =    =  ■ 360 obr./sek .

25 • 0,0762

lub 21600 ob ro tów  n a  m inutę.
N a  n ad a n ie  p o cisk o w i ru ch u  ob ro tow ego  zużyw a się  m niej p ra ­

cy  (siły) gazów  p ro ch o w y ch  n iż n a  ru ch  p o stę p o w y  p o c isk u  w  p rz e ­
w odzie lufy . O gó lną p ra c ę  gazów  p ro ch o w y ch , zu ży tą  n a  obrót p o ­
c isk u  podczas w y strza łu , o k reś la  się s iłą  en e rg ii (k inetycznej) ru ch u  
ob ro tow ego  p o c isk u  w  m om encie w y lo tu , a m ianow icie :

E -  1 2bp _  2
gdzie E bp —  en e rg ia  ru c h u  ob ro tow ego  p o c isk u  w  kgm,

I :— m om ent siły  bezw ładnośc i p o c isk u  w  s to su n k u  
do osi jego  obro tu .

qr2
rów ny: ——  (r —  p ro m ie ń  pocisku),

(o —  szybkość k ą to w a  ob ro tu  ró w n a ją ca  się  2 71 n (* =  3,14), 
n —  ilość ob ro tów  p o c isk u  n a  sekundę.
O sta teczn ie  o trzym ujem y:

_  (« n )2 • q • r 2
g

D la 76,2 m m  arm a ty  czo łgow ej F— 34 o trzym ujem y:
(3,14 • 360)2 • 6,2 • 0.03752

E hn =  ------------------------------------------ =  1140 kgm .
b0 9,81 B

Ja k  w idać z p rzy to czo n y ch  w yżej ob liczeń  d la  a rm a ty  czo łgow ej 
F— 34, zużycie p ra c y  gazów  p ro ch o w y ch  n a  ru ch  o b ro to w y  p o c isk u  
w ynosi ty lk o  0 ,78%  w  s to su n k u  do zużycia  p ra c y  gazów  p o trzeb n e j 
n a  ru ch  p o stę p o w y  pocisku .

W  ten  sposób gazy  p ro ch o w e d z ia ła ją c  n a  dno  p o c isk u  w  k ró t­
k im  o k resie  czasu  w y k o n u ją  ogrom ną i k o rz y s tn ą  p rac ę , w  w y n ik u  
k tó re j p o c isk  o trzy m u je  w ie lk ą  szybkość ru ch u  p o stęp o w eg o  i szyb ­
k ie  o b racan ie  się  w o k ó ł sw ej osi.

O gólna, su m ary czn a  s iła  gazów  prochow ych,, k tó ra  p o w o d u je  
ru ch  p o c isk u  w  p rzew o d z ie  lu fy , ró w n a je s t iloczynow i: siły  c iśn ie ­
n ia gazów  d z ia ła ją cy ch  n a  dno p o c isk u  i p ow ierzchn i p o p rzecznego  
p rze k ro ju  pocisku , a m ianow icie :

Pch — Pkh " S~y



gdzie:

Rys. 2. Siły ciśnienia gazów działające na pocisk i lufę 
w  k ie runku  osiowym.

P c h  -

p kh -  
S —

su m ary czn a  siła, p rze su w a ją ca  pocisk , w kg, 
c iśn ien ie  gazów  w  p rzew odz ie  lu fy  w  kg/cm'-, 
po w ie rz ch n ia  po p rzeczn eg o  p rz e k ro ju  p o c isk u  z u w ­
zg lędn ien iem  w ystępów  p ie rśc ie n ia  w iodącego , rów na 
0,8d2 ( d -— k a lib e r  w  cm).

S iła  Pch sk ie ro w a n a  je s t  w zd łuż osi p o c isk u  w  k ie ru n k u  jeg o  ru ch u  
(rys. 2). W ie lk o ść  te j s iły  zm ien ia  się  w  m ia rę  ru ch u  po stęp o w eg o  
p o c isk u  i p o zo s ta je  w  ana log icznym  sto su n k u  do zm iany  c iśn ien ia  
gazów  w  p rzew o d z ie  lufy . S iła  p rz e su w a ją c a  p o c isk  w  p rzew odz ie  
lu fy  będz ie  oczyw iśc ie  n a jw ięk sz a  w  m om encie n a jw ięk sz eg o  c iśn ie ­
n ia  gazów.

D la 76,2 m m  arm a ty  czo łgow ej F— 34 siła  gazu  p rz e su w a ją c a  p o ­
cisk  w y n o si w  chw ili n a jw ięk szeg o  c iśn ien ia  P m =  2314 kg /cm 2, 
a za tem  P chm = ' 2314 • 0,8 • 7,622 =  107 400 kg; w  chw ili w y lo tu  p o ­
c isk u  p rz y  c iśn ien iu  w y lo to w y m  P a =  550 kg /cm 2, a za tem  Pchd =  
550 • 0,8 -7,622 =  25 600 kg.

N a p o d s ta w ię  w y że j p rzy to czo n eg o  p rzy k ła d u  d la  a rm a ty  czo ł­
gow ej F—34 m ożna stw ierdz ić , że s iła  c iśn ien ia  gazów , d z ia ła ją ca  
na p o c isk  w  chw ili w y lo tu , je s t  je szcze  d o sta teczn ie  w ie lk a  (25,6 ton)
i. g d y b y  p rzew ód  lu fy  b y ł d łuższy , m o g łab y  ona w  dalszym  c iągu  
zw iększać szybkość  pocisku .

P ocisk , p rz e su w a ją c  s ię  w  p rzew o d z ie  lu fy  a rm a ty  pod  d z ia ła ­
n iem  s iły  c iśn ie n ia  gazów  p ro ch o w y ch , p o k o n u je  n a  sw ej d rodze 
siłę  ta rc ia  p o w s ta ją c ą  na sk u te k  n ac isk u  p ie rśc ie n ia  w iodącego  na 
p o la  i b ru zd y  p rze w o d u  lufy . W sk u te k  tego  ze s tro n y  pó l i b ruzd  
p o w s ta je  s iła  p rz e c iw sta w ia ją c a  się  ru ch o w i pocisku , d z ia ła ją c a  na 
p ie rśc ie ń  w iodący . Je d n o cz eśn ie  p ie rśc ie ń  w io d ący  d z ia ła  z ta k ą  s a ­
m ą siłą  n a  p o la  i b ruzdy , s ta ra ją c  się  po c iąg n ąć  za  sobą  lu fę  w  kie-
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ru n k u  ru ch u  pocisku . S iły  te  w  p o ró w n an iu  z s iłam i c iśn ien ia  gazów , 
d z ia ła ją cy m i n a  p o c isk  i  dno p rzew o d u  lu fy  (trzon zam ka arm aty), 
są  n iezn aczn e  i d la teg o  p rzy  p o d s ta w o w y c h  o b liczen iach  m ogą n ie  
być b ran e  p o d  uw agę.

D zia łan ie  c iśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  n a  dno p rze w o d u  lufy 
(trzon zam ka arm aty ) m ożna p rze d staw ić  su m ary czn ą  siłą, tj. iloczy ­
nem  c iśn ien ia  gazów  w  p rzew o d z ie  lu fy  i p o w ierzch n i dn a  p rzew odu . 
S iła  ta  je s t sk ie ro w a n a  w zdłuż osi p rzew o d u  lu fy  w  s tro n ę  p rze c iw n ą  
ruchow i pocisku . N a ry s. 2, s iła  ta  je s t  oznaczona Pdh.

r  r  . d '2 
* d h  —  r  kh ą  i

gdzie  Pkh —  ciśn ien ie  w  p rzew odz ie  lu fy  w  kg /cm 2, 
d,*
— p o w ie rz ch n ia  dn a  p rzew o d u  w  cm 2.
4

O prócz te j siły , n a  lu fę  w  k ie ru n k u  ru c h u  p o c isk u  d z ia ła  jeszcze 
p o d łu żn a  s iła  po ch o d ząca  od s iły  c iśn ien ia  gazów  n a  stożkow e śc ię ­
c ia  k o m o ry  ład u n k o w e j. N a rys. 2 s iła  ta  oznaczona je s t  P ck, a w  ce lu

P
w iększe j w y raz is to śc i p o d z ie lo n a  je s t  n a  dw a ró w n e w e k to r y —

k tó re  są  p rzy ło żo n e  do p o w ierzch n i stożkow ego  śc ięc ia  k o m o ry  ła ­
d u n k o w ej.

Z ry s. 2 w idać, że siła  P ck ró w n a  się:
d 2

Pck =  P k h - j - -  S,

gdzie S —  p o w ierzch n ia  p op rzecznego  p rz e k ro ju  n ag w in to w a n e j 
części p rzew o d u  lu fy  z u w zg lędn ien iem  pó l i b ru zd  ró w ­
n a  0,8 d2 (d — k a lib e r  w  cm).

S iła  c iśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  n a  dno  p rzew o d u  lufy , P dh 
d ąż y  do o d rzu cen ia  lu fy  do ty lu , w  tym. czasie  s iła  P ok p rz e c iw s ta ­
w ia się  od rzu tow i lufy.

W o b ec  teg o  s iła  gazów , p o d  dzia łan iem  k tó re j lu fa  będzie  od ­
rzucona  do ty łu  (P kh), je s t  w y p ad k o w ą  sił P dh i P ck, czy li rów na 
je st ich  różn icy :

Pkh ~  P d —  Pck

O sta tec zn y  w zór n a  ob liczen ie  siły  p o w o d u jąc e j o d rzu t ru c h o ­
m ej części a rm a ty  o trzym am y, je ś li p o d sta w im y  w arto śc i sił Pdh 
i P ck i pom nożym y p rzez  p o w ierzch n ię  p o p rzecznego  p rz e k ro ju  n a ­
gw in to w an e j części p rzew o d u  lu fy  (S), a m ianow icie :

P kh (ostateczna) =  P kh • S 
S iła P kh n az y w a  się  s iłą  od rzu tu  lub po  p ro s tu  odrzu tem . S iła ta  

d z ia ła  n a  lu fę  do teg o  czasu , dopók i c iśn ien ie  gazów  w  przew odz ie  
lu fy  po  w y s trza le  je s t w yższe od c iśn ien ia  a tm osferycznego . S iła od­
rzu tu  zm ien ia się  w  m ia rę  ru ch u  po stęp o w eg o  p o c isk u  w  przew odz ie  
lu fy  w p ro s t p ro p o rc jo n a ln ie  do zm iany  c iśn ien ia  gazów  p rochow ych .
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S iła  ta  je s t  n a jw ięk sz a  w  m om encie  n a jw ięk sz eg o  c iśn ien ia  gazów  
w  p rzew o d z ie  lufy . S iła o d rzu tu  je s t w y jśc io w y m  czynnik iem , o k re ­
ś la jący m  dz ia łan ie  sił w  czasie  w y s trza łu  n a  czołg.

N p.: jeże li w  czasie  w y s trz a łu  z 76,2 m m  arm a ty  czo łgow ej F-34 
■W p rzew o d z ie  lu fy  p o w sta ło  n a jw ięk sz e  c iśn ien ie  2314 kg/'cm2, to 
n a jw ięk sz a  s iła  o d rzu tu  będz ie  się  rów nała :

P kh m ax. =  2314 • 0,8 • 7,62 2 =  107 400 kg, czy li 107,4 t.
P e łn ą  p ra c ę  gazów  p ro ch o w y ch , zu ży tą  n a  odrzu t, ruchom ych  

części a rm a ty  w  czasie  w y strza łu , o k reśla  się  w ie lk o śc ią  siły  od ­
rzu tu  w g w zoru :

^  Q c
^ O t  ty 5

9 .
gdzie E ot — p e łn a  p ra c a  gazów  p ro ch o w y ch , w y ra żo n a  w  kgm , 

zu ży ta  n a  odrzu t,
Q 0 —  ciężar ru ch o m y ch  części a rm a ty  w  kg,
V m —  n a jw ięk sz a  szybkość od rzu tu  w  m /sek., 
g —  s iła  p rzy c iąg a n ia  ziem i (9,81 m /sek 2.).

P ra ca  gazów , zu ży ta  n a  o d rzu t lu fy  arm aty , s tanow i zaledw ie' 
ty lko  1,25 do 1,5 °/o p ra c y  gazów  zu ż y te j n a  ru c h  p o s tę p o w y  p o c isk u  
w  p rzew o d z ie  lufy . . .



'Por. R. TYLEC

ORGANIZACJA I METODYKA PRZEPROWADZANIA ZAJĘĆ  
W  TERENIE N A  TEMAT: „MARSZ WEDŁUG KĄTA  

KIERUKOWEGO" (AZYMUTU)

W s t ę p

Je d n y m  z n a jw a żn ie jsz y ch  tem atów  z. zak resu  te re n o zn a w stw a , 
p rzew id zian eg o  w p ro g ra m ie  szk o len ia  je d n o s te k  p a n c e rn y ch , je s t 
„M arsz w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w e g o " . A by  za jęc ie  n a  te n  te m a t m o ­
gło osiągnąć p o sta w io n y  p rzed  nim  ce l szko len iow y, n a leż y  zw ró ­
cić szczegó lną u w ag ę  n a  sam ą jego  o rg an izac ję  o raz n a  m e to d ę  
p rzep row adzan ia . D latego  też  bardzo  w ażną  ro lę  o d g ry w a  tu p rac a  
p rzy g o to w aw cza  oficera.

W  a r ty k u le  p rzed s taw iam  je d e n  ze sposobów  zo rg an izo w an ia  
n a  ten  te m a t za ję c ia  o raz p o d a ję  w skazów ki u jm u jąc e  ca ło k sz ta łt 
p rac  o fice ra  p o p rze d za jąc y ch  za jęcie .

Z ajęc ia  n a  te m a t „M arsz w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w e g o "  m ogą by ć  
p rzep ro w ad zan e  w  dw óch odm ianach , a m ianow icie :

1) marsz w edług ką ta  kierunkow ego W dzień;
2) m arsz  w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w e g o  w  nocy.
B iorąc p o d  u w ag ę  ob ie odm iany  te m a tu  uw ażam , że p rak ty c zn e  

p rzep ro w ad zen ie  za jęć  n a  te m a t p ie rw sz y  pozw oli o siągnąć w ięk ­
szą część ce lu  szko len iow ego  p o sta w io n eg o  d la  ogólnego  tem atu  
„M arsz w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w e g o "; p rze p ro w ad z en ie  za jęć  n a  te ­
m a t d rugi, choc iażby  ty lk o  te o re ty cz n y ch , po  up rzedn im  p ra k ty c z ­
nym  p rze ro b ie n iu  p ie rw szeg o  te m a tu  z p ew n o śc ią  o siąg n ie  rów nież  
sw ój cel. D latego  też, w ychodząc  z teg o  założen ia , p rz e d s ta w ię  sp o ­
sób p rak ty c zn e g o  p rze p ro w ad z en ia  za jęć  n a  p ie rw sz y  tem at; jeśli
chodzi o p rze p ro w ad z en ie  za jęć  n a  te m a t d ru g i —  podam  ty lk o  w y ­
tyczne.

W skazów ki dla oficera przeprow adzającego zajęcia órganizacyjno-
m etodyczne

O ficer chcąc p rzep row adz ić  p ra k ty c z n e  za jęc ia  n a  tem at „M arsz 
w ed ług  k ą ta  k ie ru n k o w e g o  w  dzień" musi; p rzed tem  przep row adz ić  
na ten  te m at za jęc ie  te o re ty c z n e  w. sali w y k ład o w e j, podczas któ-



reg o  w in ien  zapoznać  szk o lo n y ch  z celem  z a ję c ia  o raz p o d s ta w o w y ­
m i w iadom ościam i, ok reślen iam i i czynnościam i, ja k ie  b ęd ą  w ch o ­
dzić w  za k res  za ję c ia  p rak ty c zn e g o . M a te ria ł szko len iow y  do tego  
ce lu  w in ien  czerpać z p o d ręc zn ik a  „T erenoznaw stw o".

Po p rze p ro w ad z en iu  (1— 2 godzinnego) za jęc ia  teo re ty czn eg o  
i sk o n tro lo w a n iu  s to p n ia  o p an o w an ia  p rzez  szko lo n y ch  n iezbędnych  
w iadom ości z tego  zak resu , o ficer w in ien  p rzy stą p ić  do p rz y g o to ­
w an ia  s ię  do p rze p ro w ad z en ia  za jęć  p rak ty c zn y c h . P rzed  p rz y s tą ­
p ien iem  do  p rac  p rzy g o to w a w c zy c h  n a leży  w ziąć p o d  u w ag ę  ilość 
czasu  p rzeznaczonego  p ro g ram em  szk o len ia  n a  p rze p ro w ad z en ie  tego  
za jęc ia  o raz s ta n  ilo ściow y  g ru p y  szko lonych , p o n iew aż  od tego  b ę ­
dzie za leża ła  w ie lkość  Lerenu, n a  k tó ry m  m a się  odbyć za jęc ie  p ra k ­
tyczne o raz sposób jeg o  o rgan izac ji. W  m oim  p rzy k ład zie , do p rze ­
p ro w a d ze n ia  za ję c ia  n a  w sp o m n ian y  te m a t p rzy ją łem : czas —  6 go­
dzin  szk o ln y ch  (300 min.) i g ru p ę  —  20 szko lonych .

P race  p rzy g o to w aw cze  do za ję c ia  p rak ty c z n e g o  rozpoczyna  w y ­
k ła d o w c a  n a  2— 3 dni p rze d  p rzew id zian y m  dn iem  zajęć. C h a ra k te r  
i p o rz ą d e k  p ra c  p rzy g o to w a w c zy c h  w in n y  p rze d s taw ia ć  się  n a s tę ­
p u jąco :

1. W y ch o d ząc  z p rz y ję te j ilości czasu  i s ta n u  ilościow ego  grupy  
szko lonych , w y k ład o w c a  w in ien  w y b rać  w  ob ręb ie  s ta c jo n o w a n ia  
je d n o s tk i re jo n  n a jb a rd z ie j d o g o d n y  do p rze p ro w ad z en ia  za ję c ia  
o raz ok reślić  w ie lkość  re jo n u . Ta o s ta tn ia  n ie  p o w in n a  by ć  m nie jsza  
n iż  2,5 X  3,5 km . W y b ra n y  re jo n  (o ile  m ożności) w in ien  obfitow ać 
w  ró żn o rak ie  p rze d m io ty  te re n o w e  oraz w yróżn iać  się ró żn o ro d n o ś­
c ią  form  u k sz ta łto w a n ia  te re n u  w  ce lu  ła tw ie jsze g o  ty p o w an ia  d o ­
zorów .

2. D rugą z ko le i p ra c ą  w y k ład o w c y  będz ie  d o k ła d n e  p rz e s tu ­
d io w an ie  te re n u  z m a p y  (n a jlep ie j o sk a li 25 000) i p o d z ia ł szko lo ­
n y c h  n a  p o d g ru p y  (nie w iększe n iż po  4 w  jed n ej). Podczas s tu d io ­
w an ia  i an a liz y  te re n u  n a leż y  w yznaczyć  po  je d n y m  k ie ru n k u  m a r­
szu  d la  k ażd e j p o d g ru p y  oznacza jąc  n a  n im  po  5— 6 dozorów . D o­
zo ry  w in n y  by ć  po ło żo n e  w zg lędem  sieb ie  w  różnych  od leg łośc iach  
i p o d  różnym i kątam i. P u n k t w y jśc io w y  n a jlep ie j ob rać  w spó lny  d la  
w szy stk ich  k ie ru n k ó w  m arszu , k ie ru n k i zaś w yznaczyć w  te n  sposób, 
ab y  po  zak o ń czen iu  m arszu  w szy s tk ie  p o d g ru p y  sp o tk a ły  się w  je d ­
n y m  m ie jscu . N astęp n ie  n a leż y  sporządzić z m ap y  szkic n a  o leacie, 
z a w ie ra ją c y  o b ran e  d ozo ry  i w szy s tk ie  k ie ru n k i m arszu  oznaczone 
d la  p rze jrz y s to śc i k ażd y  innym  ko lo rem  lub  znakam i. P ośrodku , m ię­
d zy  k o le jn y m i dozoram i, n a leż y  w p isać  ich  o d leg ło śc i (w m etrach) 
o raz  w arto śc i k ą tó w  m a g n e ty c zn y c h  (w stopn iach), w y liczone  z m a­
p y  n a  p o d s ta w ie  d anego  o d ch y len ia  m ag n ety czn eg o . Z ap isy  te  n a ­
leży  p rze d s taw ić  w  p o sta c i zw y k łeg o  u ła m k a  w  ten  sposób, że w  licz­
n ik u  p o d aw a ć  o d leg łośc i m iędzy  dozoram i, a w  m ian o w n ik u  w a r­
to śc i m ag n e ty czn y ch  k ą tó w  k ie ru n k o w y c h . S zkolen i podczas m arszu

2 7 6



W/
Schemat tras marszu 

w/p katów kierunkowych £ sporządzony przez wykładowcę )  
Skale dó  ooo

• * • •  •  •  *•trasa marsz u Epodgrupy - — — trasa marszu Hf podgrupy 
-*■ + + + +trasa marszu z  podgrupy_______________

Kys. 1.



w in n i sob ie  sam i p rze liczać  o d leg ło śc i p o d an e  w. m e tra c h  n a  pary  
k roków , p rzy jm u jąc , że p a ra  k ro k ó w  rów na się m n ie j w ięcej 1,5 m. 
Szkic ten  m a służyć o fice row i ja k o  sp raw d zian  p rz y  k o n tro lo w an iu  
szk iców  w y k o n an y c h  p rzez  p o d g ru p y  n a  p o d sta w ie  p rze b y ty c h  m a r­
szów  o raz  do sp o rząd zan ia  k a r te k  z w y ty czn y m i do m arszu  w ed ług  
k ą ta  k ie ru n k o w e g o  d la p o szczegó lnych  podg rup . P rzy k ład o w y  szkic 
k o n tro ln y  w y k ład o w c y  p rz e d s ta w ia  ry s. 1.

3. Po sp o rząd zen iu  szk icu  k o n tro ln e g o  w y k ład o w c a  w y k o n u ­
je  d la  k ażd e j p o d g ru p y  k a r tk ę  z w y ty czn y m i do m arszu  w ed łu g  k ą ta  
k ie ru n k o w eg o . K a rtk a  w in n a  zaw ierać :

a) s top ień , n azw isk o  i  im ię w yznaczonego  p rzez  o fice ra  s ta rsz e ­
go p o d g ru p y  i m ie jsce  na w p isan ie  trzech  p o zo s ta ły ch  je j 
cz łonków ;

b) czas (astronom iczny) p rze jśc ia  p u n k tu  w y jśc io w eg o  i czas 
p o w ro tu  p o d g ru p y  do p u n k tu  k o ń co w eg o  po  w y k o n an iu  
m arszu ;

c) n azw y  k o le jn y c h  dozorów , w y zn aczo n y ch  do p rze jśc ia  p rzez  
p o d g ru p y . P rzy  dozo rach  n a leży  p o d ać  od leg łość do n a s tę p ­
n eg o  dozoru  —  w  liczn iku  i w arto ść  m a g n e ty czn eg o  k ą ta  
k ie ru n k o w e g o  —  w  m ianow niku .

P rz y k ład o w ą  k a r tk ę  z w y tycznym i do m arszu  w ed ług  k ą ta  k ie ­
ru n k o w e g o  p rze d staw ia m  n iże j:

W y ty c z n e  do m arszu  w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w eg o

p o d g r u p a  I
1. kpr. N iew iad o m sk i C zesław  —  s ta rszy  p o d g ru p y
2.         ...............
3.   cz łonkow ie p o d g ru p y

4. ..:........................... .................. .... ..................
Czas p rz e jśc ia  p u n k tu  w y jśc io w eg o  —  9.00 
Czas p o w ro tu  na p u n k t k o ń co w y  —  13.00

D ozory i k ą ty  k ie ru n k o w e

1150 1150
D ozór 1 — ------ D ozór 5 —

202
578

32 ’ 
850

Dozór 2 — 328 ’ 
1225

Dozór 6 —
228

1375
D ozór 3 —  

D ozór 4 —

359 1 
578 

255 ’

P u n k t k o ń co w y  —  . 155

(podpis oficera przeprow adzającego 
zajęcie).
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4. C zw artą  p ra c ą  p rzy g o to w a w c zą  o fice ra  je s t podzia ł czasu  
n a  poszczeg ó ln e  zag ad n ien ia  i e ta p y  za jęc ia . Podzia ł ten  w in ien  
p rze d staw ia ć  się  n as tęp u jąco :

L. p. Treść poszczególnych zagadnień i etapów zajęcia Czas 
w m inutach

1 P y tan ia  k o n tro ln e  z tem atu  p rze ro b io n eg o  n a  p o ­
p rzedn im  za ję c iu  teo re ty czn y m : „M arsz w ed łu g  k ą ­
ta  k ie ru n k o w e g o  w  dzień". 10

2 U zupe łn ien ie  i w y jaśn ien ie  tru d n ie jszy c h  w iad o ­
m ości te o re ty cz n y ch  z tego  tem atu . 5

3 Podzia ł szko lonych  n a  p o d g ru p y  1 ro zd a n ie  im  k a r ­
tek  z w y ty czn y m i do m arszu  w ed łu g  k ą ta  k ie ru n ­
kow ego  oraz ro zd z ie len ie  p rzy g o to w a n y ch  pom ocy
szko len iow ych  (kom pasów , teczek , k ą to m ie rz y  itp.). 10

4 Z aznajom ien ie  szko lonych  z  p o rząd k iem  zajęć, p o ­
d an ie  i w y tłu m aczen ie  sposobu  p rak ty c zn e g o  m a r­
szu w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w e g o  o raz w y jaśn ien ie  
w ątp liw ości, ja k ie  n a su n ą  się  szko lonym  w  zw iązku  
z p rak ty c zn y m  w y k o n an iem  p o staw io n eg o  im za ­
dania. 15

5 P rzem arsz n a  p u n k t w yjśc iow y. 10
ń M arsz  p oszczegó lnych  p o d g rup  w ed łu g  k ą tó w  k ie ­

ru n k o w y c h  p o d an y c h  w  k a r tk a c h  z w y tycznym i. 240
7 O m ów ien ie  zajęć:

a) S p raw dzen ie  w ed ług  szk icu  k o n tro ln e g o  szk i­
ców  w y k o n an y c h  podczas m arszu  p rzez  p o d ­
g ru p y  i w sk azan ie  p o p e łn io n y ch  w  n ic h  b łę ­
dów.

b) S p raw dzen ie  p rz y  p o m o cy  p y ta ń  k o n tro ln y ch , 
czy  poszczegó lne p o d g ru p y  p raw id ło w o  k o n ­
ty n u o w a ły  m arsz.

c) W y ja śn ie n ie  w ątp liw ości, ja k ie  p o w sta ły  
u szko lo n y ch  podczas p rak ty c zn e g o  m arszu
w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w eg o . 40

8. P ow ró t do koszar. 10

R a z e m 340

U w a g a :  W  pow yższym  p o d z ia le  czasu  n ie  uw zg lędn iono
p rz e rw  pom iędzy  godzinam i szko lnym i podczas m a r­
szu  poszczegó lnych  p o d grup  w ed łu g  k ą tó w  k ie ru n ­
kow ych . S p raw a u w zg lęd n ien ia  lub n ieu w zg lęd n ie ­
n ia  p rz e rw  za leży  w  tym  w y p ad k u  ty lk o  od oficera.
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5. W  o sta tn im  e ta p ie  p rac y  o fice ra  p rz y g o to w u je  się pom oce 
i m a te r ia ły  szk o len io w e p o trze b n e  do p rak ty c zn e g o  p rze p ro w ad z e ­
n ia  zajęć. ,W tym  ce lu  w inno  się  p rzy g o to w ać  d la  k ażd e j p o d g ru p y :

a) kom pas,
b) lin ijk ę  d ługośc i 20— 30 cm,
c) kątom ierz ,
d) te cz k ę  te k tu ro w ą  lub  k a w a łe k  tw ard e j, te k tu ry  20X 30 cm,
e) 2— 3 k a r tk i czystego  p ap ie ru  do szk ico w an ia  i n o ta tek ,
f) lo rn e tk ę  (n ieobow iązkow o).
P odręczne p rzy b o ry  k re ś la rsk ie  (ołów ki, gum ki itp.) szkoleni 

p rzy g o to w u ją  sami.
N a  ty m  k o ń cz y  się  p ra c a  p rzy g o to w aw cza  w y k ład o w c y  do p ra k ­

ty czn y ch  zajęć.

Czynności szkolonych podczas marszu według kąta kierunkowego

A by  za jęc ie  m ogło  o siągnąć  sw ój ce l szko len iow y, o ficer p r z e ­
p ro w a d z a ją c y  za ję c ia  o p ie ra jąc  się  n a  za g ad n ien ia ch  u ję ty c h  w  ta ­
b e li p o d z ia łu  czasu  p o w in ien  d o k ład n ie  p rze d staw ić  i w y tłum aczyć  
szko lonym  sposób  p raw id ło w e g o  w y k o n y w an ia  k o le jn y c h  czynności, 
a szczegó ln ie tych , k tó re  b ęd ą  oni w y k o n y w a li sam odzieln ie  p o d ­
czas m arszu .

W  ty m  ce lu  o ficer d o k o n u je  n a  w stęp ie  p o d zia łu  obow iązków  
i p ra c  p rze w id z ia n y ch  w  m arszu  pom iędzy  poszczegó lnych  cz łon ­
ków  k ażd e j p o d g ru p y . P odzia ł ten  w in ien  się  p rze d s taw ia ć  n a s tę ­
p u ją co :

a) S tarszy  p o d g ru p y  —- o d p o w iad a  za d y sc y p lin ę  m arszu , k ie ­
ru je  p ra c ą  p o d g ru p y  i ry su je  szkic p rz e b y te j d rog i n a  p o d staw ie  p o ­
d an y c h  w y ty cz n y ch  do m arszu  w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w eg o . Szkic 
spo rządza  w  dow o ln ej ska li, zach o w u jąc  je d n a k  tożsam ość w y z n a ­
czonych  k ą tó w  i p ro p o rc jo n a ln o ść  od leg łośc i m iędzy  dozoram i. N a 
szk icu  oznacza rów n ież  p o d czas m arszu  n a p o tk a n e  w aż n ie jsze  
p rzed m io ty  te re n o w e  (drogi, dom y, m osty , g ru p y  drzew , k rzak ó w  itp.) 
o raz c h a ra k te ry s ty c z n e  fo rm y u k sz ta łto w an ia  te re n u  (wzgórza, w ą ­
w ozy, k u rh a n y , n asy p y , row y , ja m y  itp). S tarszy  p o d g ru p y  w y p o sa ­
żony  je s t w  te cz k ę  te k tu ro w ą , ką tom ierz , p a p ie r  i p rzy b o ry  k re ś la r ­
skie.

b) P ozosta li cz łonkow ie  p o d g ru p y  w y k o n u ją  n a  zm ian ę  dw ie  
czynnośc i: je d e n  p o s ia d a ją c y  k o m p as —  o k reś la  k ie ru n k i m arszu  
w ed łu g  w y ty cz o n y ch  k ą tó w  k ie ru n k o w y c h  i dozorów , dw óch p ozo ­
s ta ły c h  —  liczy  w  m arszu  p a ry  k roków , m ie rząc  w  ten  sposób  od­
leg ło śc i m iędzy  k o le jn y m i dozoram i.

Po d o k o n an iu  p o d z ia łu  p rac  o ficer d em o n stru je  sposób o b licze­
n ia i u s ta le n ia  k ie ru n k u  m arszu  z p o szczegó lnych  dozorów . C zyn­
ności szko lo n y ch  zw iązan e  z ob liczen iem  k ie ru n k u  m arszu  na pod-
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s taw ie  p o d an y c h  k ą tó w  k ie ru n k o w y c h  w in n y  m ieć n a s tę p u ją c y  p o ­
rządek :

—  zo rien to w ać  się  w  te re n ie  (w edług  s tro n  św ia ta  i o ta c z a ją ­
cych  p rzedm io tów  te renow ych),

—- u s taw ić  p rzy rząd  w izow an ia  ko m p asu  n a  żą d an y  k ą t  k ie ru n ­
k o w y  p rz y  zo rien to w an y m  k o m p asie  (kom pas je s t  z o rie n to ­
w an y  jeże li c iem ny  lub fo sfo ryzow any  k o n ie c  s trza łk i p o ­
k ry w a  się  z ze ro w ą  p o d z ia łk ą  n a - lim b ie  kom pasu),

—- p a trz ą c  p rzez  szczerb inę i m uszkę  p rzy rzą d u  w izo w an ia  ko m ­
p a su  u s ta lić  k ie ru n e k  m arszu  do n as tęp n e g o  dozoru ; jeże li 
te re n  je s t pocię ty , n a leż y  ob ie rać  n a  ty m  k ie ru n k u  d o zo ry  
pom ocn icze i w  k ie ru n k u  n ich  p rzed łu żać  m arsz; je ś li te ren  
n a  p ew n y c h  o d c in k ach  je s t p o k ry ty  (las, gęste , w y so k ie  z a ­
rośla), m arsz  n a leży  k o n ty n u o w ać  d o k ład n ie  w ed łu g  u s ta w io ­
n eg o  p rzy rzą d u  w izo w an ia  kom pasu ,

—  p rze liczyć  od leg łość  do n as tęp n e g o  dozoru  w y ra żo n ą  w  m e t­
rac h  —  n a  p a ry  k ro k ó w  i m aszerow ać w  u s ta lo n y m  k ie ru n k u  . 
licząc d o k ład n ie  p a ry  k roków .

W  ten  sposób p o d g ru p y  p rzech o d ząc  od je d n eg o  dozo ru  do d ru ­
giego  dochodzą do p u n k tu  końcow ego .

N a p u n k c ie  k o ń co w y m  s ta rszy  p o d g ru p y  m e ld u je  o fice row i p ro ­
w adzącem u za jęc ia  o p rzeb ieg u  m arszu  i zd a je  w y k o n a n y  szkic 
m arszru ty .

O ficer p rzep ro w ad za  om ów ienie za jęć  zgodn ie  z p u n k te m  7 ta ­
beli ro z liczen ia  czasu.

Marsz według kąta kierunkowego w  warunkach złej widoczności

W  w aru n k ac h  o g ran iczone j w idocznośc i (opady  a tm osferyczne 
— deszcz, m gła, śnieg) m arsz  w ed łu g  k ą ta  k ie ru n k o w e g o  je s t  u tru d ­
n iony. N iem niej je d n a k  je s t  on m ożliw y  do w y k o n an ia , o ile zo s tan ą  
p rzed sięw z ię te  o d p o w ied n ie  środk i. B ędą one p o leg ać  n a  zm n ie jsze­
n iu  o d leg ło śc i m iędzy  k o le jn y m i dozoram i o raz n a  w y b ie ra n iu  w ięk ­
szej ilości dozorów  pom ocniczych .

P rzep ro w ad zen ie  m arszu  podczas n ocy  w idnej (gw iaździstej, 
księżycow ej) je s t zb liżone do m arszu  w  w a ru n k a c h  w idoczności 
og ran iczonej, a za tem  w y m ag a za s to so w a n ia  w yżej w sp o m n ian y ch  
środków . N a to m ias t p o d czas n o cy  c iem nej m arsz  w ed łu g  k ą ta  k ie ­
ru n k o w eg o  m ożna w y k o n y w ać  je d y n ie  p rzy  p o m ocy  p rzy rzą d u  w i­
zow ania  a lbo  też  p rzez  o b ie ra n ie  dozorów  pom ocn iczych  z n a jd u ją ­
cych się  w  b ezp o śred n ie j, d o strzeg a ln e j o d leg łośc i lub  na h o ryzonc ie .
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TECHNIKA

M jr S. FRYDRYCH

O SIĄGNĄĆ JAK NAJDŁUŻSZY OKRES PRACY SLINIKA W -2 
W  WOZIE BOJOW YM

O k res  p o k o jo w e j, tw órcze j p ra c y  ca łego  sp o łe cz eń stw a  w  od ­
b u d o w ie  k ra ju  n a k ła d a  n a  nas żo łn ie rzy  O drodzonego  W o jsk a  P ol­
sk ieg o  O bow iązek sy s tem a ty czn eg o  oszczędzan ia i n a leż y teg o  c h ro ­
n ie n ia  d ro g o cen n eg o  sp rzę tu  p an c e rn eg o , p o w ierzo n eg o  nam  przez 
p a ń s tw o  i naród .

B ardzo p o w ażn y  su k ces w  dziedz in ie  oszczędności od n iesie  n a le ­
ż y ta  tro sk a  o p rze d łu że n ie  żyw o tnośc i w ozów  b o jow ych , k tó ra  u w a ­
ru n k o w a n a  je s t  śc isłym  p rze s trzeg a n ie m  o b o w iązu jący ch  p rzep isów  
ek sp lo a ta c ji i sy s tem a ty cz n e j obsługi.

Z u w ag i n a  to, że s iln ik  w ozu  b o jo w eg o  je s t je d n y m  z zespołów  
n a jb a rd z ie j n a ra żo n y ch  n a  u szk o d zen ie  w y n ik a ją c e  z n ie n a le ży te j 
ob słu g i lub  ek sp lo a ta c ji o raz n a  to, że p o d s ta w ą  do k o le jn eg o  rem o n ­
tu  w ozu  je s t  za sad n iczo  w y c z e rp an y  o k res  g w ara n c y jn y  p ra c y  w m on­
to w an eg o  s iln ika , u w ażam y  za  s to so w n e  om ów ić w  n in ie jszy m  a r ty ­
k u le  n ie k tó re  m o m en ty  zachodzące  w  jeg o  ek sp lo a ta c ji i obsłudze, 
k tó re , ja k  w y k a z a ła  p ra k ty k a , w y k o n y w an e  lub  s to so w an e  w  m yśl 
p rzep isó w  w p ły w a ją  w  dużej m ie rze  n a  p rze d łu że n ie  o k resu  jego 
p racy .

C zęsto  s ły szy  się  w y p o w ied z i i d y sk u sje , że s iln ik  sk o ń czy ł sw ój 
g w a ra n c y jn y  o k res  p ra c y  i do da lsze j ek sp lo a ta c ji n ie  n a d a je  się, 
że  d alsze  ek sp lo a to w a n ie  je s t  n iem ożliw e, zb y t ry zy k o w n e  —  i p rz e ­
d łu żen ie  w yznaczonego  p rzez  z a k ła d y  o k resu  p ra c y  w  w aru n k ach  
je d n o s tk i p o zb aw io n e j o dpow iedn ich  sp raw dzianów  —  je s t n ie m o ­
żliw e.

G w aran c y jn y  o k res  p rac y  d la now ego  s iln ik a  W -2 i d la  tegoż 
.silnika po  rem o n c ie  o k reś lo n y  je s t p rzez  za k ła d y  w y tw ó rcze  lub 
rem o n to w e  ja k o  m in im alny  o k res  do n as tęp n e g o  rem o n tu  p rz y  p r a ­
cy  w ozu w  n a jc ięższy ch  w a ru n k a c h  te re n o w y ch  i a tm osferycznych . 
D la p rz y k ła d u  p o d aję , że m im o tru d n o śc i w  ja k ich  p ra c o w a ły  wozy 
b o jo w e  w  o k res ie  d z ia ła ń  b o jo w y ch , sam e siln ik i p ra c o w a ły  p rz e ­
w ażn ie  o 115— 200 °/0 d łużej, a b a rdzo  często  i w ięcej —  ta k  n a  w o­
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zach  b o jo w y ch  A rm ii R adzieck ie j ja k  i w  je d n o s tk a c h  b ro n i p a n c e r­
ne j O drodzonego  W P. R ozw ażm y, ja k ie  czy n n ik i w  p o ró w n a n iu  
z w aru n k am i b o jo w y m i sp rz y ja ją  w  w a ru n k a c h  p o k o jo w ej e k sp lo ­
a ta c ji oszczędnej g o sp o d a rce  sp rzę tem . Są to :

1 —  n a leż y te  w y k o rz y s ta n ie  czasu  i zgodne z p rzep isam i p rz y ­
g o to w an ie  w ozu  do u ży tk o w an ia ,

2 —  ciąg ła  k o n tro la  i pom oc ze s tro n y  p e rso n e lu  techn icznego ,
3 —  w ybór od p o w ied n ieg o  te re n u  i m ie jsc a  do  zajęć,
4 —  dobór od p o w ied n ich  g a tu n k ó w  sm arów  i paliw a,
5 —  m ożliw ość n a ty ch m ias to w eg o  u su n ię c ia  zau w ażo n y ch  n ie ­

dociągn ięć  w  p ra c y  siln ika, k tó re  m o g ły b y  w p ły n ąć  u je m ­
n ie  n a  jego  d a lszą  ek sp lo a tac ję .

Z asadn iczym i czynn ikam i, k tó re  m ogą p rzeszkodz ić  lub  u n ie ­
m ożliw ić p rze d łu że n ie  o k resu  p ra c y  s iln ik a  w  w a ru n k a c h  p o k o jo ­
w ych, je s t n ied b als tw o , często  n ie n a le ży te  i n ie p ra w id ło w e  e k s ­
p lo a to w an ie  i o b słu g iw an ie  siln ików  w ozów  b o jow ych .

W  czasie  p ra c y  s iln ik a  i e k sp lo a to w a n ia  czo łga sp e c ja ln ą  u w agę 
n a leży  zw racać  n a  n o rm aln ą  p ra c ę  ca łeg o  u k ła d u  ch łodzen ia , szczegó l­
n ie  zaś w  o k resie  w iosenno -le tn im , k ie d y  te m p e ra tu ra  po w ie trza  
je s t s to su n k o w o  w y so k a . N ieo d p o w ied n ie  ch rodzen ie  zam k n ię teg o  
w  p an cerzu  siln ika  s tw a rz a  m ożliw ość p rze g rz an ia  go, co z ko le i 
m oże spow odow ać p o w ażn e  uszkodzen ia , a n a w e t zu p e łn e  je g o  zn isz­
czenie. P rzy  złym  ch łodzen iu  s iln ik a  olej szybko  ro zg rzew a się  i s ta ­
je  się  bardzo  rzadk i, sk u tk iem  czego sp ad a  rów n ież  jeg o  ciśn ien ie. 
O lej trac i w ów czas sw o je  w łaśc iw ośc i sm arow nicze , co z k o le i w y ­
w o łu je  zw iększen ie  siły  ta rc ia  pom iędzy  częściam i w sp ó łp ra c u ją c y ­
mi. Ja sn e , że m oc p rze g rz an eg o  s iln ik a  opada, p o n iew aż  znacz­
n a  je j ilość zużyw a się  ja ło w o  n a  p o k o n y w an ie  zw iększonych  opo ­
rów  w ew n ętrzn y ch . B ardzo częstym  z jaw isk iem  w y n ik a jąc y m  z p o ­
w yższego  je s t z a ta rc ie  tło k ó w  i cy lindrów , w y to p ie n ie  ło ży sk  ko rbo - 
w odow ych  lub  g łów nych , u rw a n ie  ko rb o w o d ó w  lub w a łu  g łów nego.

P odczas e k sp lo a tac ji s iln ik a  w  o k res ie  zim ow ym , k ie d y  te m p e­
ra tu ra  p o w ie trz a  je s t s to su n k o w o  n iska , sp o ty k am y  się  z p rz e s tu ­
dzen iem  siln ika . Z jaw isk o  to  je s t  n iem nie j n ieb ezp ieczn e  w  s k u t­
k ac h  od p rzeg rzan ia . W  cy lin d rach  s iln ik a  D iesla  śc ian y  m a ją  za n i­
ską  tem p era tu rę , p o g arsz a  się bardzo  p ro ces m ieszan ia  się  i sp a lan ia  
w y try sk iw an e g o  pa liw a. P ra cy  s iln ik a  p rzy  te m p e ra tu rz e  p ły n ó w  
o ch ład za jący ch  niższej niż +  45° C —  to w arz y szy  n ie p e łn e  sp a lan ie  
i in ten sy w n e  w y d z ie lan ie  się  z p a liw a  cząs teczek  sm oły . O bn iżen ie  
te m p era tu ry  p ynów  o ch ład z a ją cy c h  bezp o śred n io  o d d z ia łu je  na 
te m p era tu rę  p o w ie trz a  w  cy lin d rach  s iln ika . W sk u te k  n ie d o s ta tec z ­
n ie w ysok ie j te m p e ra tu ry  sp rężonego  p o w ie trz a  w  cy lin d rach  s iln i­
ka, paliw o  (gęstsze zimą) w tryśnięt.e w k o m o rę  sp a lan ia  za p a la  się 
z opóźnieniem , a ty m  sam ym  n ie  zdąża ca łk o w ic ie  się  spalić. P aliw o 
to  p rze o b ra ża  się  w  sm ołę p o d o b n ą  do zg ęstn ia łeg o  le p k ieg o  lak ieru ,
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k tó ry  p o k ry w a  g ładź cy lin d ró w  i k o m o ry  sp a lan ia , dno  tło k a , ro w k i 
p ie rśc ie n i tło k o w y ch , o sad za  się  n a  zaw orach , g n iazd ach  i p ro w a d ­
n icach  zaw orów .

P ra k ty k a  w y k aza ła , że p ra c a  s iln ik a  n ie d o g rz an e g o  w  p rze c ią g u  
8— 10 m oto /godz. p rz y  n isk ie j te m p e ra tu rz e  p o w o d o w ała  m ocne za ­
sm o len ie  części g ru p y  tło k o w e j i z k o le i z a ta rc ie  tłoków , zaw isan ie  
zaw orów , c a łk o w ite  zasm o len ie  i u sz ty w n ie n ie  p ie rśc ie n i t ło k o ­
w ych , zasm o len ie  k o ń có w ek  w try sk iw a c z y  i w  k o n se k w e n c ji d o p ro ­
w ad z iła  siln ik  do s ta n u  n ieu ży teczn eg o . D la teg o  też  w y m ag a  
się  od m ech an ik ó w  k ie ro w c ó w  i od ca łego  p e rso n e lu  tech n iczn eg o  
je d n o s te k  —  ciąg łe j k o n tro li p ra c y  u k ła d u  ch łodzen ia . W e  w sz y s t­
k ich  ro zk azach  d o ty c zą cy c h  p rz y g o to w a n ia  w ozów  do ek sp lo a ta c ji 
(ze szczególnym  p o d k reś le n ie m  w  o k res ie  w iosenno -le tn im ) w y m ie ­
n ia  się  ta k ie  czynności, ja k  u su n ię c ie  k a m ie n ia  k o tło w e g o  z u k ła d u  
ch łodzen ia , oczyszczen ie  i p rze d m u ch a n ie  ch ło d n icy  z zew nątrz , 
oczyszczen ie  w o d n y ch  k o sz u lek  cy lin d ró w  o raz  u trzy m an ie  c iąg łe j 
czystośc i siln ika.

A żeb y  zapob iec  szkod liw ym  d la  p ra c y  s iln ik a  z jaw isk o m  zw ią ­
zanym  śc iśle  z u k ła d em  ch łodzen ia , n a leż y  w poić  w  m ech an ik ó w - 
k ie row ców , że  w  czas ie  ja z d y  w ozam i b o jo w y m i w  o k res ie  le tn im  
m uszą  oni u trzy m y w ać  n o rm a ln ą  (odpow iedn ią) te m p e ra tu rę  w o d y  
d ro g ą  p raw id ło w e g o  d o sto so w a n ia  p rz e k ła d n i w ozu  i szy b k o śc i 
ja z d y  w  za leżnośc i od  w aru n k ó w  d ro g o w y c h  i te re n o w y ch , a  także 
przez  o tw ie ra n ie  w  o d p ow iedn im  czas ie  ża lu z ji s iln ikow ych .

W  zim ow ym  o k res ie  n a leż y  p am ię tać  o n a le ż y ty m  p rz y g o to w a ­
n iu  s iln ik a  do p ra c y  —  p rzez  p o d g rzan ie , n a p e łn ie n ie  u k ła d u  ch ło d ze ­
n ia  w o d ą  (przy te m p e ra tu rz e  n iże j n iż  10° C •—• c iep ły m  olejem ) o raz 
p rzez  za k ry c ie  w szy s tk ich  o tw orów  i p rz y k ry w  w łazów .

M ogą za jść  w y p ad k i, że b ęd z iem y  p rz y g o to w y w ać  w ozy  do 
u ży tk o w a n ia  i u ru ch a m iać  s iln ik i w  zim ie, w  w a ru n k a c h  p o lo w y ch  
i m im o z a s to so w a n ia  w sp o m n ian y ch  śro d k ó w  n ie  u zy sk a m y  te m p e ­
ra tu ry  sp rz y ja ją c e j n o rm aln e j p ra c y  s iln ika , często  zaś n ie  będziem y  
m ie li m ożności z a s to so w a n ia  ś rodków  o g rze w a jąc y ch . W  ty m  w y ­
p a d k u  n a leż y  s to so w ać  u m ię ję tn e  p o d g rze w a n ie  s iln ik a  p rzez  je g o  
p racę . N ależy  zw rócić n a  te n  m o m en t b ac zn ą  u w ag ę , gdyż n ie u m ie ­
ję tn e  zasto so w an ie  tego  sp o so b u  p o d g rze w a n ia  n a jcz ęśc ie j p o w o d u ­
je  p rzed w czesn e  zużycie  części siln ika , a n a w e t ich  zn iszczen ie.

S to so w an y  po d czas d z ia ła ń  w o je n n y c h  i p o le c a n y  często  p rzez  
o ficerów  słu żb y  te ch n ic zn e j sposób  p o d g rz e w a n ia  s iln ik a  w  m ie jscu  
n a  m a ły ch  o b ro tac h  (600— 800 obr./m in.) do te m p e ra tu ry  p ły n ó w  
o ch ład z a ją cy c h  +• 50°C i te m p e ra tu ry  o le ju  +  40°C o k az a ł się  n ie ­
odpow iedn i. P rzy  za s to so w a n iu  teg o  sp o so b u  tra c i się  bo w iem  b a r ­
dzo dużo czasu , a p o d g rza n ie  s iln ik a  do w y m ag a n e j te m p e ra tu ry  
e k s p lo a ta c y jn e j (na m a ły ch  ob ro tach ) s ta je  się  p ra w ie  n iem ożliw e. 
P róby  p o d g rze w a n ia  siln ików  n a  m ie jsc u  p rz y  1 200 obr./m in . tak że
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nie d a ją  od p o w ied n ich  w yników . Tym  sposobem  m ożna p o d g rzać  o le j 
w  u k ła d z ie  sm a ro w a n ia  czo łga T/-34 ido k o n tro ln e j  te m p e ra tu ry  
+  409C ' (przy te m p e ra tu rz e  p o w ie trz a  —  18°C) w  czas ie  35 miii., 
a  w  ciężkim  czo łgu  w  czas ie  65 m in. (n iem al d w a  ra z y  dłuższym ).

W idzim y  w ięc, że te n  sposób p o d g rze w a n ia  je s t  ta k ż e  n ie o d ­
powiedni," ty m  b ard z ie j je ś li w eźm iem y  p o d  uw agę , że s iln ik  W -2 
p rz y  1 200 —  1 400 obr./m in . p ra c u je  b a rd zo  n ie ró w n o m iern ie , co w y ­
w o łu je  d rg an ia  ca łe j p o d s ta w y  s iln ik a  i p o łączo n y ch  z n ią  zespo łów .

N a jb a rd z ie j sk u teczn y m  sposobem  je s t  tzw . k o m b in o w an y  sp o ­
sób p o d g rzew an ia . P rzep ro w ad za  się  go w  3 k o le jn y c h  e tap ach . 
P ierw szy  —  u ru ch o m ien ie  s iln ik a  i p o d g rza n ie  go n a  m ie jsc u  p rzy  
600— 800 obr./m in. do te m p e ra tu ry  o le ju  (na ae ro term o m etrze) do 
+  i0°C, n a  co p rzy  —  15— 20°C pośw ięcam y  n a jw y ż e j 10— 15 m in. 
D rugi e tap  —  to  p ra c a  s iln ik a  n a  1 000 —  1 100 obr./m in . —  do te m ­
p e ra tu ry  o le ju  +  20°C i te m p e ra tu ry  p ły n ó w  o c h ład z a ją cy c h  n ie  n iż­
szej niż +  15°C. T rzec i e tap  —  to  p ra c a  s iln ik a  p o łą cz o n a  z ruchem  
w ozu  n a  n isk ich  p rze k ła d n ia c h  p rzy  1 000 —  1 100 obr./m in . Je ś li 
te m p e ra tu ra  o le ju  o siąg n ie  +  40°C, m ożna zw iększyć o b ro ty  s iln ik a  
i je ch a ć  n a  w szy s tk ich  in n y ch  p rzek ład n iach .

W  czo łgach  T ‘34 n a jle p ie j je s t  p o d g rzew ać  siln ik  w  czasie  ja z ­
dy  na d rug im  b iegu , w  czo łgu  ciężkim  —• n a  trzec im  albo  czw arty m  
opóźnionym . Ja zd ę  n a leży  w y k o n ać  n a  rów nym  odcinku  te re n u , aby  
z b y t n ie  p rzec iążać  siln ika.

P rzep ro w ad zo n e  p rzez  n as d o św iad czen ia  w ykazały , że za s to so ­
w an ie  tak ieg o  sposobu  p o d g rze w a n ia  s iln ik a  (w raz ie  g d y  n ie  m a 
m ożności z a s to so w a n ia  om ów ionych  w y że j środków ) p o zw a la  p rzy  
te m p era tu rz e  p o w ie trz a  —  15— 20°C je ch a ć  czo łg iem  T-34 p o  u p ły w ie  
15— 25 m in, a czo łg iem  ciężk im  po  20— 25 m in. —  od m om en tu  u ru ­
chom ien ia  siln ika.

N iem niej w ażnym  czy n n ik iem  w p ły w a ją cy m  n a  p rze d łu że n ie  
p ra c y  siln ika  W -2 je s t zap ew n ien ie  n a le ż y te j p ra c y  u k ła d u  p a liw o ­
w ego. W łaśc iw e  o b słu g iw an ie  u k ła d u  p a liw ow ego  p rzez  m ech an ik a- 
k ie ro w c ę  m usi być p rze s trzeg a n e  i w y k o n y w an e  bez ża d n y ch  za­
strzeżeń .

Z d arza ją  się  w y p ad k i, że p rz y  n ap e łn ia n iu  zb io rn ików  p aliw em  
n ie  p rze s trzeg a  się  filtro w an ia  p a liw a , tłu m acząc  to  tym , że m im o 
w szystko  p a liw o  d o k ład n ie  n ie  oczyszcza się, a b ru d n e  p a liw ó  do 
s iln ik a  p rzed o stać  się  n ie  m oże, p o n iew aż  o czy szcza ją  je  e lem en ty  
f iltru ją ce  w  u k ład z ie  pa liw ow ym . N ie  om aw iam  tu  czynnośc i p o p rz e ­
d za ją cy c h  n ap e łn ian ie , ja k : oczyszczen ie  p an cerza , k o rk ó w  zb io rn i­
ków  (przed odkręceniem ), n a c z y ń  u ży w a n y ch  do n a p e łn ie n ia , p o n ie ­
w aż p rzed  w y k o n an iem  ty ch że  n ie  w olno  w  żadnym  w y p a d k u  p rz y ­
s tąp ić  do n a p e łn ie n ia  zb iorn ików . N ależy  p am iętać , że f iltro w an ie  
p a liw a  p rzez  p łó tn o  jed w ab n e , m im o że za b ie ra  dużo czasu , m usi być 
je d n a k  bezw zg lędn ie  sto sow ane, gdyż oczyszcza ono p a liw o  od m e­
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ch an iczn y ch  zan ieczy szczeń  i w ody. N ie filtro w a n e  p a liw o  w  z n a c z ­
nym  sto p n iu  p rzy śp ie sz a  zu ż y w an ie  się  p re c y z y jn y c h  części p om py  
p a liw o w ej o raz p o w o d u je  zan ieczy szczen ie  w try sk iw aczy .

T y lk o  p rzez  o d p o w ied n ie  p rzy g o to w a n ie  m echan ików -k ie row ców  
i cz łonków  za łóg  w ozów  ja k  ró w n ież  p rzez  c iąg łą  k o n tro lę  p e rso n e ­
lu  te ch n iczn eg o  p o d czas n a p e łn ia n ia  u k ład ó w  w ozów  och ron im y  
części u k ła d u  p a liw o w e g o  od p rzed w czesn eg o  zużycia  się  oraz za ­
pew n im y  c iąg łą  i n a le ż y tą  p ra c ę  w szy s tk ich  części poszczegó lnych  
uk ładów .

N a jw a żn ie jsz e  je d n a k  z a g ad n ien ie  w  p ro c e s ie  ek sp lo a ta c ji s iln i­
k a  W -2 s ta n o w ią  n a le ż y ta  k o n tro la  i o b słu g iw an ie  u k ła d u  o le jow ego .

D o p ro w ad zen ie  o le ju  do trą c y c h  się  części s iln ik a  W -2 odbyw a 
się  p o d  c iśn ien iem  w y tw o rzo n y m  przez pom pę o le jow ą. O lej p rz e ­
p ły w a  dość zaw iłym  u k ła d em  p rzew odów . D latego  też tło czo n y  p rzez  
p o m p ę o le j w  n ie je d n a k o w e j ilości i z n ie jed n a k o w y m  ciśn ien iem  
p rz e d o s ta je  się  do w szy s tk ich  części s iln ika . N a p rzy k ład , jeże li 
p rz y  p ie rw sz y m  ło ż y sk u  n a  w a le  g łów nym  c iśn ien ie  o le ju  w ynosi 
7— 9 atm ., to  w  7 ło ż y sk u  n a  tym  sam ym  w ale  c iśn ien ie  je s t  dw u  —  
lub trz y k ro tn ie  niższe. P o w sta je  to  n a  sk u te k  w y c ie k an ia  o le ju  przez 
szczeliny  m iędzy  ło ży sk am i a w a łem  o raz w sk u te k  ro zp ro w ad zen ia  
p ew n e j części o le ju  z c e n tra ln y c h  p rzew odów  o le jo w y ch  do innych  
części. N a le ży  b rać  rów n ież  pod  u w ag ę  fak t, że w  w y p ad k u  gdy  s il­
n ik  n ie  p ra c o w a ł p rzez  d łuższy  o k res  czasu, n a  częściach  trą c y c h  się 
p o z o s ta je  bard zo  m a ła  ilość o le ju , k tó ry  po za trzy m an iu  ro zg rzanego  
s iln ik a  śc iek ł do k a r te ru , w y c iśn ię ty  c iężarem  części p rzy le g a ją cy c h . 
O dnosi się  to  szczegó ln ie  do  łożysk  g łów nych  i k o rb o w o d o w y ch  oraz 
do cy lin d ró w  siln ika, N a leży  w ięc pam iętać , że n ie za s to so w an ie  od ­
p o w ied n ich  śro d k ó w  za b ez p ie cza ją cy ch  sm aro w an ie  trący ch  się czę­
ści, a szczegó ln ie  w  m om encie  u ru ch o m ien ie  s iln ika , sp o w o d u je  n a j­
w iększe  ich  zużycie  (szczególnie części w yżej op isanych), co zn acz­
n ie sk róc i o k res  ich  p racy .

D la tego  też  w  czasie  e k sp lo a ta c ji s iln ik a  n a leż y  s ta le  śledzić 
c iśn ien ie  o le ju , a p rze d  u ru ch o m ien iem  siln ika  n ie  zapom nieć o k o ­
n ieczności p o d p o m p o w an ia  o le ju  pom pą ręczną, p rzez  co d o k o n u je  
się  w stęp n eg o  sm aro w an ia  części i w y tw arza  się  p o czą tk o w e ciśn ien ie  
o le ju  w  u k ła d z ie  (0,5— 1 atm .) p rze d  u ru ch o m ien iem  siln ika . Do­
św ia d cz en ia  p o tw ie rd z iły , że p rze d  u ru ch o m ien iem  s iln ik a  n a leży  
sto so w ać p o d w ó jn e  p o d p o m p o w y w an ie  o le ju  ręczn ą  pom pą.

W y k o n u je  się  to  w  sposób  n a s tęp u jący . Po p rzy g o to w a n iu  w ozu 
do u ru ch o m ien ia  n a leż y  po d p o m p o w y w ać ole j aż do u zy sk an ia  c iś­
n ie n ia  1 a tm osfery . Z k o le i n a leż y  obrócić rozru szn ik iem  k ilk a  razy  
w a ł k o rb o w y . W  ty m  czas ie  p o d  w p ły w em  obro tów  w ału  c iśn ien ie  
spadn ie . N a s tę p n ie  p o w tó rn ie  podpom pow ać olej i dop ie ro  w ów czas 
u ru ch o m ić  siln ik . Je d n o ra z o w e  p o d p o m p o w an ie  o le ju , m im o że do ­
p ro w a d za  o le j do p rzew o d ó w  o le jo w y ch  i części trą c y c h  się, n ie  za ­
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p ew n ia  je d n a k  n a leż y teg o  sm aro w an ia  ich  w  p o czą tk o w y m  ok resie  
p rac y  siln ika.

T ak  sam o źle filtro w an e  p o w ie trz e  d a je  zan ieczy szczen ie  w  ilości 
szkod liw ej d la  g ru p y  tło k o w e j i g ładz i cy lin d ry czn e j. W  o k res ie  
w io sen n o -le tn ie j ek sp lo a tac ji, p o d cz as  ja z d y  w  te re n ie  po  d ro g ach  
p o lnych , k ie d y  w ozy  p o ru sz a ją  się  w  tu m a n ac h  kurzu , p rze w id z ia n y  
o k re s  p ra c y  s iln ików  W -2 sk ra c a  się  około  3 ra z y .” D latego  też  w  ce ­
lu  zap ew n ien ia  no rm aln e j p ra c y  p o szczegó lnych  części s iln ik a  i z a ­
b ezp ieczen ia  ich  od p rzed w czesn eg o  zużycia  się, n a le ż y  pam ię tać  
o n a leży ty m  i częstym  o b słu g iw an iu  filtró w  p o w ie trzn y ch .

O k res  czyszczen ia  filtrów  za leży  od te re n u , w  ja k im  e k sp lo a ­
tu je  się  w ozy  b o jo w e, od szybkości ja z d y  (a w  ko lu m n ie  n a w e t od 
m ie jsca , w  k tó ry m  p o su w a  się  wóz —  n a  czo le ko lum ny , p o śro d k u  
czy  w  końcu), od od leg łośc i m iędzy  w ozam i itd.

O p isan e  w yżej sp o so b y  e k sp lo a to w a n ia  i o b s łu g iw a n ia  siln ików  
W -2 w  w ozach  b o jo w y ch  b y n a jm n ie j n ie  w y c z e rp u ją  ca ło k sz ta łtu  
zag ad n ień  za p e w n ia ją c y c h  im  n o rm aln ą  p ra c ę  i w p ły w a ją c y c h  na 
p rze d łu że n ie  o k resu  ich  p racy . J e d n a k  n a le ż y te  i su m ien n e  w y k o n y ­
w an ie  o p isan y ch  czynnośc i p rzez  m ech an ik ó w -k ie ro w có w  i za łog i 
w ozów , w y n ik a ją c e  z g łęb o k ieg o  p o cz u c ia  i od p o w ied z ia ln o śc i o b y ­
w a te lsk ie j, p ow inno  p rzy czy n ić  się  w  znacznej m ie rze  do p rz e d łu ż e ­
n ia  o k resu  p ra c y  s iln ików  ja k  rów n ież  ca łeg o  w ozu  bo jow ego .

W  artykule niniejszym  autor wyraził swe 
osobiste poglądy na daną sprawą. Redakcja liczy 
w tej sprawie na głosy oficerów technicznych.

* P atrz  artyku ł w  Przeglądzie n r  4 pt. „O wpływie kurzu  na zuży­
cie silnika i sposobach w alki z n im “.



ALBUM SPRZĘTU

AM ERYKAŃSKI ŚREDNI CZO ŁG  M -46 „GENERAL P A T T O N "

W  am ery k ań sk im  m iesięczn ik u  „M ilita ry  R ev iev "  z m -ca lu ty  
1949 r. o p u b lik o w an o  a rty k u ł, w  k tó ry m  zo s ta ło  p o d an e  do w iad o ­
m ości, że k ie ro w n ic tw o  za o p a trz en ia  a r ty le ry jsk o -tec h n icz n eg o  
(ordnas) p rzy ję ło  n a  u z b ro je n ie  arm ii a m ery k ań sk ie j no w y  czołg  
ś red n i M-46, n a z w an y  „G en era l P a tto n "  (rys. 1).

Rys. 1.

C zołg te n  sw o ją  zew n ętrzn ą  fo rm ą k o n s tru k c y jn ą  (z w y ją t­
k iem  g ąs ien ic  i u z b ro je n ia  —  90 m m  a rm a ta  i dw a k.m .-y) n ie  różni 
się  od zn an eg o  ju ż  n am  czo łga śred n ieg o  M-26 „G enera l P ersh ing".*  
P o siad a  on je d n a k  p o za  ty m  p ew n e  in o w ac je  tech n iczn e  J a k  p o d a je  
„ M ilita ry  R e v ie v "  czo łg  te n  p o s ia d a  w odoszcze lne u rzą d zen ie  e le k ­
try cz n e  i w y p o saż o n y  je s t w  d o d a tk o w y  p rzy rzą d  u m o ż liw ia jący  
m u p o k o n y w an ie  g łęb o k ich  brodów . P rzy rząd  ten  sk ła d a  się  za sa d n i­
czo z d w ó ch  ru r, z k tó ry ch  je d n a  s łu ży  do za sy sa n ia  p ow ie trza , d ru ­
ga —  do o d p ro w ad zan ia  gazów  sp a lin o w y ch , K ad łub  czo łga i w ieża 
p o k ry te  są  iz o lac ją  ciep lną , k tó ra  m a n a  ce lu  u ła tw ić  ek sp lo a tac ję  
w ozu w  w a ru n k a c h  n isk ie j te m p e ra tu ry  (do m inus 50— 55° C).

W  p o ró w n a n iu  z czo łg iem  M -26 —  w  n ow ym  czołgu  u lepszono  
p o d w o zie  w  k ie ru n k u  zw ięk szen ia  zaczepnośc i z g run tem . G ąsien ica

* P atrz  P rzegląd Broni P ancernej n r  5/48, str. 208.



czo łga M -46 sk ła d a  się  z ogn iw  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  czołgów  
se rii M4, je d n a k  b ard z ie j szero k ich  i p o s ia d a ją c y c h  w m o n to w an e  
p ie rśc ie n ie  gum ow e.

M-46 o trzy m ał n o w y  siln ik  czo łgow y  ch łodzony  po w ie trzem  
o m ocy  810 K M  (na czo łgu  M -26 —  500 KM). T ran sm isja  ty p u  „k ross- 
d ra iv " , c ięg ła  h y d rau liczn e .

M iesięczn ik  „S ty l" z k w ie tn ia  i w rześn ia  1947 r., o m aw ia jąc  g ru ­
p ę  siln ików  ch ło d zo n y ch  p o w ie trzem , p o d a je  n ie k tó re  d an e  s iln ika  
czo łgow ego  o m ocy  810 KM. S iln ik  te n  p o s ia d a  b u d o w ę w  k sz ta łc ie  
l i te ry  „V", 12 cy lind row y , ś red n ic a  i sk o k  tło k a  146 mm. M oc 810 
KM, ro zw ija  się  p rzy  2 800 obr./m in . C iężar s iln ik a  1 080 kg.

P o jaw ie n ie  się  w  arm ii a m ery k ań sk ie j n o w y ch  czołgów  n a leży  
ro zp a try w a ć  ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d  w śc iek łeg o  w yścigu  
w  zb ro jen iu , k tó ry  p ro w ad zo n y  je s t  p rzez  im p eria lis tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich  w  ogólnym  p la n ie  p rzy g o to w a n ia  now ej w o jny . W  sz cz eg ó l­
ności tech n iczn e  u le p sze n ia  czołgów  d o sto so w an e  do d z ia ła ń  w  p ó ł­
n o cn y ch  sz ero k o śc iach  g eo g ra ficzn y ch  n ie  są  d y k to w an e  b y n a jm n ie j 
p rzedsięw zięc iam i obronnym i, lecz p rzec iw n ie  —  p o d k re ś la ją  cele 
ag resy w n e .

W .S.

AM ERYKANSKIE D ZIA ŁO  PANCERNE M-36 

(N iszczyciel czołgów )

A m ery k a ń sk ie  dzia ło  p a n c e rn e  M-36 z n a jd u je  się  n a  w y p o saż e ­
n iu  b a ta lio n u  tzw . n iszczy cie l czołgów , w y s tę p u ją c y c h  n a  szcze­
b lach  o rg an iz ac y jn y ch  od d y w iz ji w zw yż. Z adan iem  ty c h  b a ta lio n ó w  
je s t to w arzy szen ie  w  w alce  jed n o stk o m  w sp ie ra n y m  (zw alczanie 
ogniem  n a  w p ro s t b ro n i p a n c e rn e j n ie p rz y jac ie la , p u n k tó w  opo ru  
itp.). P onad to  d z ia ła  te  m o g ą by ć  u ży w a n e  w  odw odzie  p ancernym .

Rys. 1.

D ziało M -36 u k aza ło  się  dop ie ro  w  czerw cu  1944.
S tosunkow o słab e  jeg o  o p an cerzen ie  i zb y t m a ła  donośność sk u ­

teczna n asu w a  w ątp liw ości, czy  rzeczy w iśc ie  b y ło  ono ta k  „dosko-
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n a łe" , ja k  go re k la m o w ali w ów czas A m ery k a n ie . Ś w iad czy  o tym  
ch o c iażb y  w y so k o ść  s tra t w  tym  sp rzęcie , ja k ie  p o n ieś li A m e ry k a ­
n ie  w  czasie  II W o jn y  Ś w ia to w ej n a  fronc ie  zachodnim , m im o że 
m ie li tam  do czy n ien ia  z m a ło w arto śc io w y m i o raz słabo  w y szk o lo ­
nym i n iem ieck im i oddzia łam i p an cern y m i.

C h a ra k te ry s ty k a  ogó lna
1. D a n e  o g ó l n e :

z a ł o g a .......................................................................... 5 ludzi,
c i ę ż a r .......................................................................... ok. 28,1 ton,
długość .....................................................................  ok. 6,10 m,
szerokość .................................................................  ok. 3.05 m,
wysokość .................................................................. ok. 2,71 m,
p r z e ś w i t .....................................................................  ok. 42,8 cm,
ł ą c z n o ś ć ...................................................................... radio i telefon w e­

wnętrzny.
2. S i l n i k :  

typ  i rodzaj . 8 - cylindrow y silnik 
b e n z y n o w y  Ford 
GAA, kształt V,

moc silnika 500 KM przy 2600
obr/m in.

3. P a l i w o :
pojem ność zbiorników paliwa 
rodzaj p a l i w a .........................

864 1,
benzyna (80 oktanowa).

4. U z b r o j e n i e :  
1 działo kaliber 90 mm (w wieży obro­

towej o 360") kąt obni­
żenia — 10°, kąt pod­
niesienia -j-20', donoś- 
ność skuteczna 914 m,

1 NKM (plot) kaliber 12,7 mm (na wieży).-

5. A m u n i c j a :  
do działa . . 
do NKM . ,

47 sztuk, 
1000 sztuk, 

12 sztuk.granatów  ręcznych

6. O p a n c e r z e n i e :  
k a d łu b  :
p r z ó d ..................... od 38 do 73 mm, 

od 19 do 25,4 mm, 
od 19 do 25,4 mm,

boki
ty ł . . 
w ierzch 
dno .

do 19 mm, 
12,7 mm.
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wieża:
p r z ó d .......................................................................... ok. 76 mm,
b o k i .............................................................................. 31 mm.

. Z d o 1 n o ś ć p o k  o n  y  w a n i a t e r e n u :
szybkość m a k s y m a ln a .........................................  41 km/godz.,
przybliżony zasięg bez uzupełniania paliwa . ok. 240 km,
przekraczalność stoków o k ą c ie .........................  60°,
przekraczalność rowów o szerokości . . . .  226 cm,
przekraczalność przeszkód pionow ych o w y­

sokości .................................................................. 60,9 cm,
przekraczalność brodów  o głębokości . . . .  90 cm.

T.



Z ARMII OBCYCH

O RGANIZACJA PLUTONU PIECHOTY ZM OTORYZOWANEJ 
W  JEDNOSTCE PANCERNEJ ARMII U SA

A m e ry k a ń sk i m iesięczn ik  „A rm ored  C a lv a lry  Jo u rn a l"  z m ie ­
siąca  s ty c ze ń -lu ty  1949 r. zam ieśc ił o rg an iz ac ję  p lu to n u  p ie c h o ty  
zm o to ry zo w an e j w  je d n o s tc e  p an c e rn e j.

P lu ton  te n  sk ła d a  s ię  z trze ch  d ru ży n  s trze le ck ic h  i je d n e j d ru ­
ży n y  k.m .-ów . D ru ży n y  p o su w a ją  się  n a  w ozach  g ąs ien ico w y ch  wz. 
M-44 (patrz ry su n ek ). S k ład  p lu to n u  —  44 ludzi, w  ty m  je d e n  oficer.

Rys. 1.

W szy s tk ie  3 d ru ży n y  s trz e le c k ie  p o s ia d a ją  je d n a k o w ą  ilość lu ­
dzi i u zb ro je n ia . D ru ży n a  ta k a  sk ła d a  się: z dow ódcy  —  sie rżan ta , 
p o m o c n ik a  dow ódcy  d ru ży n y  —  k ap ra la , k ie ro w c y  w ozu —  k ap ra la , 
je d n eg o  s ta rsze g o  S trzelca i sześc iu  szeregow ców .

D ow ódca d ru ży n y , je g o  po m o cn ik  i p ięc iu  szeregow ców  —  
u z b ro je n i są  w  k a ra b in y  wz. M -l, st. s trze lec  —  w  k a ra b in  a u to m a­
ty c zn y  sy s tem u  B raun ing  M  1918-A2, je d e n  z szeregow ców  •—  w  k a ­
ra b in  S trzelca w y b o ro w eg o  M IC  i k ie ro w c a  —  w  p is to le t m aszy n o ­
w y  MZA1.

D ru ży n a  k .m .-ów  sk ła d a  się  z 12 ludzi: dow ódca d ru ży n y  —  s ie r ­
żant, jeg o  po m o cn ik  •— k ap ra l, k ie ro w c a  w ozu  —  k ap ra l, 2 st. sz e re ­
gow ców  —  strze lc y  k.m .-ów , d w ó ch  szeregow ców  w y k o n u jąc y ch  
p rzy  k .m .-ie ob o w iązk i „d ru g ich  n u m eró w " i  p ię c iu  szeregow ców , 
z k tó ry c h  dw óch  w y p e łn ia  fu n k c ję  am un icy jnych .
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D rużyna  p o s ia d a  d w a le k k ie  k .m .-y. P rócz teg o  sk ła d  osobow y  
d ru ży n y  p o s ia d a  b ro ń  osob is tą . D ow ódca d ru ży n y , je g o  pom ocn ik  
i dw óch  a m u n icy jn y ch  u zb ro je n i są  w  k a ra b in y  M -2, k ie ro w ca , 
„p ierw sze  i d ru g ie  n u m e ry "  k .m .-ów  —  w  p is to le ty  M  1911 —  A l 
i trze ch  szeregow ców  w  k a ra b in y  M -l.

P lu to n em  dow odzi p o d p o ru czn ik , po m o cn ik  jeg o  —  sierżan t. 
P o su w a ją  się  oni w  szy k u  p ie rw sz e j d ru ży n y  s trze leck ie j.

W . S.
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DZIAŁ ZADAŃ

D Z I A Ł  Z A D A Ń

P o czy n a ją c  od  n in ie jsz eg o  n u m eru  P rzeg ląd u  w p ro w ad zam y  
„D ział zad ań " , w  k tó ry m  um ieszczać bądz iem y  zad an ia  i n ad e s ła n e  
n a ń  rozw iązan ia . D ział te n  m a n a  ce lu  w zbudzić ja k  n a jsze rsze  za in ­
te re so w a n ie  p ra k ty c z n y m  d o sk o n a len iem  się  w  o b liczen iach  zw ią ­
zan y ch  z p ro w ad zen iem  ognia. R ozw iązan ia z a d ań  u m ieszczan e  b ęd ą  
w  n a s tę p n y c h  n u m e ra ch  „P rzeg ląd u " , a d la  au to ró w  n a jtra fn ie jsz y c h  
ro zw ią zań  p rzezn aczam y  n ag ro d y  k siążkow e.

Zadanie nr 1. C el -— k o lu m n a  n p la  o g łębokości 48 m. O g ień  
pro-wadzi się  z 85 m m  arm a ty  czo łgow ej wz. 1944 r. p o c isk iem  od łam ­
k o w y m  n a  od leg łość  1 600 m  w  k ie ru n k u  p o su w an ia  s ię  ko lu m n y . 
O bliczyć p raw d o p o d o b ie ń stw o  tra fien ia , je ś li ś red n i to r  p o c isk u  
p rzech o d z i p rzez  ś ro d ek  celu .

Zadanie nr 2. S trze lan ie  p ro w ad z i się  z 85 m m  a rm a ty  czo łgo­
w e j wz. 1944 r. p o c isk ie m  od łam k o w y m  do d z ia ła  ppanc . np la . P ra w ­
d o p o d o b ie ń stw o  tra f ie n ia  p rz y  je d n y m  w y strza le  w y n o si 0,26 i p o ­
zo s ta je  bez zm iany  do k o ń c a  s trze lan ia . O kreślić  ilość p o cisk ó w  p o ­
trze b n y c h  d la  p o ra ż e n ia  celu , je ś li p rzy jm iem y , że  p o trze b n e  je s t  do 
te g o  je d n o  tra fien ie .

Zadanie nr 3. O dleg ło ść  do ce lu  ró w n a  się  1 500 m. C el —  sam o ­
chód  p a n c e rn y  p o su w a ją c y  s ię  p o d  k ą tem  k u rso w y m  90°. W  c iągu  
4 se k u n d  sam ochód  p a n c e rn y  p rze sze d ł od leg łość  o d p o w iad a ją cą  
w ie lk o śc i k ą to w e j ■— 16 ty s ięczn y ch . O b liczyć szybkość p o su w an ia  
się  sam ochodu  p a n c e rn e g o  w  km /godz.

Zadanie nr 4. Szybkość p o su w a n ia  się  ce lu  15 km /godz., k ą t 
k u rso w y  35°. O bliczyć p o p ra w k ę  n a  ru ch  ce lu  (w ty sięcznych ).
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WARUNKI OGŁASZANIA PRAC 
W  „PRZEGLĄDZIE BRONI PANCERNEJ"

1. Prace do druku należy przesyłać pod adresem: Redakcja „Prze­
glądu Broni Pancernej" — Główny Inspektorat Broni Pancernej 
Warszawa, Al. N iepoległości 243.

2. Prace powinny być pisane na maszynie, z odstępem 1 cm mię­
dzy wierszami, na jednej stronie arkusza, z pozostawieniem  
marginesu i miejsca wolnego nad tytułem do uwag redakcji.

3. D la u n ik n ięc ia  zn aczn y ch  zm ian  w  k o re k c ie  p ra c e  po w in n y  

być s ta ra n n ie  w y k o ń czo n e  p o d  w zg lędem  s ty lu  i p isow ni. Z m ia­

ny  podczas d ru k u  (w k o rek c ie ) m o g ą b y ć  czyn ione  ty lk o  na 

k o sz t au to ra .

4. R ed ak c ja  p rz y jm u je  p ra c e  je d y n ie  d o ty ch czas n igdz ie  n ie  d ru ­

kow ane. P ra ca  p rz e d s taw io n a  re d a k c ji  „P rzeg ląd u  B roni P an ­

ce rn e j"  do  czasu  o trzy m an ia  e w e n tu a ln e j odpow iedz i odm o­

w nej n ie  m oże b y ć  zg łaszan a  do re d a k c ji in n eg o  czasopism a.

5. R ed ak c ja  za s trzeg a  sob ie  p raw o  czy n ien ia  w sze lk ich  p o p raw ek  

sty lis ty c zn y c h  i sk ra c a n ia  p rz y ję ty c h  do  d ru k u  a rty k u łó w , bez 

n a ru sz an ia  je d n a k  zasad n icze j m yśli w  n ich  za w arte j.

6. W y n a g ro d zen ie  a u to rsk ie  o k reś la  się  za leżn ie  od w arto śc i a r ­

tyku łu .

7. D ostarczone p rzez  a u to ra  szk ice  o ry g in a ln e , w y k re sy  itp. są  

ho n o ro w an e  ja k  o d p o w ied n ia  ilość s tro n ic  d ru k u  (lub część 

stron icy ), je że li n a d a ją  się  do rep ro d u k c ji. Szkice i ry su n k i w y ­

m ag ające  p rze ry so w a n ia  (p o p raw ien ia  itd.) p rzez  k re ś la rz a  są 

h o no row ane  in d y w id u a ln ie  za leżn ie  od ilości p ra c y  w łożone j 

przez au to ra  i kosz tów  p rze ry so w a n ia . Za o ry g in a ln e  fo tog ra fie  

zw racan e  są  p rze c ię tn e  k o sz ty  ich  w y p ro d u k o w a n ia . N ie  są  h o ­

no row ane: szkice, ry su n k i i fo to g ra fie  n ie  b ęd ą ce  o ry g in a ln ą  

p rac ą  au to ra  (np. w y c in k i z gazet, p rze d ru k i z in nych  czaso ­

pism , afisze itp.).




